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Wieża Babel 


(Od naszego korespondenta genewskiego) 


Genena 1% września. 

W już dość wyżłobionem korycie ligi Naro- 
dów wezbrała znowu — jak co roku — rzeka 
„słów. Od tygodnia, codziennie od 10-tej rano do 
'7-mej wieczór z krótką przerwą obiadową, trwa 
ją mowy, mowy, mowy.. Wadą — z czysto 
estetycznego punktu widzenia — tego między” 
narodowego turnieju oratorskiego jest fakt, że 
nie biorą w nim udziału najlepsi mowcy każde- 
go narodu, lecz tylko jego przygodni — mini 
strowie spraw zagranicznych, zmuszeni w do- 
datkudo przemawiania w jednych zdwóchjęzyków 
oficjalnych Ligi (franc. lub ang.), którym nie mo 
gą oczywiście władać tak, jak swoim językiem 
oiczystym. Całe szczęście, że w dzisiejszych 
czasach coraz mniej jest na Świecie — nawet 
wśród „nieuprzedzonej'. publiczności — amato- 
rów retoryki. Kwestja jak ktoś coś powiedział 
stała się mniej ważną, obok kwestji co ktoś po- 
wiedział i czy wogóle coś powiedział. Jeżeli ze- 
chce się osądzić z tego punktu widzenia de- 
batę ogólną na Zgromadzeniu Ligi Narodów. to 
można stwierdzić, że wśród kilkudziesięciu 
przedstawicieli różnych państw europejskich ! 
pozaeuropejskich — przeważnie ministrów spr. 
zagranicznych — najciekawsze i najtreściwsze 
przemówienia wygłoszone zostały przez przed- 
stawicielj całkiem małych krajów (np. Haiti, Al- 
banja, Szwajcarja, Holandja i in.). Wielkie pań 
stwa natomiast nie miały snać nic ważnego do 
zakomunikowania albo nie miały odwagi — z 
wyjątkiem może p. Hehdersona — powiedzieć 
tego, co myślą. 

P. Briand wygłosił na temat unii europeiskiej 
mowę, która wprowadziła w zakłopotanie nai- 
bardziej szczerych i zapalonych popleczników 
jego wielkiego projektu. 


P. Henderson prze” , 


szedł nad projektem p. Brianda uprzejmie do 


porządku dziennego, ale mówił zato w sposób 
nader „rewolucyjny“ na temat rozbrojenia: już 
dosyć bezpieczeństwa, trzeba raz zacząć roz- 
brajać. P. Grandi wolał wyjechać do Rzymu i 
pozostawić w Genewie starego włoskiego przy- 
iaciela Ligi Narodów Sciałoję, którego filozofi- 
czno-sarkastyczne rozważania wspaniale masku- 
ją właściwe dążenia i zamiary Włochów, P. 
Cmrtius mówił dwa dni pe wyborach w Niem- 
czech nietyle w imieniu dzisiejszych Niemiec, 


"ile w imieniu nieboszczyka Stresemanna. Z tym 


że nieboszczykiem rozprawiał się również na 


śniadaniu prasowem — w mowie, która wszyst- ! 


«ch cbecnych do głębi wzruszyła — sędziwy 
Aristide Briand: „Dotrzymałem wszystkich mu 
danych przyrzeczeń“. Nie wzruszy to jednak ani 
Hitlera, ani nacjonalistów francuskich, którzy co 
raz głośniej domagają się dymisji Brianda. 
Treść przemówienia ministra Zaleskiego znana 
jest czytelnikom polskim, 

Dzięki zasadzie „Liberte, egalite, fraternite“ 
panującej na Zgromadzeniu Ligi Narodów wol- 
no — raz na rok — małym i malutkim rozpuś- 
cić język : mówić tak zuchwale z trybuny na- 
rodów, jak gdyby Bóg wie jaka siła za nimi sta- 


| 
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t. zn. przekazany został „do dalszego badania“ 
komitetowi złożonemu z 27 państw europejskich 
ochrzczonemu — ze względu na poszanowanie, 
jakie należy się „starej pani“ tj. Lidze Narodów 
— komitetem Ligi Narodów. Jest zupełnie ja- 
snem, że odpowiednia polityka pokojowa państw 
europeiskich w ramach Ligi Narodów, choćby 
w ramacl samego tylko paktu Ligi Narodów, 
byłaby sto razy skuteczniejsza i mogłaby o wie” 
le szybciej sprowadzić ten stan rzeczy, który 
się chce osiągnąć drogą różnych mgławicowych 
projektów federacji europeiskiej, niż wszelkie 
„badania* tej nowej Komisji. W wystawach wie 
lu sklepów genewskich wisi portret p. Brianda, 
nod którym napisał on własnoręcznie, że .nie- 
ma curopeiskiego ani amerykańskiego pokoju, 
lecz tylko jeden pokój świata“. Dlaczegóż p. 
Briand zapomniał o tych swoich własnych sło 
wach i poco wniósł w tak mało jeszcze skonso” 
lidowany pokój świata swój projekt pokoju euro 
nejskiego? Tak jak teraz sprawy stoją wywo- 
łało to tylko wielki chaos, w którym nikt już 


| nie potrafi się rozeznać an: zorjentować. 
M. K-y. 


ła. Tak naprzykład wolno było delegatowi Haiti 
— jednemu z najlepszych mowców tegoroczne- 
go Zgromadzenia Ligi Narodów — wygrażać się 
swoją małą piąstką wszechpotężnym kapitalisty 
czno-imperialistycznym Stanem Zjednoczonym 
Półn. Ameryki, wolno było delegatowi albań- 
skich górali i pastuchów drwić sobie w sposób 
„alegoryczny* — były to przeraźliwie przejrzy 
ste alegorje! — z całego prześwietnego grona 
dyplomatów, którzy ukazali mu się „we śnie“ z 
gałązką oliwna w jednej a z bombą w drugiej 
ręce... Wolno było p. Motta, przedstawicielowi 
uczciwej Szwajcarii. powiedzieć to, co wszyscy 
czują w obecnej chwili, że mianowicie Liga Na- 
rodów stoj przed pr. Że projekt p. 
Brianda może tylko pesłużyć do przyspiesze” 
nia jej zniszczenia. wolno było także przedsta- 
wicielowi małej Holandji wyliczyć chłodno i 
bezlitośnie wszystkie dotychczasowe „plaity“ 
wielkiej międzynarodowei instytucji genewskiej 
w którei spragniona pokoiu ludzkość pokłada” 
ła i pokłada nadal — ale jak długo ieszcze? — 
wszystkie swoie nadzieje. 

Projekt unii europejskie; pozostał w obłokach 
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Pani KOSRICWSKZ WYTUSZCZONA na wolność 


za kaucią 500 złotych 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

więzienia, p. Ireny Kosmowskiej. Po naradzie 
sąd apelacyjny przychylił się do wniosku obro 
| ny i zwolnił panią Kosmowska za kaucją 500 zł. 


zepaćcią i 


Warszawa. 20. 9. Sin. Sąd apelacyjny w 

Lublinie voznatrywał dziś o godz. 12 na tajnem | 
posiedzeniu wniosek obrony o wypuszczenie 
na wolność za kaucią, skazanei na 6 miesięcy 
[ae rromamycc | 


Niebywała awantura w bufecie 
seimowym 


B. poseł Niecziałkou ski pobity przez pułk. 
Wyżła-Scieżyńskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


twarz, Stanczyk w głowę, Żuławski odebrał 
mu kij. Scieżzński zwrócił się do atakujących 
go: Panowie ja tu jestem sam. Niedziałkowski 
oprzytamniawszy zawołał do swoich kolegów: 
Panowie proszę nie bić! 

Opodai siedziało przy stole kilku b. posłów 
z BB, którzy przypatrywali się zajściu, nie ru" 
biąc jednak kroku naprzód. Przez chwilę je” 
Szuze trwal tumult, na ziemię spadły kieliszki, 
popielniczki a panie z bufetu zdenerwowane za 
częły płakać. Po krótkiej chwili p Niedziałko” 
wski egr towarzysze z PPS cofnęli się. zaś 
pułk. Sciezzński pedszed! do stolika BB.. po” 
czem wpuścił gmach seinewy. Odehraną mu la 
;kę złożone jako corpus delicti u marsz. Da- 
szyńskiego. 


Warszawa. 20.9. Sin. Dziś rano w buixcie | 
sejmowym coszło do niebywałej awantury 
przy stole slubu sprawozdawców parlamentar: | 
nych, gdzie siedział prezes klubu PPS "eda | 
ktor naczelťs „Robotnika“ b. poseł Niedziaiko | 
wski. W pewnym momencie wszedł do ouferu 
pułkownik Wyżeł Scieżyński, dyrektor agenc;: 
nządowej „skra“ i grubym kijem uderzył w 
głowę posia Niedziałkowskiego wołając: Pau | 
maie obraz'i, osobiście w dzisiejszym „Robot:s- 
ku“! P. Niedziałkowski zerwał się z miejsca, 
zalany krwią. która ciekła strumieniem z gło- 
wy. Na wide: ten skoczyli z sąsiedniego stolika 
b. posłowie z PPS Baranowski, Stańczyk i Żu 
ławski przybywając na pomoc Niedziatłscwsk e | 
mu. Baranowski, uderzył Scieżyúsk.ego w 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 22. IX. 1930 


Gwaltowna zniżka papierów niemieckich | 
na giełdzie nowojorskiej 


Fod wolywem wiadomości o zamierzonym puczu 
Hitlera i — pogromach 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


LKondyn 20. 9. (R) Wobec uporczywych po 
głosek o plancwanym puczu Hitlera w Niem- 
czech na giełdzie nowojorskiej zaznaczył się 
wczoraj ponownie gwałtowny Spadek kursu pa” 
pierów niemieckich. Bony reparacyjne spadły z 
84 i trzy czwarte punktów na 81 i siedem ós- 
mych. Także na giełdzie londyńskiej spadły 5- 
procentowe niemieckie bony reparacyjne z 83 1 
na 80 i pół punktów. Jest to najniższy notowa- 
ny kurs od czasu wypuszczenia bonów. 
= e LJ e 


Noowy Jorkś 20.9. (R) Przyczyna gwałtowne 


go spadku kursu niemieckich bonów reparacyjnych 
leży w uporczywych pogłoskach krążacych w No- 
wym Jorku o puczu niemieckich nacjonalistów. 
Finansiści wyzbywali się na gwałt papierów nie- 
mieckich, gdyż obawiali się, że w razie dojścia hi- 
tlerowców do władzy, doszłoby do pogromu ży- 
dów i sabotażu międzynarodowych zobowiazań fi- 
nansowych. Panikę powiększyła jeszcze wiado- 
mość „New York Tribune*, otrzymana z pewnego 
berlińskiego biura podróży, wedle której z Niemiec 
wyjechało mnóstwo Żydów do Szwajcarji i Holan 
dji. Przyczyniła się do popłochu także wiadomość 
z Paryża, że Niemcy będą żądały rewizji swych 
zobowiązań reparacyjnych. 
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Hans Herzl pochowany 
na cmentarzu żydowskim 
w Bordeaux 


Paryż. 20.9. ŻAT. Hans Herzl został pocho 
wany na cinentarzu żydowskim w Bordeaux. 
W czasie pogrzebu nie odprawiono żadnych mu 
dłów ani żadnych obrzędów religijnych. Po- 
zrzeb odbył się bez asysty duchowieństwa. ra 
bina, czy też księdza. Zgodnie z ostatnią wolą 
zmarłego, wyrażoną w jednym z jego I'stów. zo 
stał on pochowany we wspólnym grobie ze 
swą siostrą Pauliną. Ksiądz katolicki Dei, który 
w swoim ezasie dokonał obrzędu chrztu Han- 
sa Fierzia, oświadczył, iż nie wysuwa żadnych 
moszczeń w sprawie wydania ciała zmarłego 
+ =gQ— 


Ułaskawienie Filipa Hals- 
manna? 


Wiedeń. 20. 9. ŻAT. Doniesienia ŻAT'nej 
orz austriackiego biura prasowego o ułaska” 
wieniu Filipa Halsmanna zostały zdementowa- 
ne przez półoficjalne koła austriackie. Władze 
odmówiły udzielenia jakichkolwiek informacyj 
w tej sprawie Mimo to austriackie biuro praso 
we w dalszym ciągu stwierdza, iż ułaskawie” 
nie Haismana jest już zasadniczo postanowiore 
Ogłoszenie aktu ułaskawienia ma nastąpić w 
praysztym tygodniu. 

aw 


Arabski agitator pociągnięty 


Jerozolima. 20. 9. ŻAT. Znany agitator 
rabski Szubhi bey Kadra został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej. Jest on oskarżony 
© autorstwo proklamacji strajkowej wydanej 
pnzez egzekutywę arabską oraz podżegającego 
artykułu w „Eljamea el Arabia“. Zarówno ode” 
zwa jak i artykuł zostały jak wiadomo skonfi 
skowane. Komisarz okręzowy Jerozolimy wy” 
znaczył mu kaucję w wysokości 400 funtów 
oraz zabroni oskarżonemu jego miejsca zamie 
szkania w Żafed. Szubhi Kadra zmuszony jest 
w pewnych cdstępach czasu zgłaszać się w 
urzędzie poiicyjnym* W kołach sjońskich zarzą 
dzenie to uważane jest za najpoważniejszy 
środek repitsyjny administracji angielskiej wo- 
bec agitatorów arabskich. Jak wiadomo, sir 
Merriman przed komisją Shawa określił Szubh: 
Kadra jako najbardziej złośliwego agitatora 
arabskiegc 
==" "ape" "TEA E "ONY 


Marszawa 20.9. ŻAT. Do Warszawy przybyli 
s Palestyny pp. Abrer, Chelouche oraz Abraham 
Barzilay jako przedstawiciele palestyńsko- polskie 
go towarzystwa handlowego „Erpol*. Celem mh 
wizyty w Polsce jest rozszerzenie stosunków han- 
dlowych między Polską a Palestyną. 

Moskwa 20. 9. ŻAT Kampanja antyreligijna 
etwarta została w Moskwie 18 bm. referatem o 
śródłach klasowych religii. W pierwszą noc Rosz 
Haszana odbędzie się wielka akademja antyreligij 
Ba w jednym z klubów moskiewskich. 
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Konferencja gospodarcza 
w Genewie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Genewa. 20. 9. (R) Na  dzisiejsze.n po- 
siedzeniu kcnisji gospodarczej, delegat poiski 
złożył sprawozdan'e z warszawskiej konferen- 
cii agrarnej & państw wschodnich. Mowca do- 
magał się zwołania konferencji gospodarczej Li 
gi Narodów ra wiosnę przyszłego roku która” 
by się zajęła rozpatrywaniem kwestyj, jakie 
były poruszane na konferencji w Warszawie. 
Delegat belg'iski oświadczył, że Belgja skłon- 
na jest do rokowań, zdążających do zawarcia 
układu międzynarodowego, odnoszącego się do 
pewnych ka:egoryj towarów. wedle życzenia 
wyrażonegu przez delegata angielskiego. 


Komisja paneuropejska zwołana 


na wtorek 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Genewa 20. 9. (R) Na wniosek generalnego 
sekretarza Ligi sir Erica Drummonda prezydjum 
zgromadzenia Ligi Narodów uchwaliło zwołać 
komisję paneuropeiską na "vtorek 23 bm. Jak 
przypuszczają przewodniczącym tej komisii zo” 
stanie Briand. Pierwsze posiedzenie komisii ma 
ustalić program obrad następnych posiedzeń. Pra 
ce praktyczne mają być podięte ieszcze w ie- 
sieni. Jak słychać, wielu ministrów spraw za” 
granicznych przywiązują wielką wagę do osobi- 
stego udziału w obradach, wobec czego należy 
się spodziewać, że następne posiedzenie odbę- 
dzie się dopiero podczas styczniowej sesji Rady 
Ligi. 

LJ 


Paryż 20. 9. (R) W sprawie dalszych losów 
kwestji paneuropejskiej donosi „Matin* z Genewy, 
że w przyszły wtorek odbędzie się jedyne posiedze 
nie państw europejskich, na którem powzięta be- 
dzie uchwała co do dalszego postępowania. Mia- 
nowanie rzeczoznawców nie wchodzi w rachubę, 
lecz bezpośrednio przed obradami państwa będa 
mogly wysłać swych ministrów lub delegatów. 
Nie wchodzi także w rachubę kwestja, które pań- 
stwa pozaeuropejskie będa mogły przysłąć swych 
obserwatorów, ponieważ istnieje zamiar dopusz- 
czenia do konferencji tylko po jednym obserwato- 
rze z każdego kontynentu pozaeuropejskiego. 


Koniec strajku w Barcelon'e 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Madryt 20. 9. (R) Generalny straik w Bar 


celonie į Granadzie został zakończony. Dziś ra 
no robotnicy powrócili do pracy. 


Plany nowego rządu 
argentyńskiego 
Imieranci otrzymają ziemie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika"). 


Paryż 20. 9. (R) W wywiadzie. udzielonym 
przedstawicielowi paryskiego „Journala“ oświad 
czył prezydent prowizervcznego rządu argen- 
tyńskiego gen. Uibury, że pierwszą czynnością 
obecnego rządu będzie przygotowanie nowych 
wyborów. Drugiem ważnem zadaniem będzie re 
gulacja kwestii imagracyjnej. Żyzna Argentyna 
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Nr. 253 
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Niedziela hez wywiadu * 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 20.9. Sin. W sferach sanacy]= 
nycli spodziewano się dzjś ukazania się nowego 
wywiadu marsz. Piłsudskiego, który miał być 
udzielony podobnie jak poprzednie wywiady nie 
dzielne marszałka, redaktorowi „Gazety Pol- 
skiej p. Miedzińskiemu. Wywiad nie został jea 


dnak udziełony i nie ukaże się w jutrzejszej pra 
sie. 


Sprawa kilku pensyj i — 


Pikiliszek 
Dochodzenia prowadzi N. I. K. P- 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 20. 9. Sin. W związku z notąt* 
kami, jakie ukazały się w prasie opozycyjnej 
o kilku pensjach pobieranych przez marszałka 
Piłsudskiego. sfery sanacyjne zaznaczają, tł 
mars«. Piłsudski pobiera cały czas urzędowa” 
nia tylko jedrą pensję inspektora generalnego 
sił zbrojnych 

W związku z różnemi artykułami.o majątkw 
marsz. Piłsudskiego Pikiliszki. minister reform 
rolnych, Stariewicz nadesłał prasie obszerny 
artykuł, w wórym zaznacza. iż majątek ten sta 
nowi równą wartość z maje g::em posiadanym 
poprzednie przez marsz. Piłsudskiego i że za 
tranzakcję ta odpowiedzialny jest wyłącznie on. 
Chcąc jednak sprawę tę załatwić formalnie, 
przez najwyższe czynniki kontroli, zwrócił się 
do N.I.K.P. 9 przeprowadzenie dochodzenia w 
tej spraw.e. 


B. sen. Serciusz Kozicki 
aresztowany 
(Teletrnem od naszego korespondenta) 
Wa.szawa. 20. 9. Sin. Z polecenia właaz 
prokuratorskich zoatsł areesztowany b. senator 
z Serobu. Z«rgjusz Kozicki. 


B. pos. Betman w więzieniu woj- 


skowem w Grudziądzu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 20. 9. Aresztowanego b. posła 
PPS. Betmana władze cywilne przekazały wła 
dzom wojskowym, które osadziły go w więzie 
niu wojskowem w Grudziądzu. 


„Rokotnik* opieczętowany 
fTelefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 20. 9. Sin. Wczoraj opieczęto 
wał kcmorn:k maszyny w drukarni Robotnika, 
jak również sprzęt redakcyjny za wierzytelno” 
ści zaległe w sume okółu 120.000 zł. Jak się 
dowiadujemy, „Robotnik“ nadal drukuje się u 
siebie. 


Tło awanfury w bufecie 
sejmowym 


Niesmaczna notatka „Robotnika 
(Telefonem od naszega korespondenta) 


Warszawa 20. 9. Sin. W związku z dzi- 
siejszą awanturą w bulecie sejmowym zazna“ 
czyć należy, że pułk. Ścieżyński uczuł się dot- 
knięty wybitnie niesmaczną notatką, jaka uka- 
zała się w „Robotriku* 
zała się w „Robotniku*. Cytujemy z niej nastę- 
pujący fragment: 

— Czy ten Stieglitz, to on jest z Sambora? 

— Dlaczego nie miał być z Sambora? 

— To ten sam, co miał „agzncję wyżeł" 
„pies”*? 

— Ten sam, taki tłusty, głupi arogant. 

— Podobno strasznie lubi pieniądze. 

— Dlaczegoby Stieglitz z Sambora nie lubił pie: 
niędzy? 

Jak wiadomo, pułk. Ścieżyński jest Żydem z 
pochodzenia. Dawniej nazywa? się Stieglitz. 


czy 


potrzebuje bowiem wiele sił roboczych, których 
narazie brak. Rząd zamierza imigrantom przy” 
dzielić ziemię, aby ich w ten sposób do kraju - 
przywiązać i dlatego będzie zmuszony przystą= 
pić do parcelacji, dużych posiadłości ziemskich 


Nr. 253 


„NOWY DZIENNIK“ poniedzialek: 22. IX. 1930 


Jeszcze jeden objektywny głos polski 
Palestynie 


Opinia b. posła BKcama Piaseckiego 


„Czas* z 20 bm. zamieszcza pt. „Uwagi o Sio 
niźmie* pierwszą część wrażeń współpracowni- 
ka swojego, b. posła Adama Piaseckiego — z 
podróży po Palestynie. Wrażenia p. Piaseckie- 
go zasługują na przytoczenie na łamach nasze” 
'go pisma nie tylko ze względu na obiektywny 
naogó! życzliwy, a miejscami wręcz serdeczny 
Ad entnzjastyczny ton, ale też i dlatego, że są one 
jeszcze jednym wyrazem tej niedającej się już 
dziś zaprzerczyć przemiany także wśród pol 
skich kół inteligencji w odniesieniu do ży dow 
skiej Palestyny. 

Mijając — jak pisze p. Piasecki — „Świetną 
szosą“ wiodącą z doliny Jesreel ku Nazaretowi 
—lłas im. Balfoura, zauważa autor, że ten żywy 
pomnik na wyżynach Galilei „jest oryginalną i 
piękną formą upamiętnienia człowieka“, którego 
deklaracja z r. 1917 „przybrała już w chwili o- 
'becnej kształty realne i stanowi miewątpliwie 
czynnik kapitalny w życiu kulturalnem Świata 
żydowskiego”. Stwierdziwszy, że Palestyna 
jest „ziemią kryjącą w sobie potężne siły utajo- 
ne, siły, dające się nakładem pracy ludzkiej 
wprost w cudowny sposób rozbudzić i wydobyć 
na powierzchnię“ i że „pod wpływem nowocze- 
snych środków uprawy mechanicznei oraz od- 
powieaniego nawadniania dają sie (obszary) 
zrhienić nietylko n* pola uprawne. ale na piękne 
ogrody pełne owoców i kwiatów“, wywodzi p. 
Piasecki w dalszym ciągu: 

„Najbardziej sceptyczny obserwator ka- 
lonizacji żydowskiej przyznać musi. że pod 


tym względem osiągnięto rezultaty nadzwy : 


czajne, przekraczające wszelkie oczekiwa” 
nia Ktokolwiek zwiedzał południe doliny Sa 
ronu u podnóża gór Judzkich musiał zau- 
ważyć szalone kontrasty kultury ogrodni* 
czej i rolniczej między wieikiemi przestrze- 

+ miami pokrytemi w najlepszym razie lichvm 
«  jęczmieniem, a naogół sterem iub tylko ka 
mieniem i piaskiem, a odcinającemi się nie- 
wielkiemi kawałkami nowych żydowskich 
kolonii, uderzaiacych oko zielonością i dłu- 
giemi rzedam* drzewek pomarańczy i gra- 
"rów. Widzi się. jak z roku na rok osa- 
dnicy wgryzaią się w pustynne zwały. po” 
suwaiąc się o kilsa lub kiłkadziesiąt metrów 
tereny wvsokiej kultury ogrodniczej, Gdzie 
indziej znów zasainiki eukalirtusu wskazu- 


Kongres Ligi dla reform 


seksualnych 
Toller o seksualnej iragrdji więźniów — Dysku- 
sja na temat, czy człowiek jest dobry. — Neuro- 
za jako zjawisko masowe. — Tragedja samotnej 
kobiety. 


Obecnie odbywa się we Wiedniu czwarty mię- 
dzynarodowy kongres Ligi dla reform seksual- 
nych. Na porządku dziennym songresu znajdują 
się m. in. kwestja stosunku nędzy mieszkaniowej 
do seksualnego życia człowieka 
— referat w lej sprawie objął prot. Tanuler — pro 
blemy seksualne kobiety samotnej, reformy nsta- 
wodawstwa w dziedzinie spraw seksealnych, re- 
gulacja poiomslwa. reforma więziennictwa u- 
wzgłędnienie seksualnej tragedji więźniów .bıgo- 
letnich. 

W kongresie biorą udział delegaci z całego pra- 
wie świata. O anormalnem życiu więżniów rete- 
rował znany poeta Ernest Toller klóry mógł się 
powołać na swe doświadczenie z pięcioletniego 
pobytu w więzieniu. Toller swój referat zakonezył 
apelem do lekarzy, by wglądnęli w te stosu!!i i 
wzięli w swe ręce inicjatywę dla przeprowaaze- 
nia odpowiednich retorm w ustawodawstwie 

Na kongresie doszło też do bardzo ciekawej dy- 
skusji między zwolonnikami a przeciwnikami vsy- 
choanalizy. Francuski seksuolog dr, © 5»i0:s 
przeciwstawił psychoanalizie psychosyntczn. kto- 
ra wychodzi z założenia, że czlowiek z natury 'es* 
dobry. a zdemoralizowany został anormaln.ścią 
naszej cywilizacji. Wiedeński psychoanalityk dr. 
Federn polemizował ze swym francuskim ` lega 
broniąc pesymizmu twórcy psychoanalizy „rof 
Freuda w stosunku do człowieka 


Bardzo ciekawy referat wygłosił wiedeński sek- 


wspólczesnego ` 


ią okolice, w których do riedawna wszyscy 
przybysze w krótkim czasie ginęli na mala” 
Byłem w tych stronach w okresie żniw. 
We wsiach arabskich zwożono jęczmień na 
grzbiecie wielbłądów, układano go na gołej 
ziemi w bliskości osiedli i młócono natych 
miast zapomocą deptania przez krowy. 0- 
sły, muły poganiane przez dzieci i wyrost- 
ki. Na wsiach żydowskich — maszyny rol- 
nicze, praca wre w kulturach drzew, bły- 
szczące w Słońcu, wijące się jak węże stru- 
gi wody na zielonych kobiercach warzyw, 
świadczą o urządzeniach sztucznych desz- 
czowni, umożliwiających osiąganie najbar- 
dziej bujnej roślinności. 

W zaśŚniedziały od wieków kraj, zapusz- 
czony. nieuprawny, zamieszkały przez nie- 
liczną częściowo osiadłą. częściowo koczo” 
wniczą ludność arabską, wcisnął się nowy 
| 


rię. 


przybysz — żyd-kolonista, niosący ze sobą 
cały dorobek nauki i techniki dwudziestego 
wieku. Ludność miejscowa, jak mieszkańcy 
puszcz głębokich na widok przecinającej nie 
dostępne przestrzenie z fukiem i stukiem ko 
lei żelaznej, staje osłupiała. burzy się i 
Sszemrze. Arab czuje. że jego formv bytu 
ostać sie nie będą mogły do nowych 
form nie jest przygotowany i jest z natury 
niechętny, — stąd wewnętrzna niechęć do 
Europeiczyka, a przedewszystkiem do osa- 
dnika Żyda“. 
Tak tłumaczy autor psychologiczne 
-""czvny histerji arabskiej, przyznając, że i- 
Asie tu tylko o „nieliczna aktywną grupę inte 
rencji arabskiej", przvczem zaznacza, o ile i- 
| dzie o stanowisko Żydów, że: 
„wiekszość leaderów osadnictwa w Palesty 
nie daie dowód bardzo realnego sposobu pa 
trzenia na rzeczy. Rozmawiałem z całym 
| szeregiem wybitnych  przyvódców żydow- 
| slich i wszędzie spotkałem iendencię poko 
jowego współżycia z Arabami“. 
| Autor podkreśla też wyraźnie, że aspiracje 
r stanowią ..punkt patrzenia na zaga- 


dnienie. który z wviątkiem szowinistów jest do 
przyjęcia iako podstawa dyskusji dla opinii a- 
rabskiej* i rozumuie: 
„przecież teza. że Żvdzi nie maią żadnych 
'raw Historvcznych do Palestyny nie wy- 


suolog dr. W. Reich, klóry w swym referacie 
zwrócił uwagę na neurozę jako chorobe asova. 
Zdaniem dra Reicha. 50 procent wszystkich meż- 
czyzn i 70 proceni wszystkich kobiet okuzują 
sympłomy neurozy, która ujemnie wpływa ua «dol 
ność do pracy człowieka. 

Pani dr S. Füst poruszyła w swym referacie 
problem kobiety samotnej. Zdaniem  refere.tki. 
tragedja skazanej na samotność kobiety aczyna 
się już w młodych latach, a winę ponosi słównie 
wychowanie. Społeczeństwo nie dowierza simot- 
nej kobiecie i mści się na niej za nieponpełnione 
winy Na 100 kobiet 60 pozosluje w bezżeństwie 
Ponieważ macierzyńsiwo jest wrodzone lużdej 
kobiecie, przeto kobieta nie mogąc wyjść za .1aż. 
popada bardzo często jako matka w konflitt ze 
społeczeństwem. 


Nauczycielka w Budapeszcie sfrzymujs 
5 miljenowy spadek 

Żoaa pew negu profesora gimnazialnego w Bu 
dapeszcie kióra sama jest nauczycielką w szko 
le powszechucj. otrzymała wiadomość że zmar 
ły przed xillu miesiącanii jej wuj w Anieryce 
pozostawił wi spadek w kwocie 5 milionów ds 
larów. Wiaconrość ta zostala już ofcialnie na 
rw.erdzonx. Spadkobierczynią jest nauczycie: 
ka Marja Sei ess. Ponieważ iej mąż który -est 
nau.zyciełar: gimnazialnym. sam nie może uw 
trzymywać 'edzińy nu:siała pan! Mar'a Sebess 
objąć rosad? w miejscowości Gyónre poza P! 
dapesztem. 

Brat iej :ca walczył kedyś. za czasów je 
szczę i.udw'ka Kossutha w szeregach arm r 
wolnzyvin=o przeciwko Hi shu:rear Gdy -cw: 
lucja zostara stłunis.ona, Pawei Sebess A yea 
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trzymuje krytyki. Polityka arabska mimo, 
że w walce z osadnictwem żydowskiem grać 
może z łatwością na fanatyżmie religi ym 
Muzułmanów z jednej strony, a na idłe ee 
goiźmie i niechęci do kultury z drugiej, to 
niemniej trudno sobie wyobrazić, aby na 
dalszą metę mogła zwyciężyć, posiłkując 
się. jako główną bronią gioźbą teroru fizy” 
cznego, zapomocą której wymusza się na 
władzach angielskich zakaz imigracji Żye 
dów“. i J 

A w dalszym ciągu: 

„Zeszłoroczne zamieszki i ałaki Arabów 
na wsie żydowskie były przecież czynnikiem 
bynajmniej nie osłabiającym, ale wzmacnia 
jącym tendencję utrzymania Palestyny, ja” 
ko kraju mandatowego*. 

Bo choć Żydzi napotykają z tego powodu na 
trudności (taki jest mniej więcej tenor dalszych 
wywodów p. Piaseckiego), to jednak pretensje 
arabskie wydają się być mrzonką. mającą źró- 
dło w typowo wschodniem wstecznem i mało ur 
zasadnionem patrzeniu na sprawę. Przecież: 

„Twierdzenie, że imigranci żydowscy odbie 
rają chleb Arabom nie jest Ścisłe. Koloni- 
zacja żydowska wnosi do kraju tak wielką 
ilość kapitału tak znacznie jakościowo i ila 
Ściowo podnosi produkcję kraju, naprawia 
stosunki sanitarne, jednem słowem przyno” 
Si ze sobą tyle wartości, iż stwarza w Pa- 
lestynie wiele więcej miejsca, niż go sama 
zajmuje. O ile na argument nacjonalistycz- 
ny arabski niema odpowiedzi bo gdzie wcho 
dzi w grę egzaltowane uczucie narodowoś- 
ciowe, tam ustaje możność porozumienia 
na gruncie objektywnego myślenia, o tyle 
walka z Żydami w imię zabezpieczenia by= 
tu zamieszkałych dziś w Palestynie rzesz 
arabskich bardzo wyraźnie trąci demago 
sią”. A 

Ostatni — w pierwszej cześci wrażeń p. Pia- 
seckiego wniosek, mówiący o ograniczeniu 
ograniczniu pracy żydowskiej w Palestynie 
wskutek wciąż jeszcze za małych funduszów, 
brzmi dla nas, jak memento, jak wezwanie 
'akże nie z naszego obozu: 

„Zyd-osadnik musi być poparty przez po- 
iężny kapitał inwestycyjny niezbędny, aby 
kamienistą dolinę Ezdrolonu, pokrytą gę* 
stym ostem przekształcić na jakie takie po- 
le uprawne. a piaski okolic Jafty na ki 
tacje warzyw i pomarańcz“. 

Tak. To prawda! Konieczne nam, możliwie 
naiwiększe fundusze, by dzieło doprowadzić do 
całkiem bujnego wzrostu i szczęśliwego ukoń 
czenia! (Te) 


| | === E NA —— ORZEC —— Zin WENERA 


grował do Ameryki i osiadł w Chicago, Z cza- 
sem doszed: do bardzo dużego majątku W ro 
ku 1929 umarł w 104-tym roku życia, jako kawa 
ler, a w swym testamencie zapisał cały swój 
majątek spadkobiercom swego brata. W ten spo 
sób pani Maria Sebess wraz z czworgiem ro- 
dzeństwa stała się nagle milionerką. 

W kiłka godzin po ogłoszeniu tej wiadomo- 
ści w prasie budapeszteńskiej, nastąpiło formal 
ne oblężenie szczęśliwej spadkobierczyni. Jed- 
ni prosili o jałmużnę drudzy proponowali jej 
rozmai'e przedsiębiorstwa. Znaleźli się też i wy 
nalazcy, którzy chcieli panią Sebess zaintereso 
wać swemi wynalazkami. Wszyscy ci ludzie 
musiet jedrzk odejść z niczem, ponieważ pami 
Sebess na 1azie an dolara nie otrzymała ze 
spadku. a rormalności testamentowe potrwają 
napewno jeszcze rok. 

Jest rzeczą interesującą, że pani Sebess nie 
ma wcale zamiaru porzucenia swej pracy za” 
wodowei. Vaksąmu zresztą postąpiła owa buda” 
peszteńska xucharka, która przed kilku miesią 
ami otrzymała spadek w kwocie kiłkuset tysię 
cv dolarów. Rogata kucharka nie porzuciła 
sw<j posady u ludzi, którzy w porównaniu z nie 
są prawdziwym! biedakami. 

— a o 

KRÓLIK KRÓLEM FUTER. Xrólem futer mo- 
że być slusznie nazwany skromny. długouchy kró- 
lik Dostarcza on bowiem 250 miljonów skórek ro 
cznie na rozmaite futra i futerka. A że jest skrom- 
ny przeto wystepuje najczęściej incognito, pod przy 
branem nazwiskiem foki, lutra etc. Drugie miejsce 
po nim zajmuje szanowna rodzina kretów — 25 mi 
lionów skórek rocznie, trzecie — lis, z 2.000.000 skó 
rek. 
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W KALEJDOSKOPIE PRASY, 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 22. IX. 1930 


Szansę wyborów i hasła wyborcze 


300 TO MOŻE PRZESADA, ALE WIĘCEJ 
NIŻ DOTYCHCZAS 


Wiadomość, jakoby sanacja spodziewała się 
zdobyć 300 mendatów, uważa „Czas“ za złośli* 
wość wyruyśloną przez opozycję, twierdzi ato- 
li że BBWR „może zdobyć © wiele więcej 
mandatów, niźli dotychczas posiadał“. Argumen 
tacja „Czasu“ jest następująca: Kościół nie pół 
dzie tym rozem, jak w r. 1928, z opozycją, lecz 
raczej z rządem. 

Tak samo, jak konserwatyści tak i Kościół 
musi się obawiać obalena obecnego rządu nie 
dlatego eby go uważał za najlepszy, ale dlate 
zo, że jest lepszym od innych możliwych. Albo 
wiem następcą obecnego rządu mógiby być 

tylko rząd sejmokratyczny lub komun.styczny. 

O komunistycznym niema i co mówić! — Rząd 
sejmokraiyczny byłby to na długie lata rząd 
łewkowy, w którym ster objęliby socjaliści. 
Byłby te rząd pp. Daszyńskiego i Liebermanna, 
Niedziałkowskiego i Diamanda, przy pomocy 
panów posłów z Wyzwolenia i Stronnictwa 
Chłopskiego rządzący, a kokietujący mřośnie 
z posła. mniejszości narodowych, aby tylko 
utrzymaś się przy władzy. Rząd taki opierałby 
slę jshotnie na znacznej większości a pierw- 
szem hasłem, jakieby się starał zrealizować, to 
byłaby walka z Kościołem — obok walk) z 
wszelką własnością. 

Tak samo, jak Kościół i konserwatyści, postą 
„d, zdaniem „Czasu“, i „naród polski“. Mając 
do wyboru niiędzy Blokiem Bezpartyjnym a 
Centrolewem „naród“ wybierze raczej Blok, 
mił „radykalizm" Centrolewu. Chadecja i ende- 
ała stanowią czynniki drugorzędne. 

Oba ida do wyborów odosobnione — nie 
potrafity mawet, jak dotąd, złączyć swych ma- 
tych sł w jeden blok : oba też muszą wyjść 
z wyborów słabe. Nawet najwierniejsi z wier- 
mych obwiepolczyków nie wróżą sobie wiele 
więcej, niż obecną niezmaczną liczbę mandatów 
słirommictwa „narodowego“; a Chadecja, idąc sa 
ma, nie zdobędzie zapewne więcej ng kilka 
mandatów — nawet Ikząc w to kompromitują” 
cego lą Korfantego! 

Mówiąe o narodzie“, zapomina jednak „Czas' 
o chłopach, "cbotnikach, postępowej inteligen* 
cj. postępcwej części mieszczaństwa itd. Obli- 
czenie „Czasu“ jest zbyt uproszczone. 


STRASZAK JAKO ARGUMENT 
Na wysuwany często przez „Czas“ i organy 
pokrewne argument, że po sanacji gotów 
przyjść komunizm, chaos, potop — odpowiada 
aGłos Narodu': 

Jeślby byto prawdą, że po sanacji przyjdzie 
Komumozm, a przynajmniej chaos wewnętrzny, 
to bylby to — sądzimy — dość silny argument 
przeciw sanacji, i argument pchający do naj- 


Z TEATRU I ESTRADY. 

, — Z TBATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Nowa 
sztuak K. H. Rostworowskiego „Przeprowaczka * 
galnteresowała w wysokim stopniu cały tcltu- 
ralny Kraków. Na wczorajszem przedstawieniu 
sala widzów przedstawiała obraz kompletu. rie- 
widzianego od początku sezonu. Dzisiaj „Przepro- 
wadzka” idzie w niezmienionej obsadzie po raz 
drugi, poczem ukaże się we wtorek i grana już 
będzie bez przerwy do końca tygodnia. Dziś po- 
południu komedja „Napoleon ondulacij". utro ra 
przedstawieniu popularnem po cenach zniżonycn 
po raz pierwszy w tym sezonie sztuka Sheriffa 
„Kres wędrówki" z p. W. Nowakowskim % roli 
kapitana Stanhope. 

— Z TEATRU „BAGATELA“. Dziś w med islę 
tyko 2 przedstawienia o godz. 715 i 9.30, graną 
będzie przepiękna rewja pt. „Kto raz spróbował, 
ten zechce jeszcze raz ', ciesząca się wielsi"m po- 
wodzeniem W przygotowaniu nowa wspaniała 
rewja pt. „Serce Krakowa“. 


TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 


Niedziela: pop. „Napoleon ondulacji";  wiecz. 
„Przeprowadzka * 

Poniedziałek: „Przeprowadzka“. 

„BAGATELA“ 

Niedziela: „Kto raz spróbował, ten zechce je- 
Bacze raz". 
| Poniedziałek: „Kto raz spróbował, ten zechce 
jeszcze raz". 


szybszego możliwie obalenia tego politycznego 
obozu. 

Cóż bowiem gorszego i zabójczego można 0 
jakimś obczie poł.tycznym powiedzieć nad to, 
że zostawia po sobie — nic; gorzej: chaos? 
Cóż sądzć o obozie politycznym, który mając 
cztery laia prawdziwej swobody rządzenia, sta- 
je przy kcficu czteroiecia bez żadnych rezulta 
tów pomyślnych, a natomiast ze św.adomością, 
że po nim wszystko póidzie w nice? 

Tak. to prawda, ale — że stronnictwa obozy 
cyjne sine są tylko w negacji systemu poma 
jowego, to druga prawda Obie prawdy są smu 
tme... 


„JEDYNE WYJŚCIE“ — ZAMACH STANU 
Otwarcie : jasno występuje sanacyjna „Pra 
wda" z projektem zamachu stanu: 


Naszem zdaniem, Konstytucję z dnia 17 marca 
192l r należałoby nie „uchylać* i nie „zmieniać“, 
lecz poprostu — zawiesić ma lat  powiedz- 
my — 25 Ściśle mówiąc, nawet, należałoby za 
wiesić ty'ko niektóre jej artykuły (od 2 ust. do 
43), to zna.zy te przepisy, które będą aktualne 
wtedy, wy wszyscy obywatele w Polsce na- 
uczą szę czytać i pisać. Do tego zaś czasu za* 
miast Scjimu i Senato wystarczyłaby zwykła 
Rada Stanu, jako organ doradczy, składający 
się: z przedstawicieli Społeczeństwa  (sejmi- 
ków, rad mejskich, izb  handlowo-przemysło” 
wych, izb pracy, instytucyj naukowych, ducho 
wieństwa (sejmików, rad miejskich, izb handlo 
wo-przemysłowych, izb pracy, instytucyj nauko 
wych, cuchowieństwa), powoływanych bądź w 
drodze cyraniczonych „ pośrednich wyborów 
bądź z tytułu zajmowanych stanowisk  (wiryli- 
Ści), tudzież z mężów nauki lub praktyki, po” 
woływanych przez Prezydenta Rzplitej. 

Uprawnienia Rady Stanu powinny dotyczyć 
główne uchwalena budżetu i spraw przew:dzia 
nych w art. 6—9 Konstytucji marcowej. Poza- 
tem moglaby ona współpracować z Prezyden” 
tem Rzpi tej (i Rządem) w prawodawstwie 
przez wypracowywamie projektów rozporzą 
dzeń z mocą ustawy. Inne uprawnienia są zbę” 
dne. 

Zawieszenie" Konstytucji marcowej o któ” 
rem mowa wyżej, nie stałoby w sprzeczności 
z Lterą usiawy konstytucyjnej. Art. 44 bowiem 
pozwała Prezydentowi Rzplitej w przerwach 
między sesjami wydawać rozporządzenia z mo 
cą ustawy („dekrety“) w zakresie ustawo” 
dawstwa pzństwowego z wyjątkiem „zmiany“ 
Konstytuci. i ordymacji wyborczej. „Zawiesze” 
ne“ nie jest „zmianą“, może więc nastąpić 
w drodze dekretu. W każdym razie tego rodza 
ju „zamech stanu“ byłby mniej bolesny. niż 
oktrojowanie* nowej Konstytucji 

Projekt „Prawdy“ jest w każdym razie — ja 
ko znak czasu — godny uwagi!... 


KOMUNIKATY 

— HASZACHAR PRZEDŚWIT. Dziś w niedzielę 
21 bm. wycieczka organizacyjna do Skały Kmity. 
Zbiórka pumkt o godz 2-ej przed dworcem oso- 
bowym. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDÓW, 
SKIEGO. W związku z mającem się odbyć Wal- 
nem Zgromadzeniem Towarzystwa, odbędzie się 
we środę dnia 24 bm. o g. 8 wiecz. w sali Teatru 
żydowskiego przy ul. Bocheńskiej 7, zebranie 
członków, sympatyków i miłośników teatru ży- 
dowskiego w Krakowie Na zebraniu omawiana 
będzie kwestja dalszego sezonu teatralnego w 
Krakowie, oraz sprawa przyszłego Zarządu. 

— ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ŻYD. GIMNA- 
ZJUM. Dalszy ciąg walnego zebrania odbędzie 
się dziś w niedzielę o godz. 5 popoł. Ze wzgledu 
na ważność spraw uprasza się absolwentów 
wszystkich roczników o punktualne przybycie. 

— POLSKIE TOW. NEOFILOLOGICZNE, KO- 
LO KRAKOWSKIE, odbędzie swe miesięczne ze- 
branie w piątek, 26 bm. o g. 7-mej wiecz. w sali 
53 Uniw. Jag. Referat prof. dra J. Jakóbca: „Nau- 
ka kulturoznawstwa w nanczaniu języka niemiec- 
kiego‘, sprawy bieżące i ewentualja, Sekretarjat 
Tow (Lubomirskiego 13/2) przyjmuje wpisy na 
członków i abonament na czasopismo  „Neofilo- 
log". 

— PREZYDJUM DELEGACJI KÓL NAUKO- 
WYCH UCZNIÓW UNIW, JAG., otwarło na czas 
wpisów w godzinach przedpołudniowych Akade- 
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Na froncie wyborczym 


DRUGA KONFERENCJA SOCJALISTY=ZNA 


Wczorajszy warszawski „Ekspress 
podaje: 

W dniu wczorajszym odbyła się druga z kelei 
konferencja  partyj socjalistycznych, zwołana 
przez „Bund“ w sprawie utworzenia bloku wy- 
borczego socjalistów mniejszości narodowych w 
Polsce. 

Na konferenicję tę przybyli przedstawicdiaia 
„Bundu, niezależnej socjalistycznej partji pracy 
(dawni „drobnerowcy”) oraz Poale Sjon prawicy, 
i lewicy. 

Delegaci socjalistów ukraińskich nie przybył, 
ponieważ przystąpili oni do ogólnego narodowego 
ukraińskiego bloku wyborczego. Nie przybyli ró- 
wnież przedstawiciele partji socjalistów aiemi + 
kich. 

Konferencja została zerwana przez Poale Sjū 
lewicę, która wystawiła ultymatywne  żądarie, 
aby platforma wyborcza blozu zawierała ustęp 
stwierdzający, iż „pierwszym i najważniejszym 
warunkiem skuteczności walki z faszyzmnem w 
Polsce jest zdruzgotanie PPS“, 

Wszystkie pozostałe partje biorące udział w 
konferencji odrzuciły kategorycznie żądanie wy- 
suwane przez Poale Sjon lewicę. 

Czy będą czynione dalsze próby stworzenia te- 
go bloku wyborczego — niewiadomo, 


Poranny * 


LISTA CENTROLEWU NA OKRĘG TAR 
NOWSKI 


Jak się dowiaduje tarnowskie. „Hasło“, lista hen 
dydałów na posłów Centrolewu na okręg tar- 
nowski została już ustanowiona i wysłana do Cen 
tralnego Komitetu Centrolewu w celu zatwier- 
dzenia. Na us.ie l-sze miejsce zajmuje Wincenty 
Witos, 2-gie Adam Ciołkosz, 3-cie sędzia Brodec- 
ki, 4-te Kciuk, 5-te prof Dubiel, 6-te dr. Kański, 
ł-me piastowiec, 8-me PPS 


LAZE SPORTU 4 


uf Lm 
MAKKABI (Kraków) — RUCH (W. Hajduki) 4:2 (0:0) 


Pochwalić należy kierownictwo sekcji p.łkarsk ej 
Makkab, że nie zrażając się niepowodzeniem mi- 
Strzowskierm | beznadzejną walką zakulisową, rozpo 
czyna serję g.er z lepszemi drużynami, a więc ligo 
weini. Nie do poznania była drużyna białon ebie* 
skich w porównaniu z ostatnią rozgrywką z Wawe 
lem a szczególnie Selinger I. który tym razem 
jednak istniai na boisku. 

Sukces Makkabi jest w całej pełni zasłużony. 
Twarda, szybka i fizycznie silna drużyna ligowa 
Ruulm, nie mogła, mimo swej większej jednolitości 
I odmiennego górnego stylu sprostać lepszej techni 
ce i kombinacji gospodarzy, którzy już do pauzy 
wini byli zdobyć kilka bramek, gdyby nie brak 
umiejętności sinzeleckiej i odwagi Tylko Landman, 
Herman i Osek zadowolnili w ataku, Selmger II. 
nie powmien pokazać się wogóle na boisku. Egoi* 
Sta, gracz d'a galerii i bojaźliwy, psuje tylko ze- 
spół który mógłby przynieść z czasem zaszczyt ży 
dowskiemw sportowi Bramki smrzelkli Osiek 4 
Herman po «wie. Ruch zdobył pierwszego gola 
z kamego. Elsner I Hutterer spełnili swe zadanie 
należycie. Pod koniec grań białonmiebiescy z obroń 
cą rezerwowym i w 9-tkę. Sędzował dobrze p. Rumm- 
pler. 

Makkabi wlowodmita, że jej należy się mistrzo 
stwo Krakowa i miejsce w lidze. 

jp 


DZIŚ! W niedzielę, o godz. 2.30 na Stadjonie 
Wojskowym zawody o mistrzostwo w s'atkówkę 
między RKS Legja—ŻRKS Sda oraz o godz. 3.30 
zawody w koszykówkę między ŻKS Makkabi— 
ŹŻRKS Siła. 


ti 0,1 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Rio- Rita“. 
SZTUKA; „Ostatnia kompanja*. 
UCIECITA: „Zielona Brygada, 
WANDA; „Wyspa bez kobiet". 
ian zana 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO: „Reporter wietzyniaka* (Bebe Daniels 
i Nell Hamilton). 
WARSZAWA: „Pies Baskervillów*. 
EEG z 


mickie Biuro Informacyjne o studjach na Uniw. 
Jag. dla wpisujących się 3a Uniwersytet. Infor- 
macje, spisy wykładów itd. dostępne bezpłatnie. 


i 
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Dr, MARTIN GUMPERT, 


teres na Śmierci 


Liga Narodów winna sie zająć 
sprawą potanienia radjum 


LENINA 


Żyjemy w czasach zmniejszającei się Śmier- 
zeinoŚści. Zdobycze higieny, ustawodastwa zdro- 
wotnego i badań medycznych pozbawiły ostrza 
wiele chorób, które do niedawna były jeszcze 
postrachem ludzkości. Zarazy, które w daw- 
mych wiekach zabierały życie, w nieubłaganym 
pochodzie po całym Świecie setki tysięcy lu- 
dzi, — zniknęły z kuli ziemskiej, albo ograni“ 
czone zostały do małych ognisk. Nawet wielkie 
chioniczne epidemie stanowiące dla zdrowia 
szerokich mas zgubne niebezpieczeństwo, jak 
gruźlica, choroby weneryczne, wskazują wła- 
Śnie w ostatnich latach wyraźny i zadawałaią” 
cy spadek. Tylko jedyna choroba stanowi tu 
wyjątek: rak! Jeśli przyglądnąć się statystyce 
przyczyn Śmierci np. w państwie niemieckiem, 
widzimy, że przyczyna Śmierci „rak“ jest nie- 
mal wyłączną, która nieustannie wykazuje sta- 
ły przyrost. W roku 1913 na raka zmarło w 
Niemczech na 10,000 ludzi 7.4 mężczyzn oraz 
8.9 kobiet. W roku 1925 umarło już 9.3 m. i 11 
kobiet, ogółem 63.564 wypadków śmierci w jed- 
nym roku. Ten niesamowity przyrost ujawnia 
się nietylko w Niemczech, ale z nieubłaganą 
pewnością we wszystkich niemal krajach. 

Rak, jedna z najckropniejszych i najokrutniej 
szych postaci chorób, jest zatem bezwątpienia 
ogólną chorobą kulturalnego Świata i każdy my 
ślący człowiek zdaje sobie jasno Sprawę z tego, 
że musi się tu uczynić wszystko, by zwalczyć 
tego wroga i by ułżyć cierpieniom chorych, któ 
rzy zapadli na tę chorobę, To też badania nad ra 
kiem i poszukiwanie możliwości leczniczej sia” 
ło się dziś rajważniejszem zadaniem wiedzy le- 
karskiej. Jednym z naiwiększych postępów na 
uciążliwej tej drodze było leczenie raka zapo- 
mocą radium. Z praminerału uranowej blen- 
dy smołowej, udało się dzięki światowej sławy 
pracy państwa  Curie-Skłodowskiej wydzielić: 
izolować radium, jako wysoko skuteczny pier- 
wiastek. Nie można jednak dotąd było wytwa” 
rzać radium w dostatecznych ilościach. by ten 
dla terapii raka cenny i niedający się niczem 
zastąpić materiał móc dostarczyć wszystkim 
chorym, potrzebującym go. Miejscowości, które 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 22. IX. 1930 
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Nowe pieknosc 


Po użyciu Shampoonu 
Elida czesanie jest 
łatwiejsze i ondulacja 
trzyma się znacznie 
dłużej. 


6 


mieści się we włosach ko- 
biecyd. Shampoo Elida 
ujawnia ją w całej pełni. 
Jego delikatna piana przy- 
wraca włosom naturalny 
połysk i czyni je Íšniącemi 
i puszystemi. 


ELIDA SHAMPOO 


; doniedawna w grę wchodziły, jako główne o- 


| gniska uzyskiwania radium, znajdowały się w | 


' Joachimowie (Joachimsthal) w Czechosłowacji 
i na niektórych obszarach Ameryki Północnei. 


WYZYSKIWACZE Z KATANGA 


Teraz jednak zaistniał obszar, gdzie eksploa- 
tacja cennego radium większa jest, niż ogólna 
dotychczas możliwa wytwórczość  radiumowa. 
Oto w południowej części belgiiskiego Kongo 
leży Katanga, najbogatsze w radium miejsce 
na ziemi. Ze sprawozdania monachijskiego cza- 


„sopisma „Münchener Medizinische Wochen- 
schrift”, którego szczegóły niedawno na jednym 
ze zjazdów kas chorych na Śląsku niemieckim, 
po wykładzie Dra Jacoba wywołały wielkie obu 
rzenie, wynika, że byłoby rzeczą możliwą zya 
skiwać w Katanga dostateczne ilości radium pó 
jednej dziesiątej lub jednej dwudziestej dzisiej- 
szej ceny, tak, że wszystkie lecznice Świata 
| mogłyby Się zaopatrzeć w ten niezbędny śro- 
dek leczniczy, Czy jest wobec tego rzeczy do 
pomyślenia, by istnieli ludzie, którzy z chęci 
zysku produkcję niezbędnego tego Środka le” 


IRENA NIEMIKUWSKA 


DAWID GOLDER 


Autoryzowany przeklad z fran"uskiego. 


20) (Ciąg dalszy ). 

Nienawidziła tego starego brzydkiego brutala, 
który nie kochał nic, prócz pieniędzy, tych pienię- 
dzy, których nie potrafił nawet «bić. Nigdy jej nie 
kochal; jeśli nawet obwieszał ją klejnotami, to 
dlatego, że była żywym szyłdem, wystawą, a od 
czasu, gdy Joyce podrosła, wszystko począł łożyć 
na nią.. Joyce? Ją przynaj.nniej kochał... i to dla- 
tego, że była młoda, piękna, wspaniała. Pycha. W 
ułębi serca miał tylko próżność i pychę. Jej zaś z 
powodu nowego brylantu lub pierścieni zawsze 
urządzał sceny i krzyki: „Daj mi spokój, nie mam 
już nic. Czy chcesz, bym zdechł?..* A inni? Jak 
postępują inni? Wszyscy pracują jak on. Nie uwa- 
żają się za mądrzejszych i silniejszych niż cały 
świat, lecz przynajmniej na starość, gdy umiera- 
ja, zabezpieczają żonę przed nędzą. Istnieją na 
swiecie szczęśliwe kobiety. podczas gdy ona.. Do- 
prawdy nigdy o nia nie dbał, nigdy jej nie kochał. 
W przeciwnym razie nie miałby godziny spokoj- 
nej, wiedząc, że ona nic nie posiada... Nic, prócz 
nędznych pieniędzy, które uciułała kosztem jakiej 
cierpliwości, jakich wysiłków... 

— Ale to są moje pieniądze, moje wyłącznie, i 
jeśli liczy na to, że go za nie będę utrzymywała... 
dziękuję, dość jednego utrzymanka — szepnęła, 
myśląc o Hoyosie — nie, niech sobie sam radzi. 

Zważywszy wszystko, dlaczego ma mu powie 
dzieć prawdę, w imię czego? Wiedziała dobrze, 
że przy jego strachu przed śmiercią rzuci wszyst 
ko, nie będzie myślał o niczem innem jak o swem 
ceznem zdrowiu, o swem życiu.. egoista.. tchórz. 


— Alboż to, moja wina, że w przeciągu tylu lat 
nie potrafił zebrać dość pieniędzy, by móc umrzeć 
spokojnie... I właśnie teraz, kiedy interesy są W 
takim złym staaie. trzebaby być szaloną... Pó- 
zniej.. jestem teraz poinformowana, będę czuwa- 
ła.. ten interes, który on chce teraz  przeprow.:- 
dzić... powiedział: „coś ciekawego” Dopiero wle- 
dy, po przeprowadzeniu tego interesu, będzie czas 
i na powiedzenie mu prawdy, a nawet przyda się 
| to, przeszkodzi mu rzucić się w jakąś szaloną 
kombinację... Będzie to w sam raz w perę.. 

Zawahała się, spojrzała na drzwi i podeszła do 
małego sloliczka stojącego w kącie, 

„Panie profesorze! 

Trawioua niepokojem po głębokim namyśle po- 
slanowiłam przewieźć pośpiesznie mego drogiego 
chorego do Paryża Przyjm więc Pan wraz z mem 
podziękowaniem...‘ 

| Przerwała i, rzucłwszy pióro, przeszła szybko 
przez galerję i weszła do chorego. Pielegniarki 
nie było w pokoju. Golder zdawał się spać; niedo- 
strzegalne drżenie wstrząsało jego rękoma Glo- 
rja, rzuciwszy roztargnione  pojrzenie, szukała 
przez chwilę i znalazła wreszcie zapomniane na 

| krześle ubranie Wzięła marynarkę, przetrząsnęła 
kieszeń wewnętrzną. wyciągnęła portfel, oiworzy- 
ła go. Leżał tam tylko jeden złożomy w czworo 
banknot tysiącirankowy; zacisnęła go w ręku. We- 
szła pielęgniarka. 

— Jest nieco spokojniejszy — rz*zła, wskazując 
ra chorego. 

Glorja, nieco zmieszana, pochyliła się i końcami 
umaiowanych warg dotknęła policzka męża. Gol- 
der wydał nagły jęk i poruszył lekko rękoma, jak- 
gdyby chciał odsunąć naszyjnik, zimne perły. ze- 
ślizgujące się po piersi. Glorja wyprostowała się 
i westchmęła: 

— Lepiej go zostawić. Nie poznaje mnie. 


UR r m READY WDRO O 0 o PONO ZZ 


ROZDZIAŁ XIV. 


Tego samego wieczoru Gedalla vrzyszed! po raz 

wtóry. 
— Nie chciałem pozwolić, aby pan Goler wyje- 
| chał, nim zdejmę z siebie wszelką odpowiedzieł- 
| ność wobec niego. Naprawdę, proszę pani, mał- 
| żonek jej nie może się teraz ruszać, Pewnie źłe 
się wyraziłem dziś rano... 
| L Przeciwnie — odparła Glorja — zamiepokokk 
mnie pan może... nadmiernie. 
Zamilkła; przez chwilę spogłądałi na siebie w 
milczeniu, Gedalla zdawał się wahać. 
— Czy chce pani, bym go jeszcze raz zbadał? 
| Jestem zaproszony na obiad do Mrs. Mackay w 

Willi Blues'ów.. Rozporządzam jeszcze trzydzie- 
stu minutami. Bardzo byłbym rad, zapewniam pa- 
nią, gdybym mógł złagodzić surowyść mej dja: 
gnozy. 

— Dziękuję panu — rzekła Gl>"ja, załedwie po- 
ruszając wargami. 

Zaprowadziła go do pokoju Goldera, a sama 
została w salonie. nadstawiając uszu pəd zamknie- 
temi drzwiami; doktór mówił coś bardzo cicho 
de: pielęgniarki. Odeszła ze złością i, oparłszy się 
na łokciu. siadła przed otwartem oknem. 

Po upływie kwadransa Gedalla wrócił, zaciera- 
jąc małe, białe ręce. 

A więc?... 

— A więc, droga pani, polepszenie jest tak zna: 
czne. że zaczynam wierzyć. iż mamy do czynienia 
z atakiem natury nerwowej.. to znaczy niewywo- 
łarym przez chorobę serca. Trudno mi wyrazić 
opinję ostateczną ze względu na wyczerpanie cho- 
rego, lecz mogę twierdzić, że co się tyczy przy- 
szłości. można stanowczo być bardziej optymisty- 
cznym Prawdopodobnie niena mowy o zariecha- 
niu pracy jeszcze przez długie late, (C. d. w) 


i 
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za Golisz sie bez bólu tylko 


p za poprzedniem natarciem 


NIVEA 


Ceny od zł. 0,40 - 2,60 


czniczego ograniczali do tego stopnia, by ceny 
rie mogły spaść wskutek większej podaży? Je- 
śliśmy dotąd w osłupieniu słyszeli, że cena 
za gram radium wynosi 50,000 funtów, to okro- 
puy stan przymusowy niepodawania chorym te- 
go ważnego leku, usprawiedliwialiśmy przed 
naszym. sumieniem tem, że jest to właśnie tak 
rzadki produkt i że niesłychana iego cena tłu 
maczy się trudnością dostatecznego zdobywa 
nia go. Teraz dowiadujemy się jednak, że nie 
brak materjału, ale praktyka kupiecka trustu 
radiumowego, który ma w ołbrzymiem posiada 
niu całą nimal produkcję radiumową ziemi i 
który ma czoło twierdzić, że obecna cena ra 
dium jest jeszcze „za niska“! 

Bilans towarzystwa eksploatacji radium w 
Haut-Katanga mówi innym ięzykiem: dochody 
tegoż towarzystwa wzrosły w ciągu roku 1928 
z 128 milionów na 245 milionów franków, a 
portfe! akcyj przy kursie 195,000 za jedną akcię 
nominalnej wartości — 500 franków, oblicza 
się wartością pięciu miljardów franków. 
Przytem wynagradzanie tubylczych robotników 
jest bezprzykiadnie kiepskie, jak to niedawno 
podkreślił poseł belgijski Vandervelde w inter- 
pelacji parlamentarnej do rządu. 

Jest rzeczą nie do pojęcia, że Liga Narodów 
wie podobno o ‘ych iaki:'<h, a ustąd nie uznała 
za konieczne zająć się tą sprawą. Urządza ona 
wielkim nakładem kcsztów z pewnością zasłazi 
rełne ankiety ua temat naiccieglejszych spote- 
czno-poliiycziych. s5pr'eczno-livgienicznych i 
kułturalno-polityczrych zagadnień.  Frucizny 
haszyszowe, handel żywym towarem i wyzysk 
dzieci to bezsprzecznie rzeczy niepocieszne, ale 
dające się tylko z niezwykłemi trudnościami 
wytrzebić, objawy, ponieważ związane są z go” 
spodarczą i społeczną strukturą naszych cza- 
sów. Ale oto tu znajduje się straszliwa choroba 
w budzącym strach rozroście i oto brak najważ- 
iejszego Środka leczniczego, któryby mógł me- 
zarnie choroby zmniejszyć i usunąć, a brak 
.*go Środka tylko dlatego, że kilku panów z tru 
„tu radiumowego musi korzystać z potwornych 
lochodów, z dochodów płynących z produkcji 

raelementu, który wedle ogólno-ludzkiego po- 
zucia winien być własnością całej ludzkości. 

iga Narodów, ta potężna społeczność ludów 
syłaby instytucją bez sensu, gdyby nie była w 
„tanie obronić najbardziej pożałowania godnych 

pośród wszystkich bliźnich przed garstką wy 
„yskiwaczy. 


OO RADJO 


Niedziela, 21 września 


Kraków (314) 1158 Sygnał czasu, hejnał. 1210 
Gramof 13 Kom. melcor. 1530 Dla rolników. 
1550 Muz. 16 Pogadanka dla rolników 1620 Muz. 
1650 Kronika roln. 1650 Muz. 1710 Odczyt pt. 
„Najnowsze przekłady z literatury polskiej“ — 
wygł. M. Asanka- Japolłł. 1725 Koncert (Mozart, 
Waldteufel. Friedman) 1845 Rozmait. 1905 „Bo- 
łcsław Śmiały”, fragment dramatyczny — p. E. 
Stec. 19410 Gramof. 20 Kwadrans liter. (,„Kami- 
aclka' B Prusa) 0015 Koncert (Wagner, Gzaj- 
kowski, Bizet). 24 Ilejnał. 

Warszawa (14117) Łódź (233.8) 17:25, 2015 Muz 

Katowice (108.7) 12/05 Gramol. 13 Kom meteor. 
2550 Oslczyvt 1520 Dla rolników. 1540 Koncert 
1705 „Na szachowniev”. 1725 Koncert (p. Kra- 
ków). 1815 Rozmait. 1905 Wiadom. przyjemne 1 
pożyt. 20 Kwadrans liter. (p. Kraków). 2215 Kom 
mcicor. 29 Muz tan. 

Lwów (585,1) 11'10—921 p. Kraków. 

Wiedeń (5163) 1105, 1530. 19 Muz. 

Budapeszt (550.5) 16. 1715, 21 Muz 

Kónigswusterhausen (1835) 11:30, 15/30, 20 Muz. 
TE ĄCE 
Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraży na miesiąc październik b > 
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W Naszym Przeglądzie“ czytamy: W ko- 
łach gospodarczych bardzo pesymistycznie za- 
patrują się na kwestję ewentualnej nowelizacii 
przepisów podatkowych, szczegóinie w dziedzi 
nie podatku obrotowego. Wprawdzie nieraz 
wskazywans ze strony rządu na konieczność 
przeprowadzenia reformy. któraby dzisiejszy sy 
stem wybujałego fiskalizmu zamieniła w sy” 
stem racjora:nej, opartej na badaniach sytuacji 
gospodarcz:.: akcii podatkowej, jednak dotych- 
czas niema jeszcze skonkretyzowanych proje- 
któw ustawodawczych Chodzi o to, że malejące 
wpływy podatkowe zmuszają władze dz czę” 
ściowego naciskania Śruby podatkowej, a to 
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Reforma podatkowa pod znakiem 
zapytania 


w trosce o utrzymanie równowagi budżetswej. 
Organizacje gospodarcze, trzymające rękę na 
pulsie zam erzeń Ministerstwa Skarbu w dzie” 
dzinach podatkowych, są zdania, że gdyby rze” 
czywiście istniały zamiary zreformowania sy” 
stemu podatkowego, to nawet na podstawie 
dziś obowiązujących ustaw, mając poza sobą 
orzeczenia NTA, możnaby było naprawić braki 
administrac: skarbowej, przyczyniając się w 
ten sposób do złagodzenia fiskalizmu. Ponie 
waż tego sę nie robi, jest zatem jasne. że 
wszelkie nadzieję ma przeprowadzerie reformy 
podatkowej są przedwczesne. 


aim ea 


Ujemne skutki wadliwego 
rozdziału złofa w Świecie 


„Nieuwe Rotterdamische Courant“ z 12 bm. 
w korespondencji z Nowego Jorku donosi, że 
ostatnie sprawozdanie „National City Bank* 
zajmuje sig wyczerpująco sprawą odpowiednie 
go rozdziaiu złota. wywodząc co następuje: 

Silne nagromadzenie złota w Nowym Jorku i 
w Paryżu tważać należy za następstwo anor 
malnych stosunków powoiennych. Nie ulega 
dziś wątpliwości. że rozdział złota iest zły, po 
nieważ Stany Ziednoczone i Francja posiada 
ją tego kruszcu w zbyt wielkiej mierze. ażeby 
mogiły go korzystnie zużytkować, gdy inne 
państwa cierpią na brak złota. W Stanach Zie 
dnoczenych objaw ten w głównej mierze przy 
czynił się d» wybujałej spekulacji walorami. 

Zły rozdział złota, którego skutki bynajmniej 
nie są tak'e same. jakie wywołałaby ogólna 
ciasnota tego kruszcu na całym Świecie. spra 
wił, żę kraio nie posiadające odpowiedniego u 
działu w światowych zascbach złota, cierpią na 
ograniczoną siłę nabywczą. która oczywiście 
nie pozostaje bez ujemnego wpływu na inne 
państwa. Ciosnota kredytu w jednych krajach, 
a inflacja kredytu w drugich — oto następstwa 
tych stosun*ów. Koniecznym warunkiem zaś 
dla rozwoju handlu wewnętrznego, jak i ze 
wnętrznego jest równowaga w przemyśle i w 
ruchu waiatowym. Towary bowiem płaci się 
towarami. Muszą one przeto być produkowane 
w takim stosunku, ażeby handel mógł się sam 
praktycznie regulować. 

Wojna popsuła dawne stosunki i stworzyła 
niesłychaną ponętę do produkcji poza europe] 
skiej. Wyniknął zaś stąd przyrost nadwyżk. to 
warowej, a w szczególności nastąpiło zniszcze 
nie równowagi między produkcją surową, a fa 
brykatami gotowemi. Na Świecie jest dziś za 
dużo cukru, kawy. żyta. materjałów włókienni 
czych : innego towaru magazynowego. W ma 
gazynach grómadzi się nadmiar towarów, ceny 
spadają, a producenci nie są w stanie nabywać 
towary przemysłowe, ponieważ ich własny 
dochód zmn:ejszył się. 

Akcja budowlana zakładów ubezpieczeń 
spolecznych 

3% miljonów złotych na pierwszą serję domów 

Zaklady ubezpieczeń społecznych przystąpiły də 
budowy pierwszej serji tanich domów robotni- 
czych z początkiem sierpnia nr. ' 

Budowę rozpoczęto w Poznaniu, Gdyni, LraŁo- 
wie, Łodzi, Lwowie, Sosnowcu, Warszawie | ę- 
dzinie. W Poznaniu są wznoszone trzy domy ro- 
botnicze, w Gdyni dwa domy pracownicze 1 „rzy 
robotnicze, w Krakowie trzy pracownicze, w Ło- 
dzi trzy robotnicze i jeden pracowniczy, We €. wo- 
wie dwa robotnicze i trzy pracownicze, W S sano- 
wcu cztery robotnicze i dwa pracownicze, w Var- 
szawie jeden pracowniczy i Jeden robotniczy, w 
Będzinie dwa łącznie robotnicze 1 pracow.icze. 
Rozpoczęte budowle będą 4-0 i 5-o piętrowe. Jak 
wiadomo, zekłady przeznaczyły na budowę Tp'erw- 
szej serji domów na lata 1980—31 — 37 miljva-w 
złotych. 


0 skrócenie postoju pociągów 
na stacjach granicznych 


Słuszne uwagi zamieszcza „Gazeta Handlowa“: 
Rozwój ruchu turystycznego jest dla naszego Pań 
stwa kwestją pierwszorzędaiej wagi. Decyduje on 
bowiem o aktywności bilansu płatniczego oski 
To też nie wolno pomijać żadnej kwestji. lekce- 
ważyć jakiegokolwiek ulepszenia w ruchu tury- 
stycznym. któreby mogło wplvnąć dodatni» na 
społęgowanie turystyki w Polsce. Dosyć azna 
w tem zagadnieniu rzeczą jest sprawa postojów 
międzynarodewych pociągów pospiesznych na pel 
skich staejach granicznych Postoje te na naiważ- 
niejszych traktach komunikacyjnych winny bvć 
skrócone do minimum. Jak wiadomo. są one w d'i. 
żej mierze uzależniene od czisu trwania rewizy;, 
celnych na granicy To też byloby bardzo wskaza- 
ne. aby odpowiednie czyrniki, od których ta spra- 
wa zależy, a więc Min. Komunikacji i władze cel: 
ne porozumiały się z sobą i rozwiązały omawia- 
ną przez nas sprawę w ten .posób. abv postoje 
pociagów międzynarodowych skrócić do maksv- 
mainych granie, usuwająe w ten sposób jedna z li- 
eznych przeszkód w rozwoju tak pożądanego za- 
granieznego ruchu turystycznego do Polski. 


O ulerszenie postecowania 
władz pcdaztFowych 


W memorjale o środkach doraźnej pomocy dia 
przemysłu, przedłożonym rządowi, Centralny 
Związek Polskiego Przemysłu, Górnict va, Handlu 
i Finansów streszcza ogólne postulaty, dotyczące 
poprawy i usprawnienia postępowania władz 
skarbowych w dziedzinie podatkowej, w następu- 
jacy sposób: x 

1) Ogłaszanie okólników Ministerstwa Skarbu, 
zawierających wyjaśnienie poszczegól1vch przepi- 
sów podatkowych, Ogłaszanie wyjaśnień Minister- 
stwa Skarbu, dotyczących interpretacji ustaw, 
przyczyni się do usprawnienia akcji wymiarowej 
i ułatwi płatnikom obronę przed niesłusznemi 
orzeczeniami. 2) Uzgodnienie praktyki wymiaro- 
wej z zasadami prawnemi. astałonemi w wyro- 
kach Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
i Sądu Najwyższego. Niejednokrotnie zdarza się, 
że władze wymiarowe nie stosują się do wyja- 
śnień najwyższych instancyj sądowych. Koniecz- 
nością jest zmiana tego stanu rzeczy. 3) Powię- 
kszenie ilczby komisyj odwoławczych i przyspie- 
szenie rozpatrywania odwołań. Postulat ten ma 
na celu przyspieszenie załatwienia udwotań od 
wymiarów podatkowych. 


Piekące postulaty przemysłu w sprawie 
dostaw i robót państwowych 


W memorjale o doraźnych środkach pomocy dla 
przemysłu, przedłożonym rządowi, Centralny 
Związek Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Han- 
dlu i Finansów w nasiępujący *posób sformuło- 
wał najpilniejsze i najważniejsze postulaty prze- 
mysłu w zakresie dosław i robót państwowych: 
1) Wypłacenie przez instytucje rządowe i samo- 
rządowe zalegających należności za dostawy lub 
roboty. W razie istnienia sporu między instytucją 
zamawiającą i dostawcą niewstrzymywanie całej 
należności i wypłacenie bezspornej jej części; 2) 
zwiększeme w miarę możności zamówień skarbu 
państwa i samorządów w najbliższym okresie cza- 
su w drodze wyzyskania wszystkich sum, przezna- 
czonych na ten cel w budżetach na rok 1960/81, œ 


Nr. c.. 
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raz w drodze audażelenia zamówień na poczet bud- 
żetów lat przyszłyęh; 3) ściślejszy nadzór nad in- 
stytucjami państwowemi i komunalnemi w kie- 
runku powtsrzymania imporlu artykułów, które 
mogą być produkowane w kraja; wykluczenie firm 
zagranicznych udziału w przelargach na robo- 
ty budowlane, zarządzonych przez instytucje pań- 
stwowe; 5) zabronienie przedsiębiorstwom pań- 
stwowym stawania do przetargów na roboly i do- 
stawy budowlane i zaniechanie wykonywania ro- 
bót budowlanych przez instytucje państwowe i sa- 
morządowe we własnym zarządzie; 6) ogłaszanie 
na większe roboty budowlane jedynie przetargów 
ograniczonych; 7) przyjmowanie na zabezpiecze- 
nie wadjów i kaucyj papierów procentowych w 
ich pełnej wartości nominalnej, jeżeli zaś cena 
giełdowa przewyższa wartość nominalną — we- 
dług ceny giełdowej. Realizacja tego ostatniego 
postulatu przyzczyniłaby się do podniesienia zain- 
teresowania papierami procento'vemi, stwarzając 
w teh sposób dla nich rynek zbytu. 

- Do tego dodać należy, że obatnie drogą dekretu 
Prezydenta mógłby i powinienhy być wprowadzo- 
ny w życie regulatyw o rozdawniciwie dostaw i 
robót państwowych, który już ad dłuższego czasu 
opracowuje specjalna komisja w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu. 


„Dzień Spółdzielczości'* 


Związki rewizyjne spółdzielni urządzają dorocz- 
nym zwyczajem w dniu 5 października br. obchód 
„Dnia spółdzielczości* na całym obszarze Rzecz- 
pospolitej. Dla zorganizowania „Dnia * utworzony 
został centralny komitet „Daia spółdzielczości" w 
Polsce z siedzibą w Warszawie. 

W czasie „Dnia spółdzielczości“ projeklowany 
jest szereg zgromadzeń. wieców, „porhodów i za- 
kę mających na celu szerzenie idei spółdzielczo- 
SEL 

W związku z tem ministerstwu spraw wewnętrz- 
nych rozesłało do wszystkich wojewodów oxólnik, 
w którym poleca, aby. ze względu na doniosłe zna- 
czenie propagandy ruchu spółdzielczego wśród 
ludności. organizatorom obchodu ..Dnia spółdziel- 
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Po aresztowaniu b. posłów 


CO MÓWI PROKURATOR MICHAŁOWSKI. 

Wczorajszy „il. Kurjer Codz.“ zamieścił rozmo- 
wę z prokuralorem przy sądzie okręgowym w 
Warszawie p. Michałowskim, któremu powierzo- 
na zostala sprawa aresztowania b. poslów. Proku- 
rator Michałowski przedstawia położenie areszto- 
wanych zupelnie inaczej, aniżeli wynika to z wia- 
domości i informacyj zebranych przez prasę vpo- 
zycyjną. 

Przedewszytskiem — oświadcza prok. Michało- 
wski — niema w Brześciu żadnej „baszty“. „Upor- 
czywa ta pogłoska mimo stanowczego jej zdemen- 
towania, pojawia się bezustannie, Otóż kategory- 
cznie raz jeszcze stwierdzam, że żadnej baszty w 
Brześciu n. B. wogóle niema. Aresztowani posło- 
wie osadzeni zostali w jednem ze skrzydeł wię- 
zienia wojskowego. 

Więzienie wojskowe w Brześciu n. B. jest zupeł- 
nie przeciętnym aresztem śledczym. Rygor w 'em 
więzieniu obowiązuje ten sam, co w innych wię- 
zieniach, a stosowany jest wobec aresztowanych 
b posłów w podobny sposób, jak i do innyca a- 
reszłowanych. znajdujących się pod śledztwem 
prewencyjnem . 


JAK ŻYJĄ ARESZTOWANI POSŁOWIE? 


„Nieprawdziwą jest również wersja — oświad- 
cza dalej prok. Michałowski — jakoby b. posłowie 
siedzieli w celach pojedynczo, Siedzą oni po dwóch 
w jednej celi. 

Również fałszywą jest kolportowana  wiado- 
mość, że każdego z b. posłów w czasie spaceru na 
dziedzińcu więziennym eskortuje specjalny warto- 
wnik. W czasię spaceru aresztowanych straż u- 
trzymuje dwóch do trzech wartowników wojsko- 
wych, zgodnie z obowiązującemi przepisami i Łez 
żadnych specjalnych obostrzeń w tym kierunku 

Chętnie powtarzana jest w niektórych pismach 
wersja o „flicte', rodku przeciwko  robactwu 
Olóż oświadczam kalegorycznie, że nikt z osa- 


czości* udzielone zostały wszelkie możliwe ułal- | dzonych w więzieniu b, posłów nie zgłosił się z 


wienia ze strony władz i organów administracyj- 
ny ch 
NOWE PRZEPISY POCZTOWE Ministerstwo 
poczt i telegralów opracowało nowe przepisy w 
sprawie postępowania pocztowego, ujęte w Tormę 
atrdynacji pocztowej: projekt tych przepisów prze- 
słany został do zaopinjowania izbym przemysło- 
wo- handlowym Ze względu na bardzo, obszerny 
materjał podzielono go między poszczególne izby. 
dla dokładnego opracowania 
CES 


INFORMATOR GOSPODARCZY 

R. Z. PODGÓRZE: Czynsz od nie:zkania 1-po- 
kajowego z kuchnią wynosi w III kwartale br. 
97 proc. czynszu przedwojennego. 

CZYTELNICZKA Z GRODZKIEJ: 
się ustawowo urlop służacej. 

ZWIĄZEK KUPCÓW W CIESZYNIE: Ogłoszo- 
pa ostatnio ustawa o ulgach nodatkowych dla 
nowych budynków obowiązuje w całem państwie 
a zatem i na Śląsku, 

„AGRUMIA*; Kupiec hurloway prowadzący pra 
widłowe księgi handlowe. vlaci 1 prac. podatku o- 
brotowego, a tylko przy handlu artykułami pierw- 
szej potrzeby placi pół proc (oprócz dodatku sa: 
morządowego). 

STALY CZYTELNIK Z BĘDZINA: Zdaniem 
naszem Zakł, Ubezp ma rację, zasiłek się Panu 
nie należy 

CH. D, KRAKÓW 36: Kurs dolara W czerwcu 
1920 wynosił 140—175 marek polskich Marki zo- 
stały wprowadzone w maju 1919 

„PODATEK WODOCIĄGOWY": Sprawa ta jest 
wątpliwa 

ABONENT Z KROSNA: Tylko adwokat może 
Panu udzielić porady w tej sprawie 

SJONISTA: 'Może Pan skarżyć o pensję za 3 
miesiące, do Sądu Pracy. jeżsli jednak sekretarz 
potwierdzi ten zarzut w Sądzie, to sprawę Pan 
przegra i 

CZYTELNIK. JAROSŁAW: Sprawa wWaiorvza- 
cji anstrjackich ubezpieczeń przedwojennych nie 
została dotychczas załatwiona 


Nie należy 


ZA 


żądaniem o dostarczenie mu „fłiłu”, 

A teraz sprawa „ogolonych glów', Kiedy by- 
lem w Brześciu n. B. w więzieniu po aresztowa- 
niu b. posłów — mówi prok. Michałowski — nie 
byli oni ostrzyżeni Jak się la sprawa w tej chwi- 
ii przedstawia, oczywiście nie moge wiedzieć, 

Jeśli chodzi o izolację uwięzionych ze światem 
zewnętrznym, to jest ona wskazava i nawel ko- 
nieczna. a stosowana jest za wiedzą i walą cywil- 
nych wladz sądowych Dopuszczenie do widzenia 
się z rodzinami i obrońcami leży całkowicie w 
kompetencji prokuratora względnie sędziego śled- 
czego, 


ARESZTANCKIE CZY WŁASNE UBRANIA? 


— Mowią również — wtrącii -korespondent — że 
aresztowani b. posłowie zostali przebrani w stro- 
je więzienie 

— Nic mi o iem nie wiatloino. Do tej chwili nie 
został przebrany ani joden z b posłów W prze- 
pisach powiedziano bowiem, że więżniów. znaj- 
dujących się pod śledztwem, nie wolno ubierać 
w takie same nbranie więzienne, jak uwięzionych 
z wyroków prawomocnych F 

Zaznaczam, że do tej chwik b posłowie korzy- 
stają ze swych własnych ubrań. Więźniom do- 
starczono książek, zezwalając na lekturę, jak rów- 
nież otrzyinali oni szachy, warcaby ilp. 

WILGOĆ 

— Mówią o szalonej wilgoci. panującej w wie- 
zieniu? 

— Brześć n Bugiem, jak panu wiadomo. oto- 
czony jest rzekami. a w związku z tem powietrze 
jest bardziej wilgotne, anreżli w miejseowościach 
oddalonych od większych zbioruików wady. ule 
jeżeli tysiące osób mogą lam mieszkać stale nie 
cierpi na tem ich zdrowie, sądzę, że nie Sie rów- 
nież nie stanie aresztowanym b posłom 


0O PEŁNOMOCNICTWA DLA OBROŃCÓW 


— A teraz sprawa obrońców. 
Dotychczas żadnych .brońców niema, “n tyi 
ko amatorzy. Ja jako prokurator, mogę rozwa- 


wiać jedynie z obrońcą, zaopatrzonym w formalną 
plenipotencję. Takich plenipotencyj ponowie ama- 
torzy na obrońców b. posłów nie posiadają. Płe- 
nipotencje do podpisania przesłałem do Brześcia 
n. B. przed dwoma dniami i oczekuje ich z po- 
wrotem w najbliższym czasie. 


ARESZTOWANI NIE BĘDĄ PRZENIESIENI 


— Jak się przedstawia sprawa przeniesienia a= 
resztowanych b. posłów do innego więzienia? 

— Władze sądowe — oświadcza prokurator =s 
nie noszą się z zamiarem przeniesienia areszto- 
wanych ze względu na bezpieczeństwo, jak i na 
specyficzne podrażnienie, wywoływane stale prze£ 
stronnictwa opozycyjne. Ze strony ministerstwa 
sprawiedliwości istnieje tendencja przekazania ca 
lokształtu sprawy aresztowanych b. posłów sę- 
dziemu śledczemu do spraw szczególnego znacze- 
nia. Sędzią tym jest sędzia Demant, którego no 
minacja na sędziego śledczego przy sadzie apelae. 
do spraw szczególnego znaczenia, wbrew fałszy* 
wym doniesieniom i pogłoskom. podpisana już by- 
ła w maju. czy czerwcu br. Sędzia Demant nie 
mógł jednak objąć swego stanowiska wcześniej 
ze względu na to, że nie było nikogo, ktoby mógł 
objąć opróżnione przez niego stanowisko sędzie- 
go śledczego zapasowego do spraw komunistycz- 
nych Obecnice został już mianowany na jego miej- 
sce sedzia śledczy w Białymstoku. Kwiatkowski. 
Formalna procedura jednak tej nominacji must 
hvć podpisana przez Prezydenta Rzpltej. Jak tyl- 
ko sprawa ta zostanie załatwiona, sędzia Demant 
bedzie mógł zająć się powierzoną mu sprawą. 


JAK TĘ SAMĄ RZECZ PRZEDSTAWIA OPO- 
ZYCJA 


W nieskonfiskowanym artykuliku pt. „Żywcem 
pogrzebani* pisze „Naprzód, zaznaczając, że po- 
dane szczególy powtarza za prasą sanacyjna: 

„Aresztowanych przywieziono do twierdzy i o- 
sadzono w celach pojedynczo. Cele te nie mają 


okien, a tylko z góry. otworem przedostaje stę 
suma świalła do celi, której ściany ociekają wil- 
gocią Żołnierze nazywają to więzienie z powodu 
nadmiaru płuskiew „płuskwiarnią'. Posłanie sała 
da się z lóżka (pryczy) ze siennikiem bez koca 
i poduszki Pożywienie otrzymują dwa razy <zien= 
nie. skladające się z kaszy (znanej więźniom ro- 
syjskim)  Arcsztowani wszyscy zostali zabrani 
w lekkich, letnich ubraniach Prośbie rodzin, aby 
im pozwolono dostarczyć ciepłej odzieży, żyw= 
ności i pościeli, odmówiono. Komendantem kory- 
tarza więziennego został miaaowany pułkownik 
Biernacki Drowi Liebermanowi nie pozwolono 
dsłarczyć swetra *. 


CZY ś$LEDZTWO ZOSTAŁO JUŻ ROZPOCZĘTE? 


Sędzia Demant oświadczył — jak donosi wezo- 
rajszy „Robotnik: — rodzinie -jednego z uwię- 
zionych, która zwróciła się do niego w sprawie 
dostarczenia więźniom mydła. szczotek do zę- 
bów itp.. że nie może pobierać żadnych decy zyj, 
ponicważ nie otrzymał dotąd żadnych aktów, ank 
też nie otrzymał delegacji Sadu Najwyższego nie- 
zbędnej dla prowadzenia śledztwa na terenie ca- 
łego Państwa. 


KIM JEST SĘDZIA DEMANT? 


„Robotnik podaje, że p. sędzia Demant należał 
istotnie do Polskiej Partji Socjalistycznej; wstą- 
pił do miej po rewolucji marcowej 177 r; zall- 
czał się do jednej z sekcyj PPS nad Wołgą 


WIĘŹNIOWIE NIE OTRZYMALI DOTĄD ŻAD- 
NYCH PRZESYŁEK 
Rodzinom uwięzionych nie udało się dotąd do- 
slarczyć im ani poduszek, ani śrdków żywności, 
ani lekarsiw, ani wogóle żadnych innych przesy* 
łek 
TROCHĘ HUMORU 


Po Warszawie krąży dowcip, że p Witos, za- 
pyluny co będzie? — odpowiedział: Bug (przes 
„U'j wie, co będzie! 
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Biraim Deirard — hibljofil i pamilecista 


Zmarł niedawno temu w Ameryce jako 74-le- 
tni starzec. Szerokiej pubiiczności hebrajskiej 
nazwisko jego było mało znane, choć Deinard 
był człowiekiem niezwykle rzutkim, o niewy- 
czerpanej wprost sile życiowej, wiecznie aktyw 
ny, o silnym temperamencie. Z pośród blisko 
60-ciu tomów, jakie napisał, nieliczne tylko do- 
tarły do rąk przecięrnego czytelnika, wędro- 
wały one przeważnie do bibljotek. gdzie czeka- 
ły swej kolejki, jako materiał dla speciali- 
stów, których u Deinarda pociągał znacznie wię 
cej ciekawy i nieszabłonowy sposób ujmowania 
4 oświetlania problemu, niż obiektywna, histo- 
rycznie i krytycznie wytrzymała prawda. 

Schopenhauerowskie powiedzenie 0 „blaue 
Brille“ u aikogo nie da się tak trafnie zastoso- 
wać jak u Deinada. Nie istniało dla niego mic, 
coby wskutek święcenia tradycją stało się nie 
tykalne. Miarodajnem było dla niego wyłącznie 
f jedynie jego osobiste widzimisię, jego indy- 
widualny stosunek do danego przedmiotu, oku 
far, które nakładał, udzielały zabarwienia i ko- 
boru wszystkiemu, co było przedmiotem iego 
zainteresowania. I dlatego nie mógł, mimo swej 
niezwykłej płodności, stać się popularny. Smak 
łego zanadto odbicgał od upodobań przeciętne” 
go czytelnika. Nielicznych tylko koneserów nę- 
cha i pociągała pikanterja jego wywodów i nie 
tywala wchemencja w metodzie 

Był „człowiekiem książki* w najprawdziw- 
szem, najszerszem znaczeniu tego słowa. Książ- 
$a była dia niego chlebem codziennym, duszą 
jego duszy, całe jego życie stoi pod znakiem 
czytanego, pisanego i drukowanego słowa. Już 
w bardzo młodym wieku pracuje ze słynnym 
ncsonym karaickim Firkowiczem (Ibn Reszaf) 
na Krymie przy odcyfrowaniu i porządkowaniu 
starych żydowskich manuskryptów. I aby móc 
nieprzerwanie pozostać w tym Świecie książkt, 
postanawia Deinard stać się — księgarzem. żyć 
nłetyjko dla książki ale i dzięki książce. Tak 
więc zebrane i uporządkowane wspólnie z Fir- 
kowiczem materiały sprzedaje muzeum aziatyc 
kiemu w Petersburgu. W r. 1888 zjawia się w 
Ameryce, gdzie przez jakiś czas wydaje i reda- 
guio pismo hebrajskie „Haleumi“. Między 
1880—1909 wyprawia się kilkakrotnie na 
Wschód w poszukiwaniu starych druków, inku- 
mabuł i cennych rękopisów. O planach tych po- 
dróży opowiada leksykograf hebrajski Eisen- 
stein w wydanym niedawno w Nowym Jorku 
„Ocar Zichronstaj*, Udało się Dainardowi od- 
kryć w synagodze niedaleko Damaszku niezna” 
ne dotąd okazy i cały szereg unikatów, których 
część odkupuje 'u niego Jakób Schiff za kwotę 
40,000 dolarów dla biblioteki nowoiorskiei. 

W międzyczasie pojawia się cały szereg ie- 
go książek. Są to w przeważnej mierze opisy 
z iego licznych podróży, pozatem rozprawa 
o Firkowiczu, która służyła później jako ważne 
źródło do cennych prac dra Poznańskiego o 
tym uczonym, oraz w tonie pamfletu utrzyma” 
na broszura p. t. „Milchemet ha'Amalek*, w któ 
rej w niebywale gwałtowny sposób atakuje za- 
korzeniony zwyczaj używania w czasie Świąt 
szałasów etrogim z Korfu zamiast z Palestyny. 
Już tu odkrywa Deinard samego siebie, wkra- 
czając na drogę pamfletu, po której konsekwen 
tnie i wytrzymale aż do końca swego życia 
postępować będzie. 

Dzięki udałym tranzakcjom na giełdzie sta- 
rych druków i rękopisów dorabia się Deinard 
pokażnego majątku, urządza więc sobie własną 
drukarnię, nie jako przedsiębiorstwo zarobko- 
we, ale jako Środek do rozpowszechniania i po- 
pularyzowania swoich poglądów. Wydaje sta- 
rych autorów, pokrewnych mu duchem, a przed 
mowy, w które je zaopatrywał, roją się od nie- 
przebierających w wyrażeniach wycieczek prze 
€iwko poglądom i osobom, które mu nie przy” 


padły do gustu. 


Tak n. p. w przedmowie do 
„Cherew chada“ Lóbla i „Megila afa“ Lewinso- 
na atakuje chasydyzm. który stał się jednym 
z najbardziej ulubionych motywów w piśmien- 
nictwie nowo-hebrajiskiem, wymyślając przy” 
wódcom chasydzkim od oszustów, wydrwigro- 
szów, niszczycieli morałnych wartości Izraela 
Balszema, lecz poprostu negując jego istrienie 
i „wykazując, że jest wymysłem chorej fanta- 
ZY 

Jeden z najbardziej zasłużonych naukowców 
Żydowskich wybitny znawca starego i nowego 
piśmiennictwa hebrajskiego, określił w prywa” 
tnej ze mną rozinowie Deinarda jako „ein Mann 
mit wilden Methoden“. Określeniu temu nie 
można odmówić słuszności, w rzeczy samej ie- 
dnak staje się to zupełnie naturalne į zrozumia 
łe, które się zważy, że Deinard jest pamflecistą 
par excellence. Wystarczy przypatrzeć się 
bliżej jego ostatnim publikacjom, by wyrobić 
sobie o tem pojęcie. Mam na myśli w pierw- 
szym rzędzie dwie książki, skierowane przeciw 
Stephanowi Wise'owi i prof. Klausnerowi (,„„Ce- 
lem ba'heichal* i „Jaar been dow‘), w których 
Deinard pieni się wprost ze złości, odsądzając 
autorów od wszelkiego poczucia żydowskiego, 
dopatrując się szczególnie w ostatniem dziele 
Klausnera „Jezus z Nazaretu‘ zupełnego wypar 
cia się żydostwa. W tym samym tonie utrzy” 
mana jest też ostatnia książka Deinarda „Hań- 
ba Brytanii („Cherpat Britania“), podyktowa- 
na głęboko zakorzenioną miłością do Palestyny 
i rozgoryczeniem przeciw władzy mandatowej, 
frymarczącej powierzoną jej misją. Ataki na 
Heberta Samuela, Weizmanna Waad Leumi, 
są tak gwałtowne, że najostrzejszy ton rewizjo* 
nistów staje się wobec nich pochlebstwem. Po- 
dziwiać wprost należy ten nieokiełzany tempe 
rament 70 letniego tarca, który w dodatku z 
powodu zupełnej ślepoty, ostatnie swe książki 
dyktował. 

Dla podkreślenia rysu bibliofila u Deinarda, 
warto wspomnieć jeszcze o iego książce „Me- 
gilat sefarim'. Jest to naturalnie pamflet — 
tym razem na Montefiorege. ale w tej chwili 
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DANIEL IHR 


Z cyklu: „Erupeje” 


Przed zmierzchem 


Wpełzała prega Światła do drzwi wpółprzymknię” 
tych 

Chwyt»ła się ścian Śliskiem, chrobotliwem szkfiw em. 

Ściany odsuwały się trwożliwie 

Jak zdziwione. kosmate zwierzęta — 

Ale okna szczerzyły oczy w bezwstydnym, wypuk 


łym uśmiechu. 
Ktoś przeszedł. Zamknął drzwi. Było cicho. 
ćma 
L 


Czerstwy kaczan mroku żując żądną żuchwą 
Czarnym, gorzkim osoczem głuchy głód mój sycę, 
Aż napęcznieję i spuchnę 

Jak kosmata śliska gąsienica. 


Il. 


Gdy miękki miąższ ciało oblepi 

I sytość cieczą podejdzie do gardła, 
Zamykam sc w sztywnym przędzy czerepie. 
Na nici nocy zawisam nieruchoma larwa, 


ul. 


Nim dotrze do mnie rozczapierzona chciwie 
Zachłanna ręka dnia — 

Wyskoczę, zairzepocę. W błędnym ognia szkliwie 
Spłonę szalona ślepa ćma. 

| A U O O e 


chodzi nam w pierwszym rzędzie o zewnętrzną 
stronę tego dzieła. Wydrukował je Deinard 
tylko w nakładzie 50-ciu egzemplarzy, rozsyła- 
jac je wyłącznie do bibliotek, w handlu księgar 
skim są niedostępne. Przytem wydanie luksuso 
we, nie mające równego sobie w księgarstwie 
żydowskiem, drukowane tylko po iednej stro- 
nie, na złotym rypsowanym papierze, in folio. 
Niewiadomo co wpierw podziwiać u Deinar* 
da: niebywałą płodność. silny temperament, 
„dzikość“ metody. subtelny zmysł  bibljofila, 
„dziwactwo w ujimowaniu zagadnień. Bądź 
jak bądź byi to człowiek nieprzeciętny, wykra- 
czający poza miarę szablonu, jedyny w swoim 
rodzaju. Dr. H. Pfeffer 


Kobiety we współczesnej literaturze 
hebrajskiej 


|. Dwera Baren. 


Zaledwie przed dziesięciu laty nagłówek ta- 
ki zostałby przyjęty z podziwem i niewiarą; 
jakto: kobieta w liferaturze hebrajskiej? Wat- 
piono bowiem wtedy czy są nawet czytelnicz:.1 
hebrajskie, a cóż dopiero pisarki hebrajskie. 
Okazuje się jednak, że dzięki systematyczne- 
mu i znacznemu rozwojowi kultury hebrajskiej 
w krajach djaspory a zwłaszcza w Palestynie, 
gdzie kultura hebrajska jest jedyną kulturą 
obywatela czy obywatelki żydowskiej, mamy 
już po dziś dzień w literaturze hebrajskiej dość 
znamienne talenty kobiece, które zasługują na 
specjalne omówienie. 

Czołowe miejsce pomiędzy przedstawicielka 
mi współczesnej literatury hebrajskiej zajmuje 
bezsprzecznie najstarsza powieściopisarka he- 
brajska, Dwora Baron. Jej dorobek literacki 
jest nader skomny. Już blisko 20 lat jak Dwora 
Baron ogłasza. zresztą w dość znacznych przer 
wach czasu, swe utwory prozaiczne, przeważ- 
nie nowele i szkice. Do niedawna krótkie jej 
nowele były rozprószone po różnych  czasopi- 
smach i zbiorach, tak, że trudno było wytwo” 
rzyć sobie pewne ustalone wyobrażenie o uzdol 
nionej powieściopisarce. Duża jest zatem za- 
sługa wydawnictwa „Dawar* w Palestynie, któ 
re starannie wydało zbiór najcenniejszych no- 
wel Dwory Baron i w ten sposób przedstawio- 


no nam ją we właściwem świetle. 

Dwora Baron należy do tego rodzaju arty- 
stów, którzy spokojnym, przenikliwym  wzro* 
kiem zwykli obserwować otaczające ich Życie. 
Zwykli oni bezpretensjonalnie, w słowach pro” 
stych i szczerych opowiadać o tem, co widzieli, 
co spostrzegli, nie starając się specjalnie wy“ 
wrzeć wpływ na nas, a jednak wpływ ich jest 
dość znamienny. 

W nowelach wspomnianego zbioru, który sta 
nowi nieomal cały dorobek literacki Dwory Ba- 
ron, opisane jest życie Żydów w Żuzikówce 
(małe miasteczko na Wołyniu), rodzinnem. mie” 
ście autorki, przed dziesiątkami lat, Barwnie Í 
plastycznie jest opisane to Życie, ze swojem 
ukrytem pięknem i tak charakterystyczną dlań 
prostotą. W krótkich lecz trafnych i dosad- 
nych rysach poznajemy dzieje nieznanych i ry“ 
chło zapomnianych rycerzy życia, ich nieustan 
ne i uporczywe walki z nieubłaganym i pełnym 
cynizmu losem, jesteśmy jakby  naocznymi 
Świadkami fatalizmu rzeczywistości, dla której 
obcem jest wszelkie poczucie litości ij która szy- 
derczymm uśmiechem mefistofelowskim rozpra*» 
sza wszelkie przedsiębiorstwa i wysiłki ludzkie. 

Lwia część nowel wzrusza nas swym subtel- 
nym stylem. Nawet najbardziej proste opisy z 
życia codziennego odznaczają się u Dwory Ba- 
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ren liryzmem, utrzymanym w dość silnym sto 
bniu, który tak niedwuznacznie charakteryzuje 
kobietę-pisarza. Przytetm utwory Dwory Baron 
odznaczają się bystrą, przenikliwą i pełną mą- 
drości obserwacją, która znów jest bardzo cha- 
rakterystyczna dla autorki jako córki rabina. 

Dwora Baron jak najstaranniei unika orna- 
mentacji i efektów literackich. Przedewszyst- 
kiem i nadewszystko dba ona o wierność i do- 
kładność opisów, lecz dzięki jej nieprzęcię- 
tnym zdolnościom literackim. potrafi im przy- 
tem nadać uroku prostoty i wielobarwności. Al- 
bowiem nowele Dwory Baron odznaczają się 
tą zaletą, którą tylko nieliczni i nieprzeciętni 
artyści są obdarzeni: wzniosłą syntezą artyzmu 
i prawdy, nie zaniedbując jednego na korzyść 
drugiej. 

Ileż jasności, spokoju i wzruszającego 
prostótą liryzmu, tkwi w takim np. opisie: 

„.„.Młody rabin, stojąc przy swojej żonie, 
zalewającej się łzami, już nie zwracał się do 
niej słowami: „głupiaś”* lub „młoda niedołęgo”, 
jak to był robić ongiś, kilka miesięcy temu w 
pierwszych dniach ich współżycia w miastecz- 
ku. Uspakajał ją teraz w krótkich słowach i mł- 
mochodem wspomniał o dziecku, które ona. ra- 
binowa, przytuli wkrótce. jak nasza matka Ra- 
chel w swoim czasie. Zbliżył się nieco więcel 
i począł gładzić jej czysty czepiec czekając aż 
wreszcie uspokoiła się i usnęła.' („Z początku”) 

Opis ten. jak zresztą większa cześć opisów 
Dwory Baron — odznacza się jasnością i Spo- 
kojem, jak spokoinem było życie w mieścinie 
żydowskiej w owych czasach. Mnóstwo takich 
plastycznych. pełnych prostoty i czułości opi- 
sów w nowelach tej nader utalentowanej powie- 
ściopisarki hebrajskiej. 

Gdy natomiast Dwora Baron zwraca się ku 


swą 
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drugiej stronie medalu życia naszego — zanika 
w mgnieniu oka jej tak czysta i wzruszająca 
namiętność. Czytamy wówczas wiersze szorst- 
kie i proste, wzburzające i pełne zgrozy wła- 
śnie przez swą wielką prostotę: 

„Zrana on jeszcze chciał sobie poprawić po~ 
duszkę u wezgłowia i nieco odchylić firanki, 
albowiem „chcę uirzeć świat“ — powiedział, a 
przed wieczorem leżał już na kupie wiórów 
drzewnych. które spadały przed tygodniem z 
pod jego hebla* (,„Szyfra'). 

Dwora Baron patrzy na Świat prostym, natu- 
ralistycznym wzrokiem, bez chęci pokrycia ob- 
serwacyj swych jakąś czarowną zasłoną czy 
też światłem symbolicznem. W krótkich i zwar- 
tych — a przedewszystkiem wiernych rysach 
przedstawia nam nieznanych żołnierzy walki 
wieczystej, bo walki życia codziennego, którzy 
znikają bez wieści i śladu nawet w tak pełnej 
intymności nieokiełzanei życia małego miaste- 
czka. 

Zresztą sama autorka określa swói sposób 
patrzenia na życie. Oto jej słowa w jednej z no 
wel: 

„Jak ubogo wyglądam we własnych oczach 
na dworcu dużego miasta. Stałam wraz z moją 
ciotką. ta. o strzyżonych włosach. która pa- 
trzy na Świat przez duże szare okulary wzro- 
kiem zupełnie nowym i obcym dla mnie.“ 

Nam iednak jest bardziej bliska ta „uboga“ 
Dwora Baron z jej wzrokiem czystym. pełnym 
prostoty i dobroci, czesto nawet zdradzającym 
cechy wieśniaczorprymitywne. Dlatego też tak 
szczerze wzruszają nas jej opisy i spostrzeżenia 
z Życia codziennego. Albowiem Dwora Baron 
nie patrzy na Życie przez okulary, lecz bezpo- 
Średnio przez zdrowe i rozumne oczy... 

Jehuda Warszawiak 


Dusze na bezdrożach 


ŻyciWfeczny Tułacz 


Są książki, które na pierwszy rzut oka nie bu- 
dzą zaufunia. Czy to ze względu na oklepany 
tysiąckrotnie temat, nieudolnie skonstruowaną 
okłądkę lub pretensjonalny tytuł, czy też z racii 
ustalonej opina krytyków o wartości literackiej 
dzieł i prac danego pisarza. Powieści spółki 
autorskiej Viereck i Eldridge*) nie można wpra 
wdzie zaliczyć do żadnej z wyż wymienionych 
kategorji, a jednak... 

Żyd — wieczny tułacz. Legendarna postać 
wszystkich epok. Postrach na niegrzeczne dzie- 
ciaki. Zagadka i tajemnica, o której rozwiązs- 
nie kusiło się tak wielu. Znak zapytania u krań- 
ca globu ziemskiego. Oplwany i opiewany. Sym 
bol i krwawa rzeczywistość, Odwieczna klątwa, 
tłocząca barki wybranego narodu. On, który 
jest, był i będzie. Oto najważniejsze warianty 
przedziwnej bajki, wykwitłej na żyznym grun- 
cie ludowej fantazji, Cóż jeszcze dodać może 
nawet naizręczniejsze pióro do tęczowej gamy 
zdarzeń. hypotez i wykładni, których nie poską- 
piłą ulubionej postaci wytrawna paleta dwudzie 
stą pokoleń artystycznych. A już chyba maxi- 
mum, wąpliwości nasunąć musi wspólne dzieło 
dwóch autorów, system przy komponowaniu 
rewieści rzadko spotykany. 

Szczerze atoli przyznać należy, że „Autobjo- 
grafja Żyda wiecznego-tułacza* szczęśliwie uni 
knęła niebezpiecznych raf przeżutych proble- 
mów. wątłą jego nicią wiążąc ciągłość wypad- 
ków z ową romantyczną gadką czasów chrystu- 
sowych. Jakkolwiek ujeta w ramy nieskompli- 
kowanego reportażu historycznego, z żelazną 
konsekwencja oraz głęboką wnikliwością odsła- 
nia tajniki dojrzewania myśli ludzkiej. Niczem 
w skrócie stenograficznym kreśli epopee walki 
tytanicznej wszechwiedzącego rozumu z kom- 
pleksem wierzeń religijnych, dogmatów. Ujaw- 
nia misterjum wewnętrznego niepokoju strąco” 
nego w przepaść Hefajstosa, odkrywcy ognia. 

W sławnym historycznym klasztorze na gó- 
rze Atos schroniło się trzech uczony” europei- 
kich przed pożogą wojny Światowej. Przesiane 


*) S. Viereck u. P Eldridge: Meine ersten 2000 
Jahre. Autobiographie des Ewigen Juden. Uebers. 
von G. Meyrinck Verlag P. List Leipzig, 


do wizowania paszporty maią lada chwila na- 
deiść, Chcąc skrócić nudę wyczekiwania. aran- 
żują maleńką próbę psychoanalizy zgodnie z wy 
mogami nauki. Na medjum zostaje obrany taie- 
mniczy gość. niewiadomego pochodzenia Mr. 
Isaac Laquedem. Dziwnym tralem ukrywa się 
pod tym nazwiskiem sławny po wsze czasy 
Żyd-wieczny tułacz. 

I oto uchylona zostaje zasłona dwudziesto- 
wiekowa, by odsłonić przed naszymi oczyma 
tysiącletnią wędrówkę zbuntowanego homo sa- 
piens. Człowiekiem bowiem, raczej nadczłowie” 
kiem jest On, który w nic nie wierzy i żadnej 
prawdy nie uznaje za ostateczną. Bezustanne 
wątpliwości w stałość wykalkulowanych rezul- 
tatów nie zezwalają na uzyskanie pewności. 
Dlatego myśl ludzka nigdy nie może spocząć na 
zdobytych laurach. Podbiła systematycznie ląd, 
morze i przestwór sferyczny, by wkońcu obrazo 
burczym chwytem siegnąć do przenajświętszego, 
odkryć i zrozumieć Boga. 

Plastycznie, w  skondenzowanvych dawkach, 
kreśli spowiedź wędrowca zmagania się Aryma- 
na z Ormuzdem na tle wypadków dziejowych 
wszystkich epok. Równe po obu stronach są szan 
se. Bóg słońca i bóg ciemności to dwie strony 
tegosamego medalu. W wirowym ruchu kolejno 
zmieniają obarykadowane pozycje. Kto dziś ata 
kuje, już jutro bronić się będzie zmuszony. Po- 
ięcia dobra i zła niczem wahadło zegarka wybi- 
jaią wciąż znowa zmienne tory etyki społecz 
nej. Bo u prapoczątków tworzenia był poszuku 
jący, wątpiący, krytykujący rozum. W niszczy” 
cielskim zapędzie burzy on co chwila wzniesio- 
ne ołtarze. by innym bogom złożyć ofiarę cało- 
palenia. Żądza władzy nie daje wytchnienia. 
Skoro bogowie zostali ujarzmieni przychodzi 
kolei na władcę zła. pana piekielnych otchłani- 
Mefistofelesa. On dzierży w swych rękach przy 
szłość pokolenia ludzkiego, opanowawszy nic 
Podzielnie dziedzinę rozkoszy miłosnej. By u 
korzeni podciąć jego potęgę, usiłuje Kartafilus 
Żyd-wieczny tułacz odkryć rozkosz, która nie 
zna granic. Pomocną jest mu Salome — odra- 
dzająca się z popiołów Ewa, drugie ramię taje- 
mniczego trójkąta, któremu na imię ludzkość. 
Trójdzielna figura geometryczna powtarzana w 
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społecznych dążeniaciikażdej generacji. Męże 
czyzna, kobieta — i dziecko. Namiastka obojga 
a jednak odmienna istota. Nowy twór, echo prze 
szłości, bojownik przyszłości, Za młodu — ideał 
rodziców, w latach dojrzałości — przykre roz” 
czarowanie. Salome i Kartafilus, niezmienni ko- 
chankowie bogów olimpijskch, pragną wyzwa” 
lenia matki z więzów mąk połogowych. Oswoe 
bodzona bowiem kobieta, uniezależniona od fa* 


talnej siły obiegu księżycowego, będzie wre» 
szcie mogła zrealizować swem ciałem ideał 
klasycznego, niezniszczalnego piękna, za któr 


rem tęskni gorąco bujna fantazja poety. Ducho» 
wo zaś stanie na równym poziomie z towarzy* 
szem-mężczyzną. Rozmnażanie niechaj się od“ 
bywa poza łonem rodzicielki, nazewnątrz, wzo* 
1em rodu ptasiego. Wymarzony, poszukiwany, 
sztucznie spłodzony Homunculus, to ostatni 
etap rozłączonych płci a równocześnie skończo 
na dwupłeć-nadczłowiek Nietzschego. 

Żyd-wieczny  tułacz, opancerzony niewiarą 
Don Kichot. walczy z wiatrakami nieodgadnio” 
nego porzadku bytowania na ziemi. Kruszy je- 
dne przeszkody, by rozbić łeb gorący o naibliż 
szy występ skalny. Jak rozwścieczony lew w 
klatce rzuca się na wsze strony węsząc wroga. 
Niewidzialnego, niepokonalnego,  nieuchwytne= 
go. Istotę, która świat stworzyła, modeluiąc go 
według swej nieskrępowanej woli. Kartafilus 
nic se zatem płonącą żagiew buntu w tajne za- 
kamarki wszechświata w poszukiwaniu Boga. 
Po dwudziestu wiekach odnajduje go w filozo- 
fii Spinozy. Bóg wszechobecny nie jest już bo= 
giem. istotą o ludzkich właściwościach. Gżnie 
krzyżowym sztychem przeszyty konkurent, — 
Pierwsza twierdzz na szlaku wiodącym w meta 
fizyczne granie zaświatów runęła. Mózg czło” 
wieka zwyciężył sprzysiężone siły przyrody. 

Kartafilus nie poprzestaje na tem. Dzięki od- 
wiecznym prawom o reinkarnacji duszy udaje 
inu się odkryć dalszą prawdę. Rzeczy na tym 
radole płaczu posiadają tylko pozorny żywot. 
Obiektywnie realne ich oblicze nieznanem jest 
biednym Śmiertelnikom. Niema więc prawdy ni 
kłamstwa, dobra ni zła, boga ani też djabła. 
Wszystko jest w człowieku a on we wszyst- 
kiem. W żądzy poznania leży jego rozmach. 
Ale i iad zatruwający spokój i szczęście docze 
sne. Znakiem zapytania jest przeto Kartafilus, 
bo znak zapytania to symbol walczącego człos 
wieczeństwa. 

Nie sposób w krótkim artykule zagłębiać sie 
w mnogość problemów, które autorzy „Autobjo” 
grafji' szkicowo  przepuścili przez pryzmat 
podświadomych zeznań Żyda-wiecznego tuła= 
cza. Wprawdzie ich bezlik odbił się ujemnie na 
przejrzystości zebranego materjału, ale samo 
zobrazowanie w formie tak niewyszukanie przy 
stępnei a przytem mistrzowsko artystycznej 
jest niewąpliwą zasługą. Rzut oka na szmat 
upłynionego czasu, rozpatrzenie utrwalonyck 
zdobyczy i ogarnięcie przyszłych, jeszcze nie* 
dokończonych zadań jest rzeczą zbyt pouczają” 
cą, by można było nad nią przejść do porządku 
dziennego. Każda bowiem generacja czerpie S9- 
ki żywotne z nawierzchni nagromadzonych skar 
bów przez nieżyjących. Nawiązuje do nich, by 
dalej snuć. wątek myśli i zaborczych planów oł- 
ców swoich. Czy jednak kiedyś człowiek zdo»= 
będzie święty Monsalvat poznania? Czy nadej- 
dzie kres wędrówki udręczonej myśli ludzkiej? 
Kto wie! T. Bienenstock. 

Lwów. 
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KRONIKA LITERACKA. 


CZY ISTNIEJE ŻYDOWSKA FILOZOFJA? 

Na międzynarodowym kongrcsie filozoficznym w 
Oxfordzie wygłosił prof. Robak odczyt na temat 
żydowskiej f.ozoijj. Po referacie prof. Robaka za 
brał głos znany badacz Spinozy, Gebhardt, który 
jest zdania, że żydowska filozofia jako wyraz naro 
dowej c'ągłości żydostwa nie istnieje. Prof. Robak 
przerwał mowcy zapytaniem, czy holenderska f'io 
zofja jest wyrazem ciągłości narodowej Holendrów. 
na co prof. Cebhardt musiał przyznać, że tak nie 
jest, aie wywodził dalej, że istnieją dwa żydowskie 
narody, a m.anowicie „sefardim“ i „aszkenazim” I 
że z tego powcdu niema żydowskiej filozofii narodo 
wej. W swej (dpowiedzi wywodzi porf. Robak, Że 
nie chce opuścić grumtu filozoficznej dyskusji dla 
antropolog cznych wywodów. Faktem jest, że mimo 
asymilacji Zydzi zajmują odrębne stanowisko na 
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Świecic. Także w sprawadj ducha motywy płynące 
z rasy i innych Źródeł decydują o stanowisku filo 
zoia. 

BIALIK HONOROWYM CZŁONKIEM PREZY- 
DJUM PEN--KLUBÓW. Hcbraiski PENklub w Pa 
letynie otrzy:rał z Londynu w.adomość. że Ch. N. 
Bialik zaproszcny został jako honorowy członek do 
prezydium światowej orgamizacji PEN—klubów. 

PROF. SZYMON DUBNOW CZŁONKIEM HONO- 
ROWYM ŻYDOWSKIEGO PEN—KLUBU. Z okaz; 
70--lecia pro: Szymona Dubnowa, które przypada 
ma dzień 24 b. m., wybrał żydowski PENklub czci 
godnego Jub':ata swym członk.em honorowym. 

NOWE DZIEŁO DRA I. SCHIPPERA, W tych 
Mniach ma wyjść nowa książka Dra I. Schippera pt. 
„Żydzi w powstaniu z noku 1830". Dzieło pisane jest 
na podstawie nowych matenjałów, odkrytych po ar 
chiwach i wychodzi w języku polskim i żydowskim. 

ZGON PEPI LITTMANN. Onegdaj zmarła we Wie 
dniu swego czasu bardzo popularna pieśniarka żydo 
wska, Pepi Littmanm. Zmarłą nazwać można matką 
żydowskiej raciscenki. Pochodziła z Odessy : prze 
rwędrowała ze żydowską piosenką na ustach cały 
prawie świat Cześć Jej pamięc!! 

WYSTAWIENIE „GOLEMA“ W RYDZE. Marek 
‘Amstein wystawił w Rydze „Golema“ Lejwika w 
gwej inscenizecji i reżyserii. Główne role gnają slyn 
8y aktor Kuttner, oraz Radisz i Chasz, którzy i u 
Imas w Krakowie wystawili „Golema“, w insceniza 
cji Andrzeja Merka. 

NOWA KOMEDJA H. GOTTESFELDA. Znany ży 
dowski komedjopisarz H. Gottesield, przebywający 
stale w Amelyce, napisał nową książkę p. t. „Mor 
gen“, którą grać będzie jeden z nowojorskich teat 
mów, z Leonem Blankem w roli głównej. 

MOJŻESZ BOHATEREM DRAMATU. Znany nie 
miedki poeta, Ernest Lissauer, napisał dramat p. t 
„Der Weg des Gewaltigen", którego bohaterem 
dest Mojżesz x 

NOWE DZIEŁO RUDYARDA KIPLINGA. Znak: 
mity angielsk: pisarz, Rudyard Kipling, napisa! nową 
książkę, która w całości zawiena opowieści z życia 
gwierząt, względnie nowele z życia psów. 

NOWA POWIEŚĆ GŁADKOWA. Fiodor Gładkow, 
autor słynne, powieści rosyjskiej p. t. „Cement“, 
wydał nową powieść, której akoja rozgrywa się w 
sanatorium vw południowej Rosji. Bohaterką powie 
ści jest Marusia, 18 letnia komsomołka, przez po 
wieść przesuwa się galerja rozmaitych postaci z 
życia sowieckiego. 

FRANCISZEK BLEI PISZE AUTOBIOGRAF JĘ. — 
Znany literat nemiecki, historyk literatury, essaista, 
dramatung i pow.eścicpisarz, Franz Ble:, ukończył 
ewtobiografję, która będzie cennem źródłem do po 
znania literatury naszych czasów. 

„NOWE“ DZIEŁO VOLTAIRE'A. Znany historyk 
francuski „ Fir.ck—Brertano. wystąpił z tezą, że 
wspomnienia Madame de Gaylus, które uchodzą do 
tychczas za icdno z najważniejszych źródeł do po 
znania epoki Ludwika XIV. są spokrytem : pocho 
Gzą z pod pióra Voltaire'a. Wspomnienia pani de 
Caylus którą kochanka Ludwika XIV. pani de Main 
tenon adoptywała, wyszły w roku 1770, a więc w 
40 lat po Śmierc. rzekomej autorki. Voltaire napisał 
o nich tylka przedmowę. Jeśli się uda wykazać, 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 22. IX. 1930 


Że dzieło to pochodzi z pod pióra filozofa z Ferney, 
bodzie to chyba iego najlepszym kawałem. 

UDANA M'STYFIKACJA ZE SZTUKĄ MOLIERA. 
Ksąiżę Antone B besco przesiał do siedmiu pary 
skich teatrów sztukę Moliera „George Dandin“, zmie 
mwszy tylko tytuł, nazwisko autora i nazwiska wy 
stępujących csób. Ze siedmiu dyrektorów trzech ode 
słało manuskrypt jako nienadażący się do wystawie 
nia, a cziereci wcale nie odpowiedz ało... 

SAMOBÓJSTWO ZNANEJ AKTORKI WIEDEŃ 
SKIEJ. Dużą sensację w Niemczech wywołało samo 
bóistwo młode, aktorki niem.eck.ej, Małgorzaty Kö 
ppke. Dena ka usiłowała ieszcze przed dwoma laiy 
pcpełnić saniobójstwo z powodu nieprzychylnej re 
cenzji Alfreda Kerra. W międzyczasie pani Kóppke 
wybiła się na czoło aktorek, ale widocznie nie miała 
zaufania do siebie. Ostatnio bawiła we Wiedniu i w 
swoim domu orla się gazem. 


NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA, 
DR. MICHAEL TRAUB: JUEDISCHR WAN- 


DERBEWEGUNGEN VOR UND NACH DEM 
WELTKRIEGE. Judischer Verlag, Berlin 1930. 
(str. 142), Przejrzyste i naukowo ujęte zestawie- 


nie żydowskich ruchów mig"acyjnych przed i po 
wojnie światowej. Szczegółowo zajmuje się zwłasz 
cza autor emigracją żydowską do Stanów Zjedno- 
czonych, Kanady, Argentyny i Palestyny. W do- 
datku statystycznym, zawierającym 45 tabel, ma- 
my po raz pierwszy pełny materjał statystyczny 
migracji żydowskiej od roku 1899 do chwili obec- 
nej. Dzieło to, zapełniające dotkiiwą lukę, jest nie- 
zbędne dla wszystkich, którzy zajmują się kwestją 
żydowskiej emigracji, jednym z centralnych pro- 
blemów żydowskiej teraźniejszości. Pubłikacja 
ważna też dla zajmujących się polityką, statysty- 
ką, socjologją, ruchem robotniczym i zawodowym 
wogóle (Cena brosz, 6, opr. 7,50, w płótnie 9 mk. 
niem.) 
à e s e 

STANISŁAW MŁUDOŻENIEC:; Niedziela, 
zje. Wydawnictwo „Europa“ Warszawa 1930. 

WALERY PRZYBOROWSKI: Pod Stoczkiem. 
Powieść historvczna Z r. 1831. (str. 184). 

WALERY PRZYBOROWSKI: Adjutant naczeł- 
rego wodza. Powieść osnuta aa tle 1831 r. (str. 
117). 

Nowe wydanie obu powyższych powieści Przy- 
Lorowskiego zaopatrzył przedmoną prof Henryk 
Mościcki Dom Książki Polskiej, Warszawa 1930. 

Oba piękne i ciekawe opowiadania dla młodzie- 
ży wydane zostały nader starannie i ozdobnie, z 
ilustracjami, w setną rocznicę powstania listopa- 
dowego. 


Poe- 


s Ld Ld 
„MOZNAIM“, tygodnik hebrajski poświęcony li- 
teraturze, krytyce i sztuce Każdy niemal numer 
lego świetnie redagowanego czasopisma  literac- 
kiego zawiera nader interesujący materjał litęrac- 
ki Pismo wydaje związek literatów hebrajskicn 
Nr. 19 zawiera m in. Wierwsze Jakóba Kopilewi- 
cza, stałą rubrykę omawiająca aktualne zagadnie- 
nia ruchu hebrajskiego. wiadomości hebrajskiego 
PENkłubu, liczne krytyki ostatnich dzieł hebraj- 
skich, feljeion Daniela Perskiego. tłómaczenia 
wierszy Rimbauda pióra J Liehtenbauma i w. in. 

Adres: Tel Aww, P. O. B. 50, 
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LEKARZ CHORÓR WEWNĘTRZNYCH 


Dr.M.SUSSER 


przeprowadził się i ordynuje 


PLAE WOLNICA b. 12a IL. piętro 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 3186x 


S. RITTER 


Dr. 
powrócił i ordynuje 
Kraków, XXII, Lwowska 42 Telefon 113-79 


Adwokat Dr. Stefan Weisslitz 


prowadzi kancelarję adwokacką 


w Krakowie, przy ulicy Senackiej 6, I. p. 
Telefon Nr. 160-95 3144x 


DENTYSTA 3I89v 


MAURYCY FISCHER 


przyjmuje od 9—1 i od 3—6 pop. 
KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 43 


Sodę kaustyczną 


amoniakalną oraz bicarkonat 


techniczny i chemicznie czysty fabrykatu 
SOLVAY dostarcza wagonowo i częściowo 
oraz utrzymuje stale na składzie 
Dom Handlowy I. ENGLANDER 
w Krakowie, uł. Kalwaryjska 66 
932er Telefon 122-58 
Se T E 
Erna Kupferberg Chalm Krakauer 
Limanowa Jaworzno 
zaręczeni we wrześniu 1930 r. 3i84y 


Z okazji zaręczyn naszego towarzysza p. 
Chaima Krakauera z Jaworzna z p. Erną 
Kupierżanka z Limanowy serdecznie gratuluje- 
my i życzytny wiele szczęścia i świetnej przy” 
szłości w naszym kraju oiczystym. 

R Lauber, M. Silberberg, J. Neufeld, 


3185x M. Kleinman i Bracia Posner. 


Z okazji zaręczyn tow. Maksa Hochhausera 
z p. Miną Freudenield serdecznie gratulują: 
Tow. Bibljoteki i Czyt. Żyd. 
Kom. Lok. Fund. Narod, oraz 
Żyd. Kółko dramat w Piwunicznej, 


3183x 
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A, WARNOD. 
Zbrodnia w kabarecie 


„— Tak, parwe sędzio. przysięgam panu, że powiem 
wszys'ko, ce wiem, o dramacie, jaki rozegrał się w 
age: ai» włem bardzo mało. 
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— wo robiłam tej rocy? No, iak 0350 wieczora 
byłam w fover „Edenu“, nie dlatego bynajimn ej, 
że robi mi te przyjemność. Tylko. że żyć trzeba, — 
wszak prawdz? Wolałabym występować w teatrze 
gdyby to odemnie załeżało. Dawniej, gdy byłam dzie 


iem... 
— -. . — — — — — — — 
— Wiem dobrze, panie sędzio, że nie ma to żad 
nego zwiazku ze zbrodnią, lecz chc.ałabym, żeby 
pan wiedzia!. iż .business* ten — jak się to mówi | 


— uprawialam tyklc dlatego, że nie mozę inaczet... 
A wig w czwartek podczas przerwy, zawważyłam 
trzech panów w barze Jeden z nich mał drobną, po 
ciągłą twa” .. 

— (Chłop.ze, poczęstuj mnie szklaneczki. -- za 
prezantowałam mu się, — Jest to zdanie, które mówi 
się „tek sobie", panie sędzio, dla rozpoczęcia roz 
mowy, naw :t wówczas, gdy wcale się nie cznie pra 
gn.enia_ 

— Przykro mi, moja mała, — odpowicdzia! m, — 
ale dzisiejszego wieczora przyszliśmy tutaj nie dla 
zabawy. 

Trzymał w ręce. czarny notesik } coś w nim zapi 
sywał 

— To się przyda do trzecego aktu, — rzekł da 
swego towaizysza, wysokiego mężczyzny, podobne 


go do aktoru. 

— A moż» ty ozęmś mnię wraczysz? -—— ZwTróc: 
lam się do mego. 

Był to dowcipniś, Opowiadał mi masę różnych 
rzeczy, używzjąc wyrazów, których wca!s nie 79 
zumiałam. 

— Dlaczego nie wstąpisz do teatru? — rzekł mi 
nagle, — jesteś ładna, wyglądasz jak dziewczynka, 
miałabyś wielkie powodzenie. 

— Nie znem nikogo. 

— To nic nie szkodzi, — odpowiedz ał m na tu, 
— zaimę się toba i postaram się, byś Się dostała 
do Komedji Francuskiej, 

— Dlaczego „zabierasz“ tę małą, plotąc jej takie 
bredn.c? — udezwał sę teraz trzeci, który dotąd w 
milczetiu ciągnął jakiś napój przez słomkę. Był star 
Szy od tamiych obu j miał minę smutną i znudżoną. 

— Co znawia mój stary. Mówię zupełnie serjo. 
Nie tylko ty potrafisz lansować kobiety. 

Roznoczycia! się akt drugi. 

— Wracąmy do loży, — rzekł ten wysoki, 

— Weźcie mmie, — rzekłam. 

— To idzotyczne, co ty robisz, przyszłiśmy tutaj 
popracować! 

Ten starzy teraz zwrócił się do mnie: 

Zgadzam się, żebyś poszła z nami na chwaię. 
ale posłucha , co ci powiem. Znam kogoś, co wyste 
puje w rewiv, a ponicważ nie chcę mieć historji, u 
przedzę cię, zdy będzie miała wyjść na scenę, a wó 
wizas wyjdz esz natychmiast, czy słyszysz? 

I zanstałrwaiiśmy się we czworo w boży przy 
scenie Kurtyn:e poszła w górę“. 
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— No, panie sędzio, nic nie mówił, Miał minę za 
smucosią i wydawał się oczekiwać czegoś. Zniena 
oka, jakby się ocknął ze snu. W tym momencie ten 
wysoki szevnął mi do ucha: 

— Oto żona jego. Wyldź czemprędzej! 

Na scenis ukazała się Nelra. 

— To ma być jego żona? — rzekłam. — Nie mnie 
brać na takie kawały! To jest kochanka .Brazylij 
czyka, 

Nie wiem dlaczego, ale to zdanie stało się jakby 
ukłuc em. Mały wzruszył ramionami, 

— Jakże jesteś dowcipna! Ale jednak ndź sobie. 
Mamy ważne sprawy do omówienia, Spotkamy się 
Późnie;, 

Poczułam sę dotknięta tym wykrętem, 

— («ży povaedziałam co złego? Mówię tylko pra 
wię: jest kochanką Brazylijczyka, ta Neira, a że 
„forsa*, którą ma od mego, jel nie wystarcza, wi 
dują ja często u starej d'Artois na ulicy Salns—CGeor 
ges. Jak ktoś jest rozrzutny — prawda? — pienią 
dze rozchodza się szybko Ale co w tem wszystkiem 
najzapawnmie;sze: opowiada, że ma męża, — legalne 
go, — który wierzy w jej onotę. 

Miłczeli p:zez chiwię, a potem ten mały ścisnął ml 
ramię, szepcząc mi do wcha: 

— Dość tego! I wynoś mi się natychiniast: Inaczej 
pożałujesz tego. Tamten jednak, ten stary, zapytał 
mnie zupełaie spokojmie: 

— Znasz Ne.rę, mała i wiesz z kim obcule? 

— Nie shiciaj gdakania tej kokoszka, — tlumaczyłi 
miu tamci — widziez przezjeż sam, Że jest nietrze 
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na liste „KITACHDUT-GORDONIE" Nr. "Nr. 3 aan 


Hitler — panem sytuacji 


Kraków, 21 września 
(K) Tydzień już minął od wyborów do parla- 
mentu niemieckiego, a sytuacja w Niemczech | 
wcale się jeszcze nie wyjaśniła. Wielkie orga” i 
my demokratyczne, jak „Berliner Tageblatt“ i 
„Frankfurter Zeitung" zapowiedziały wpraw- 
dzie wytrzeźwienie opinii w postaci porządne” 
go kociokwiku (Katzenjammer), ale zapowiedź 
ta była tylko pobożne życzeniem. Zdrowy ro- | 
zum nakazuje Niemcom powrót do wielkiej koa 
cii, obeimującei socjalną demokrację, cen- | 
| 


‘Yum, partię państwową, ludowców i partię go- 

spodarczą, która to koalicja byłaby dość silną, 

py Się oprzeć opozycji, składającej się z hitle- | 
rowców, partii Hugenberga i komunistów, ale | 
«oncepcja ta wielkich widoków powodzenia nie 
ma. Przedeszystkiem kanclerz Briining widocz- 
nie bardzo mocno zagalopował się na prawo i 
teraz nie może już znaleźć drogi odwrotu, a po 
wtóre partja gospodarcza jest w całem tego sło 
wa znaczeniu politycznym hermafrodytą. Par- 
tia gospodarcza jest najreakcyjniejszym tworem 
politycznego życia Niemiec i za jakieś drobne 
ulgi na rzecz kupców czy rzemieślników bez 
ładnych zastrzeżeń pójdzie z prawicą. Wiel- 
kiego programu politycznego. obeimuiacego ca- 
iokształt stosunków. partia ta, na czele której 
ftoi dr Bredt, minister sprawiedliwości w ga- 
pinecie Rzeszy, nigdy wogó'e nie miała, a obec 
nie też nie może sie na jakikolwiek program zdo 
być. Bez tych zaś dwudziestu kilku posłów 
wielka koalicja dużych szans nie ma. Gdyby 
fancierz Brüning nie miał związanych rak bądź 
to jawnemi przyrzeczeniami, które nieotrożnie | 
głożył w gorączce agitacji wyborczei. spodzie | 
wając się raczei zwycięstwa swego przyjaciela 
| złego ducha Treviranusa a nie takiego trium- 
fu narodowych socjalistów. bądź też pozakul- 
sowerni zobowiązaniami. które na siebie wziął 
brzystępuiąc do rozwiązania parlamentu. sytua 
zja nie byłaby tak skomplikowana. Pełne praw- 
łziwej paniki głosy prasy zagranicznej, prze- 
vowiadające Niemcom bliski wybuch wojny də- 
owej, powinnyby być dla kanclerza poważ- 
Jem ostrzeżeniem, ale w polityce rzadko kiedy*| 
lecyduje trzeźwa logika. a zbyt często niestety | 
viorą górę namiętności i resentvnienty. Dlatego 

die dziwimy się. że kanclerz Brüning oświad- 

czył, że może się łączyć albo ze socjalistami. 

alboteż z hitlerowcami. Taka alternatywa wyda 

e się na pierwszy rzut oka wprost monstrualną, 

[E | e E 


źwa. 

— NŃietrzcźwa? Ja? — Tym razem rozgniewałamr 
się na dobre ` zaczęłam wyciągać wszystkie brudne 
historje, o kiórych wiedziałam, a nawet dodawa 
łam iwszcz3, co mi do głowy przyszło. 

— Żel mi, — mówiłam, — poczciwego człowieka 
dia takiej kobiety, która tak mu się odpłaca za to, 
że pisal o n.e, artykuły, przedstawił ją dyrektorowi 
i dopomógł dc wstąpienia do teatru. 


— To pmawda, panie sędzio, nie wiem, tak się 
pan domyślił? Zmienił się na twarzy, zbladł zupeł 
nie i wybiegł z loży bez kapelusza, bez płaszcza jak 
oszalały. 


— Tak, panie sędzio, to wszyskto, U wyjścia za 
wważyłam jakieś zbiegowisko. Opowiadano, że Net 
ra została zabita kilku wystrzałami z rewolweru 
przez jakiegoś osobnika bez kapelusza, którego prze 
puścił portier, bo był to znajomy dyrektora Poza 
tem me nie wiem o zbrodni, a to, co opowiedziałam 
panu, niewiele ma z rią wspólnego... 


— Co, ja udaję głupią? Zapewniam pana... Nie 
zmałam wca'e osób, z któremi rozmawiałam. Dlacze 
go pan tak patrzy na mnie? Pan sądzi, że... 
memożkiwe.. To nie był on, To nie ja jestem temu 
winna. Prócz tego, zresztą, nie było prawdą co mu 
opowiedziałam, Wymyśliłam tc wszystko, poiueważ 
zazdnościłam Nelrze, że występuje w teatrze, To 
nieprawda — nieprawda, bo ja nawet nie znałam 
wcale Nory, nie znałam jek 


km 


z 


Nie, to ! 


bo sytuacja wymaga, by łączono się ze sociaii 
stami, by centrum j socjalna demokracja iako 
dwie najsilniejsze parie stojące bądź co bądź 
na gruncie konstytucji weimarskiej, które w 
dodatku ostały się wczbranym falom  chorobli- 
wego nacjonalizmu i dlatego ponoszą moralną 
odpowiedzialność za przyszłość Niemiec, utwo- 
rzyły zwarty blok dla uratowania tei przyszło- 
ści. Oświadczenie więc. że można się łączyć 
albo ze socjalistami albo z hitlerowcami ze stro 
ny jednego i tegosamego człowieka jest czemŚ 
wprost niezrozumiałem. bo Hitlerowcy i socia- 
liści to dwa bieguny Kanclerz Brüning zacho” 
wuie się jednakowoż bardzo ostrożnie. wycze- 
kując. czy hitlerowcy będą wogóle odpowie- 
dnim kontrahentem, z którym można zasiąść 
do stołu obrad. 

Klucz więc sytuacji spoczywa obecnie w rę: 
ku Hitlera, tego małego austriackiego poczy- 
sty, którego kapryśna pani-historja nagle wynio 
sła na czoło wypadków i uczyniła z niego wo 
dza wielkiej partji. Rozmaite też krążą pogłoski 
o planach Hitlera. Mówią, że Hitler przede- 
wszystkiem zażąda ministerstwa spraw wewnę” 
trznych į ministerstwa Reichswehry, dyrekcji 
policji w Berlinie i rozbicia koalicji rządzącej 
w Prusiech. Mówią też, że hitlerowcy maja się 
połączyć z partią Hugenberga. by utworzyć 
iedna frakcię. która będzie najsilniejsza frak- 
cią w nowym parlamencie i diatego  hędzie 
miała prawa do wvsunięcia swego kandydata 
na prezvdenta Reichstagu. Mówią wreszcie o 
przygoiowaniach do nowych puczów., do nowe- 

IN 


Wynik wyborów w ili. kcie 
do Rady m. Rzeszowa 


Rzeszów, 19 września. 
Przy ożywionej agitacji obydwóch bloków wy- 
borczych (w I kole wyborczsn -tanełv bowiem 


; do walki tylko 2 listy zgłoszone przez zjednoczo- 


ne kluby radzieckie i komalet katolicko- narodo- 
wy) odbyły się dnia 18 bm. wybory w III kole do 
tutejszej Rady Miejskiej. Eadecy rie mogic zna- 
leźć żydowskiego sojusznika, jak za „dobrych“ 
czasów .Silberendcceji*, nie wystawili na swojej 
liscie ani jednego Żyda. zaś na liście zjesłnoczo- 
nych klubów radzieckich kandydowali trzej wylo- 
sowani radni żydowscy i jeden wylosowany za- 
stępca radnego. Wybory III koła cieszyły się wię- 
kszą frekwencja, aniżeli wybory w IV kole i wy- 
kazały dojrzałość polilyczną Żydów, którzy na 
prowokująca odezwę endeków dali należytą odpo- 
wiedź. Na 6656 wyborców uprawnionych do głoso- 
wania głosowało 2857 wyborców, a więc około 45 
proc, a wybrano w całości listę kandydatów zje- 
dnoczonych klubów radzieckich. Wybrani zostal: 
radnymi: pp. adw. Dr. Wilusz, (1751 glosami), Ma- 
rek, krawiec (1731 gł), adw. Dr. Wachtel (1669), 
adw Dr. Hopfen (1656 gł.), Winzelberg. kapelusz- 
rik (1656 gł.), i adw. Dr. Wiącek (1611); zastęp- 
cami zaś zostali wybrani; pp. Bukowy (1722), 
Dronka (1707), i Wind (1681 gł), wszyscy pocho- 
dzący ze związków rzemieślniczych, Czołowy kan- 
dydat endecji ks. proboszcz Tokarski uzyskał 10%6 
głosów i to najwyższą ilość ze swoich towarzy- 
SZy. 

Dnia 22 bm. odbędą sie wybory w II kole wy- 
borczem. Z ramienia zjednoczonych klubów ra- 
dzieckich kandydują wyłosowani radni pp. Aller, 
Birman, Drucher. Dr. Kraus, Aszer £nlber i Dr. 
Silber. Do „wałki' staną jeszcze podobno 4 listy 
kandydatów pochodzących z różnych sfer posiada- 
jących większe lub mniejsze apetyty. Jest to koło 
wyborcze, w którem mają przygniatającą wię- 
kszość Żydzi i z tego powodu 
szeregu lat przyjętej zasady kandydują w niem 
sami Żydzi, a w I kole wyborczem sami Polacy, a 
to ze względu na przeważającą większość w tem 
kołe polskich wyborców. Przyjęła się też „zasa- 
da“ w II kole wyborczem. że „biją“ się między 
sobą liczni kandydaci tak, że ani jedna kartka wy 
horcza nie jest wolna od Kreśleń, a skrutynjum 
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CAŁA MŁODZIEŻ CHALL COWA | go zamachu stanu, i że w tym celu Hitlee ma 
głosują przy wyborach na m 


dziś w niedzielę od 
RENE TESCO 


się przenieść do Berlina, gdzie zakupił sobie już 
duży pałac, Trudno skonstatować, ile prawdy 
mieści się w tych pogłoskach, bo Hitler zacho” 
wuje się bardzo ostrożnie. Niedawno wygłosił 
wielką mowę w Monachium, w której oświad- 
czył, że partia jego nie dąży natychmiast da 
objęcia rządów. Dla niego jest parlamenta- 
ryzm tylko środkiem do celu, którym jest re- 
wolucja Niemiec. Natychmiast jednak dodał dla 
uspokojenia opinii publicznej. że ma na myśli 
tylko rewolucję duszy i dalekim jest od puczu, 
i że chce zdobyć tylko duszę człowieka niemiec 
kiego, Równocześnie rozesłał Hitler depesze do 
swej prasy, w której nakazuje, by była ostiożna 
w omawianiu obecnej sytuacji politycznej. 
„Der Nationalsozialist*, organ frondującej gru 
py Strassera, ogłaszając tę tajną depeszę, do 
daie, że toczą sie obecnie rokowania między 
Hitlerem, Hugenbergiem i innymi drobniejszemi 
partiami, by utworzyć wielki blok, któryby do 
spółki z ludowcami į partją gospodarczą zmi- 
sił centrum do utworzenia wspólnej koalicji. 
Pytanie tylko zachodzi, czy Hitler, który 
się teraz wypiera wszelkich puczów i ma za“ 
miar rzekomo drogą legalną zdobyć władzę, jest 
panem we własnym obozie. Konflikt jego z bo» 
jówkami organizacji (z tzw. Sturmabteilungen), 
który podczas wyborów nagle wybuchł i tylko 
z trudem został załagodzony, świadczy” o tem, 
że w łonie jego własnej partii istnieją bardzo 
silne tendencje, by zdobyć władzę drogą niele- 
galną. Być może, że Hitler osiągnie swój cel, 
dostanie ministerstwo spraw wewnętrznych, mi 
nisterstwo Reichswehry i dyrekcję policji w 
Berlinie, że jednem słowem. uda mu się opano- 
wać cały aparat państwowy, a potem dopiero 
przystąpi do realizacji swego na dalszą metę 
obliczonego programu. W każdym razie sytu- 
acja w Niemczech iest bardzo niepewną i brze- 
mienna w groźne dla międzynarodowego poko* 


ju następstwa. 
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trwa stosunkowo dlużej niż w innych kołach. 
Niespodzianki są wobec tego wne, a ponieważ 
jest zaledwie 384 wyborców, drabna różnica gło- 
sów zadecyduje o wyborze kandydatów. Jedno 
jeszcze stwierdzić należy, że gorączka wyborcza 
jest obecnie wyższa w ulicy żydowskiej, aniżeli 
w poprzednich kołach. R 
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NAJDROŻSZY CHLEB W WARSZAWIE, 
TAŃSZY W ŁUCKU 

W statystyce cen chleba z daty 15 września 
Warszawa zajmuje pierwsze miejsce pod wzg!ę* 
dem drożyzny tego artykułu. Cena chleba w Ware 
szawie wynosi 41 gr za kg Borysław i Gdynia 
mają chleb po 42 gr. Wilno, Lwów, Kraków, Po- 
znań po 4 Ogr. Najlańszy chleb jest w Łucku, gdzie 
cena jego wynosi 32 gr za kg. 


KONKURS NA RZEŹBĘ SPORTOWĄ 

Instytut propagandy szluki w Warszawie ogło- 
sił w porozumieniu z polskim komitetem olim- 
pijskim, konkurs na rzeźbę artystyczną na temat 
Sportowy. Nagrodzone rzeżby mają być zużyte 
na wykonanie nagród sportowych, dotychczas nie 
posiadających zwykle wartości artystycznej. e- 
wenlualnie — na pomniki Pozatem rzeźby te ma- 
ja być wystawione podczas Olimpjady w r 1932 
w Los Angeles Suma nagród 12 tys zł do roz- 
działu według uznania jury Najniższa na”roda 
— 2 tys. zł Ostateczny termin nadsyłania prae 
1 lutego 1931 Rzeźby należy zaopatrzyć w godła. 
Prace kierować należy do Instytutu propagandy 
sztuki — Warszawa, tare Miasto 32. 


SZAJKA HANDLARZY KOBIET 


Wydział śledczy w Katowicach został galar- 
mowany zaginięciean 4 dziewczał w wicku d 14 
do 16 łat. Jedna z dziewcząt Klara Grossówna, 
zabrała swemu ojcu 250 zł 

Dochodzenia ustaliły. że Grossówna wraz ze 
swoją 15-lelnią koleżanką, Jułją Bilecką i jej ró: 
wieśnicą, Marją Kosówną, wyjechały w kierunku 
Pozatem zniknęła również bez śladu 
Szarlota Simonówna. 

Na ślad dziewcząt dotychczas nie 'natrafivno. 
Są poszlaki, że dziewczęta padły ofiara szajki 
handlarzy żywym towarem, która przybyła na 


krótki czas na Śląsk i prawdopodobnie już się ulo- 
tniła. 
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Skandaliczne stosunki 
w zarządzie kolei ausfriackich 


Wieaerń nia obecnie nową sensacię, tym ra- 
zem polityczną. Jest to proces  wytoczony 
przez wiceburmistrza miasta Grazu inż. Strafel 
ię przeciw *«dakcji „Arbeiterzejtung”, która za 
ataxow ała go w maju br. kiedy lansowanoc jego 
kandycotn.ę ra gereralnego dyrektora koleji 
austreck s „Arbwiterzeitung* wyraziła wów” 
czas hawe że Straiella jako jeden z przywód 
dów Ferrw.kry użyje tajnego funduszu dyspo 
Zytywcygo kujei austriackich na cele polityczne 
dla Heimrweary i stronnictwa chrześcijańsko” 
Spoiecznego. W trakcie procesu okazało się 
ku cgólreriu zdumieniu, że zarząd kolei austrja 
ckici rozporządza istotnie tajnemi funduszami. 
zas'lańemi przez firmy węglowe i maszynowe, 
tzt —-sstriackie jak i zagraniczne. Z tych taj- 
nych funduszów udzieła zarząd kolei subwen- 
cyj na rozinaite cele ogólne i dobroczynne, ale 
również i ne cele mniej czyste, np. prezenty 
dla wielkich figur kolejowych. odprawy itp. 
Jedno z pishi wiedeńskich twierdzi. że załeż” 
ność astrjackiego zarządu kolejowego od firm 
prywatnych spowodowała swego czasu »dstą* 
pienie od planu elektryfikacji kolei qustrjackich. 

——— 


Ludzie leśni w tajgach Syberii 


Na północ od Władywostoku, niedaleko od 
brzegów morza Japońskiegc, rozciągają się ol- 
brzymie przestrzenie lasów dziewiczych — t. 
zw. taig. Wysłana w te strony ekspedycia fil- 
mowo-naukowa, składająca się z Rosjan i Ame 
rykanów, odkryła w głębi niezbadanych tajg 
nieznane dotychczas plemię ludzi leśnych. na” 
dających sobie nazwę „Ude“. 

Ekspedycja poczyniła Szereg zdięć filmo- 
wych, unaoczniając życie, Sposut' bytowania, 
obyczaje ludu Ude, oraz zanotowała w licznych 
zapiskach obserwacje, dotyczące tego niezna” 
mego i tajemniczego plemienia. 

„Ude“ mieszkają i żyją rodzinnie. Każda ro- 
dzina dzieli wszystko między sobą;. prace dc- 
mowe spełniają tylko kobiety, mężczyźni zai- 
mują się rybołóstwem, polowaniem. Chaty, w 
których mieszkają, sklecone są z kory drzew- 
nej. Głównem pożywieniem „Ude“ jest pewien 
gatunek ryby zwanej „Jukola“. 

„Ude“ odzaczają się łagodnemi obyczajami, 
odnoszą się ufnie i przyjaźnie do obcych. 

Dużem znaczeniem į wpływem cieszą się 
wśród ludu „Uđe“ szamani-czarownicy. Wypra 
wa na połów ryb lub wgłąb lasów na polowa- 
nie odbywa się dopiero po uroczystem  obrzę- 
dzie zaklinania dobrych i złych duchów przez 
szamana, czemu towarzyszą zbiorowe tańce. 

Największem wydarzeniem w życiu tego, li- 
czącego około 174 tysiąca dusz, ludu jest polo 
wanie z oszczepem na niedźwiedzia. Według 
wlerzeń „Ude“ w niedźwiedziu żyją duchy 
przodków, Po zabiciu niedźwiedzia odbywa sie 
wielka uczta, w której biorą udział wszyscy my 
£liwi. Śród zaklęć szatana į tańców zostaje Spo- 
Żyty łeb niedźwiedzia — „dom, w którym mie: 
szka wielki duch wielkiego przodka“, 


Żvcie i obyczaje rodzinne „Ude“ odznaczaia 


się naogół prostotą. Dzieci zostają zaprawiane ` 


już od wczesnego wieku 
przyrodą. Siedmioietni chłopcy towarzysza 
swym ojcom i starszym braciom na polowa- 
miach į; przy połowie ryb, 


—— 


YNALEZIENIE OBRAZU REMBRANDTA 
W WARSZAWIE 


Prząd kilkoma dniami podczas odnawiania ko- 
ściola Wszystkich Świętveh w Warszawie znale- 
gono na strychu siary obraz Malowidło było cał- 
kowicie pokryte kurzem. jednakże po powierzchow 
mem już oczyszczenia. powzięto podejrzenie. iż o- 
Braz musi być dzielem znakomitego pędzla. 

Po słarannem oczyszczeniu malowidła znalezio- 
Ro na niem podpis Rembra wlta. a prof. Rutkow- 
sk! po szczegółowem zbadaniu dzieła orzekł, iż 
fest to rzeczywiście oryginał Rembrandta. 

Płótno przedstawiające błogosławienie Jakóba 
ra patrjarchę Izraela. jest własnością parafji Wszy 
stkich Świętych i w przybliżeniu warte jest około 
800.000 zł. 


do wałki z surowa i 
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Nr. 253 


Ł]SZACHOWY, 


pod redakcja HENRYKA KŁINGA. 


STUDJUM NR. 23. 
R Reti +, Czechosłowacja. 


Biali: Kh4, Wgl, p: d5, e7, 3, g4, h3 (7 fig.). 
Czarne: Ki4. We5, p: c7, g6 (4 iig.). 


¿ uzyskują remis. 


Biale zaczynają 


PARTJA NR. 44 


Turniej Narodów w Hamburgu b. r. 
G. Stahlberę (Szwecja): A. Aljechin (Francja): 


1. d4 Sfo. 2 c4 e6, 3. Sc3 (Qb4, 4. Hb3 c5, 5. dXc 
Sc, 6. Sf3 324, 7. Gd2 SXc5! (1). 8. Hc2 f5, 9. a3 
GXc3, 10. (iXc3 0—0, 11. b4 Se4, 12. e3 b6, 13. 
Gd3 SXc3, .4 HXc3 Gb7. 15. 0—0 Sez7, 16. Ge2 
He8, 17 Wfdi Wd8, 18. a4 (2) f4. 19. a5! fXe, 20. 
HXe3 SI5. 21. He3 d6, 22. aXb aXb, 23. Sel? (3) 
e5! 24 Wa? Sd4, 25. He3 Wd7. 26. Wa2 (groziło 
SXe2+ i @3!) Wdś7. 27. fs (4) Wf4! (z groźbą 
SXe2-- poczem e4). 28. Gdz Hh5! 29. Gfl Hg5, 30. 
Wá2 h6! 31. Khl WXf3!! | białe poddały się. 


UWAGI. 


1) Tem dvskonałem posunięciem zaskoczył Niem 
cowicz swag? wielkiego przeciwnika Bogoijubowa 
w San—Re.no 1930 r. 

2) Utaleniowany Szwed bardzo dobrze wyzy 
skuje szanse, iakie mu dała nieobecność czarnej 
wieży na 33 

3) Za poniosą oddawma iuż planowanego 23. Wa?! 
mogły białe postawić Aljechma wobec ciężkiego 
problemu. n. p.. 23... Wd7, 24. c5! albo 23... Wi7, 24. 
Sg5. wkońcu 242... H<c6, 24. b5! 

4) To posunięcie daje przeciwnikowi nowy ob 
iekt dla ataku Lepsze było 27. Gil! co w wielkiej 
mierze utrudr.iłoby czarnym atak. 


uz 
APOTEOZA KOMBINACJI. 
E 
„Gra pozycyjna i komb'macyjna uzupełnają s.ę 
wzajemnie“ — powiada Retti w swojem dziele: „Die 
neuen Ideen :1 Scha.hspiel'". 


„Ora pozycyjna jest przygotowaniem gry Konabł 
nacyinej, — mówi Lasker. — Takie pojmowanie jest 
puwszechna "ardzo wiele faktów za niem przema 
wia i zdaje się znajdywać swe umocmienie w licz 
nych praktycznych przykładach, I tak widzimy m $- 
jak Griinfell, zresztą spokoinv gracz pozycyjny w 
poniższej pozycji z turnieju w Piszczanach, świetna 
kombinacją, kótrej głównem echem są dwa žaoßa 
rowania figur, zdobywa drugiego, do zwycięstwa ko 
niecznego piona. 


Pozycje po 28 posunięcia blałych 
Ryc. IL 


Czarne: Griinfeld. 


Białe: Opoczyński. 


Nastąpiło: 
28.... Gg6Xd3!! 
29. c2Xd3 Wes Xc3!! 
39. Hf2--62 ze 


Na 30. bX; wygrywa Ha2-|- białego hetmana, a 
na 30. Kc3 uastąpi Wc8--, 31. Kd2 Hb3l! 32. Ke2 
Wc2-|-. 33. Kfl Hd3-|-:, 34. Kg! Wł2:, 35. Kf2: Hd4+ 
i wygrywa, :lbc 31. Kb4 a5—-, 32. Ka4 b5+-, 33. Ka5 
Hag, 34.-Kbó: Hb7-|-, 35, Hb6 W<54- i t. d., albo 
34. Kbó 'Wco+ , 35. Kh5: Mb7+ i r. d., wkońcu 34. 
Hb4 to Ha4 mat. 


I). 7 Wc3—b3 
31. Wsl—bl W d8—c8 
32. He2—-e4 Hd5Xe4 
33. 13Xe43 h7—h6 i wygral. 


w 50. posunię. ju. Dalszy ciąg nastąpi. 


MECZ KORESPONDEŃNCYJNY. 


2. Aschkenasy 29.. Wg8, 4. Entenberg 28. g5, 6. 
Habima 30. Wf6, 7. Hatikwah 30.. Hf3,»8. Hoff- 
mann 25. Hdi, 9. Jees 28. Hd7, 11 Monasch 29... 
Sd5, 12. Neron 29.. d3, 13. Paneuropa 29.. G2, 14. 
Horowitz 25 G27+, 15. Schipper 29.. S X q5, 24. 
Just 15.. Kf8, 25. Skoczek 6. e X d, 6 Perlmann 
4. Gc4, 27 Makkabi - Tłuste I. 1.. c5, IY 1... Sf6. 


Butomobiiliści! - 


Nowo-otwaity warsztat meclian'ezno-automobilowy 


J. ZURKA i A. MALINY 
Kraków XXII., Uługosza 8. Telefon 113-69 


przeprowadza gruntownie remonty automobili oraz 
wykonuje wszelkiego rodzaju roboty tokarskie. 
Roboty wykonuje pod gwarancją 3153v 


ZAWIADOMIENIE. 


Wielk: wybór modlitiewników hebrajskich jak: 
Machnzorim z tħumaczeniem polskiem, niemieckiem ; 
żydowskie: Sidurim i t. p, w pięknych oprawach 
luksustwyci. Graz najnowsze dzieła z literatury pol 
skiej, hebra'skiej, żydowskiej, w oryginale i tuama- 
czeniach — w.elk: wybór Tałesów poleca 2915bp 


księgarnia SIMCHE TRINK 


Rzeszów, Gałęzowskiego 1 


OKUCIA BUD. WLANE 


jak klamki do drzwi i okien, antaby. armatury. 
tylko w najlepszym gatunku w różnych formach 
wyrabia oraz przyjmuje zamówienia na okucia bu- 
dowy. wykonuje solidnie i szybko. pod gwarancją 


A. MALINA ©; zzo zie 
Kraków XXIL, Długosza 8. Telefon 113-69 


Specjalny gatunek o pierwszorzędnej jakości 


KARPI i... RYE 
a 


gatunki żywych 
sprzedaje codzicnnie 


Kaz. CGOFZAŁY 


Kraków, Szczepańska 11 


WYTWORNĄ BIELIZNĘ MĘSKA I DAMSKĄ 
crepedechw.ową i ;eędwabną oraz wszelkie za 
mówienia w zakres biełizny i haftu wchodzą 
ce, wykonuie szybko i starannie pracowna 
„Ogniska Pracy" w Krakowie, ul. Mikołajska 9. 
Zamówiensa przyjmuje się od gódz. 11—1, — 
z wyjątkiem sobót. 


CZYTELNIA NAUKOWE 
I BELETRYSTYCZNA 
w Krakowie, ul. Św. Jana 5. 


Marquis — Henry Ford. 
Lewinsohn — Basil Zaharof, der Man" ' 


Dunket. 

Corti -- Haus Rothschild. 

Nobel. 

Smith —- John Pierpont Morgan. 

Dies — Aufstieg wad Sturz des amerikan: 
schz1 Weizenkón:gs, 


„NOWY DZIENNIK" poniedzialek 22. IX. 1930 


Str. 13 


Wrzesień 
21 Zachód 
słońca 
Niedziela 5. m. 37 
27 Elul 5690 
Law mok | 


Artur Ruppin w Krakowie 


i Objeżdżając obecnie Polskę dla zebrania wra 
Żeń i materjałów do swej .,Sociologji żydostwa‘ 
bawił onegdaj dr Artur Ruppin przez jeden 
dzień w Krakowie. Z braku czasu nie zetknął 
się dr. Ruppin oficjalnie z tutejszą organizacją 
sjonistyczną, złożył jedynie wizytę prezesowi 
organizacji i swemu przyjacielowi drowi Tho- 
nowi, z którym odbył dłuższą konferencię; był 
też na obiedzie u państwa Thonów. Dr. Ruppin, 
będący jak wiadomo, członkiem Egzekutywy 
Agencji Żydowskiej, zabawi jeszcze, przed po 
wrotem do Palestyny. w Berlinie i prawdopo- 
dobnie w Londynie, gdzie ma odbyć dalsze kon 
ferencie z sir Simpsonem. 

Co do obecnej sytuacji w sioniźmie i pracy 
palestyńskiej, jest dr. Ruppin najlepszej my” 
śli. Możliwości dla naszej pracy są nader po- 
myślne, nic nie stoi na przeszkodzie intenzyw= 
nemu kontynuowaniu naszego dzieła palestyń- 
skiego. Choć sam jest przywódcą grupy Brith 
Szalom, pragnie jednak oczywiście i dr. Ruppin 
większości żydowskiej w Palestynie, uważa je- 
dnak. że w obecnem stadijum naszej pracy wszel 
kie dyskusje na temat większości. państwa itp. 
są bezpłodne i czysto teoretyczne. Teraz idzie 
tylko o to, by pracować, kontynuować w zwię- 
kszonych rozmiarach i szybszem tempie pracę 
kolanizacyiną. Plan Ruppina obeimuie, jak wia- 
domo, skolonizowanie na roli 55.000 rodzin. co 
przy dalszym napływie imigracii sfer nierołni- 
czych pomnożyłoby bardzo wydatnie jiszuw ży 
dowski w Palestynie. 


Wybory na kongres Pracu'ącej 
Palestyny 

Dziś w niedzielę 21 bm. odbędą się w Kr :xawie 
wybory na Światowy Kongres Pracując'j Pal>- 
styny w Berlinie. 

Głosowanie odbędzie się od 10 rano do J0 wie- 
czór w 3 lokalach wyborczych. a mianowicie: 

Dla wyborców od A do J włącznie w lokalu 
Bibljoteki im. Pereca, Miodowa 39, I. p, K do 
P: w Stowarzyszeniu „Hapoel“, Podbrzcz e 4, of. 
I. p, od R do Z: w Stowarzyszeniu „P-zedźwit 
Haszachar , Stradom 15, of. I. p. 

z ME. 

— DYŻUR APTEK. Dziś w niedzielę mają dy- 
Żur dzienny i nocny apteki: Szczepańska 1, Ko- 
ściuszki 4, Długa 66, Mikołajska 4, Daiwór 6, Ry- 
iek Podgórski 9. Tylko dyżur dzienny: Grodzka 
2, pl. Matejki 3, Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, 
*ietla 36. 

— NABOŻEŃSTWA W TEMPLU. Zarząd świą- 

ni postępowej przy ul. Podbrzezie zawiadamia, 

+ w oba dni świąt Nowego Roku nabożeństwa 

Templu rozpoczną się o godz 8'30 rano, 

.— P, WICEPREZYDENT MIASTA DY. IU- 
WIK SCHNEIDER powrócił z urlopu i z dniem 
i bm. obejmuje urzędowanie. 

— POSIEDZENIE SEKCJI GOSPODARCZEJ 
RADY M, KRAKOWA. Pod przewodnictwem p. 
prez. inż. Rollego przy udziale pp, wicep czyden- 
tów dra Landaua, Ostrowskiego i dra Sch .eidra, 
odbyło się w dniu 19 bm. posiedzenie Sekcji I 
(gospodarczej) rady m. Z porządku dzien*=g0 u- 
chwalono nabyć część parcel grumiowych w vb- 
szarze przeznaczonym pod budowę przyszłego por 
tu w Dz. XXI. Dalej postanowiono sprzed:ż grun- 
tu w Dz. XX, celem wyrównania granic. A»Stęp- 
nie przyjęto wnioski Magistratu w sprawie od- 
dania gruntu przy nl. Sienkiewicza na prawe 
zabudowy Wyższemu Studjum Handlowemu, na 
dalszą rozbudowę gmachów tej szkoły. Wv koń- 
cu Sekcja zatwierdziła ofertę na roboty edapta- 
cyjne w szkołach miejskich przy ul Mazowieckiej 
Po załatwieniu spraw drobniejszych posiedzenie 
Bak OGCZODO. 


Rewizje u członków Genfrolewu 


w Krakowie 


Aresztowanie posiadaczy granatów recznych 


W nocy z piątku na sobotę organa Policji 
Państwowe; w Krakowie przeprowadziły rewi 
zję u szerczu działaczy Centrolewu, główae 
u cztorków PPS. T-wa Uniwersytetu Robotni- 
czego (TUR) oraz u działaczy związków zawo 
dowy.h. Jak się dowiadujemy, celem rewizji 
było wykrycie broni. Po godz. 12 w nocy wkro 
czyła policja do mieszkania prezesa klubu ra- 
dz.eck:ego IPS adw. Dra J. Rosenzweiga. rad- 
cy H. Ziffera i współredaktora „Naprzodu Wie 
sława Wohncuta. Wszędzie przeprowadziły 
organa polici: skrupulatną rewizję mieszkań. pi 
wnc i strychów .trwającą do dwóch godzin. 
Pozatem pocia dokonała rewizji u lozorcy 
Demu Rotoan:czego przy ul. Dunaiewskicgo 1. 5 
oraz w lokalu Tow. Uniwersytetu Robotnicze” 
go, gdzie zrewxłowano sekretarza tej instytucji 
p. Gęgotka. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych prze” 
prowadzono rewizję w zecerni Drukarni Ludo- 
wej przy u:. Dunajewskiego l. 5. 


| 


Ponadto policja przeprowadziła rewizję u 
szeregu dzialaczy młodzieńczej organizacji 
PPS — „turowców* Rzeźnika, Osieka, Lehma” 
na, Malinowskiego, Topińskiego, u dyrektora 
Kasy Chorych w Podgórzu r. Jana Jaworskię” 
go i jego syna Tadeusza oraz w Domu góre 
ków przy Alęji Krasińskiego. 

W rewizjcch wzięła udział duża ilość policjh 
umundnrowanej z kiikunastu oficerami na cze” 
le oraz wywiadowcy policji, 

o 


Urząd worewódzki komunikuje: 

W dniu dzisiejszym organa PP przeprowadzi 
ły w Krakowie rewizię u niektórych członków 
straży porządkowej  Centrolewu. u których 
znaleziono dva granaty ręczne jeden karabim 
woiskowy, łilkanaście rewolwerów i pewną 
ilość różnej broni, jak szable, bagnety. kastety 
itp. Osoby, n których znaleziono granaty, zosta 
ły przyaresztewane. 


Międzynar. Konferencia w sprawie żeglugi na Dunaju 
w Krakowie 


Wczoraj zastała uroczyście otwartą ksifesen- 
cja dunajska Międzynarodowej Izby Ilandlowej 
w wielkiej sali krakowskiej Izby przemy-:owo 
handlowej w obecności licznych przedstawicieli 
władz. Przewodniczącym konferencji jest vir Jonn 
Sandeman Allen, b. przewodniczący Izby handlo- 
wej w Londynie i obecny prezes Komisji ekono- 
micznej parlamentu Wielkiej, Brytanji, Wśrśd 
uczestników znajduje się szereg ministrów i kic- 
rujących urzędników państw naddunajskieh Ró- 
wnież reprezentowane są na konferencji rzady 
państw. tylko pośrednio zainieresowanych w ko- 
munikaeji na Dunaju. Konferencja wpro vadziła 
pewna nowość w historji prac na terenie między- 


narodowym, mianowicie jednoczy ona siły kiero- 
wnicze władz rządowych z wybitnem przedsta- 
wicielstwem życia gospodarczego. Prace konferca 
cji ilą w kierunku ścisłej i zorganizowanej współ 
pracy państw naddunajskich w dziedzinie «*.pra- 
wy celnej, zarówno jak i rozbudowy urządzeń 
portowych. Pierwsze posiedzenie zagaił prezes 
Izby Handlowej i przemysłowej w Krakowie p. 
Epstein, zaznaczając, że Dunaj powinien tać się 
znowu wielką gospodarczą arterją komruuikacyj- 
ną, na której produkty państw naddunajskich po- 
winny być przewożone do miejsc przeziaczenia 
w dół i w górę rzeki. 


— SAMOLOT SANITARNY NIESIE PONOC S 
NIESZCZĘŚLIWYM WYPADKU. W Koszycach 
miejscowości położonej nad Wisłą w woje ródz: 
twie kieleckiem, odległej w linji powietrznej o 65 
km. od Krakowa. zdarzył się w piątek 19 bin. nie- 
szczęśliwy wypadek, któremu uləgł Stanisław Zu- 
bcl, lat 45, blacharz pochodzący z Tarnowa, spa- 
dając z wysokości 2-go piętra, przyczem doznał 
poważnych uszkodzeń ciała. Wezwany z Krakowa 
o godz. 15:30 samolot sanitarny 2-go pułku lotni- 
czego wystartował o godz. 1010, pilotowany 
przez sierż pil. Gutkinda i o godz. 1755, wylądo- 
wał z chorym na lotnisku w Rakowicach. skąd 
chorego natychmiast przewieziono do szpitala św. 
Łazarza na oddział chirurgiczny, gdzie stwierdzo- 
no cieżki stan obrażeń: złamanie podstawy cza- 
szki i zgniecenie kilku żeber. Chory zniósł podróż 
powietrzną pomimo ciężkiego stanu dobrze, zacho 
wując przytomność i odpowiadając na zadawane 
pytania. Samolot sanitarny po zaalarmowniu w 
niespełna dwóch godzinach dokonał przelotu, za- 
ładowania chorego i przewiezienia na lotnisko w 
Krakowie, co wybitnie świadczy o pogotowiu Jot- 
niczem 2-go pułku lotniczego w Krakowie i spra- 
wności obsługi lotniczej pułku 

— CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIT zgło- 
szone od 14 do 20 września br:. szkarłi'vna 9, 
dylterja 5. czerwomka 2, tyfus brzuszny 1, ospa 
wietrzna 2. róża 2. 

— POBITA PRZEZ MĘŻA. Dnia 19 bm. zawe- 
zwane zostało pogotowie ratunkowe do Wandy 
Góralczyk, zam. w Woli Duchackiej, która pobita 
została przez swego męża i doznała uszkodzeń 
na ciele. Wymienioną odwieziono do szpitala. 

— ZA KRADZIEŻE. Francuz Stanisław (lat 19) 
przytrzymany został za kradzież srebrnego zegar- 
ka, srebrnej papierośnicy i koszuli na szk dę Ign. 
Chodackiego zam. przy nl. Szewskiej 7, oraz za 
włamanie do kiosku Dawida Bramy przy plantach 
Dietlowskich i kradzież gotówki 35 zł oraz cze- 
kolady łącznej wartości 200 zł — Zając Michał 
(lat 23) przytrzymany został pod zarzutem współ- 
udziału w kradzieży towarów bławatnych warto- 
ści 230 zł w dniu 12 bm. z wozu na ul. Kobie- 
rzyńskiej na szkodę Kornhausera, kupca ze Ska- 
winy. — Stęchlik Jan (lat 28) przytrzymany zo- 
stał za włamanie do mieszkania Jakóba Chornika 
zam przy ul. Nadwiślańskiej 24 i kradzież gar- 
deroby wartości 550 zł. 
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u Brossa. Najwiekszy wybór, niskie ceny 
A. BROSS, Kraków, FLORJAŃSKA L. 44 
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GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 20. 9. 1980, 
Żyto cena transakcyjna partytet Poznań 45 ton 
18.30 orjentacyjna 17 i pół do 18, pszenica 25 i 


trzy czw. do 27 i pół. Reszta kursów bez zmiany. 
'Tendencja słaba, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 20. 9 PAT, Waluty i dewizy: Berlin 
168.49—168.99, Budapeszt 123.83—12413, Bukareszt 
421 i jedna ósma do 4.23 i jedna ósma, Londyn 
3437 i trzy czw. do 34.47 i trzy czw, Nowy Jork 
707.05—709.55, Paryż 27776—27 876, Praga 20.98 i 
jedna czw. do 2106 i jedna zw„ Warszawa 79.196 
—79.475, Zurych 137.18—137.68, Amerykańskie 706 
—710. Niemieckie 168.21—16884, Franouskie 26.66 
—27.82, Polskie 79.03—79.43, Szwajcarskie 136.87— 
137.67, Czeskie 20.94 i trzy czw. do 2106 i trzy 
czw., Węgierskie 123.86—124.26. 

Papiery wartościowe; Renta majowa 1.67, Ren- 
ta lutowa 1,665, Renta koronowa 1.665, Losy Tu: 
reckie 20.85, Zieleniewski 30 i jedna czw. Fanto 
1.47, Karpaty 4.20, Galicja 25. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 20. 9 PAT. Paryż 20.24 i pół, Lomdym 
25.04 i pół, Nowy Jork 5.15.27 i pół, Belgja 71.85, 
Włochy 20.98 i iedna czw., Berlin 122.80, Wiedeń 
72.74, Praga 15.29, Warszawa 57.80, Budapeszt 
90.22 i pół, Bukareszt 3.07, 
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PESYMIZM ANGIELSKI WOBEC WZRASTA» 
JĄCEGO BEZROBOCIA. „Morning Post“ i „Tie 
mes“ notując liczbę bezrobotnych, która w ostat- 
nim tygodniu wzrosła do 2139.571 osób pozba- 
wionych pracy, komantują to w licznych artyku+ 
łach. „Morning Post“ w artykule wstępnym pl- 
sze: — Z każdym tygodniem staje się coraz bare 
dziej widoczne, iż Anglja będzie musiała prze- 
być ciężką zimę. W artykule zatytułowanym „Od- 
powiedzialność rządu“, „Tines“ stwierdza, iż nie 
można mieć nadzieji na poprawę sytuacji dopókł 
rzą będzie traktował wzrost bezrobocia tak „eke 
ko, jak to dotąd czyni, 


EW AJM „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 22. IX. 1930 Nr. 283 

È a: m m m h T 307 KRAKOW 

<statnie nowości jesienne norm TURKEL ur. rkoRiAŃSKA 2t 
Z MODY | 


Kącik dla gospodyń 


Redagowany przez kurs gospodarstwa domo- 
wego przy „Ognisku Pracy“ w Krakowie 


Skończyiy się leime urlopy. Wszystko wraca 
do domów. Ten i ów po odbytej kuracji w Karls 
badzie, czy Truskawcu, postanawia  niezłom” 
nie trzymać się stale djety, która mu tam słu- 
żyła. 

Jedmi z próżności przepraszam. ze względów 
czysto estetycznych pragnęliby zachować z tru 
dem zdobytą smukłą linię, imni radzi, że pozby 
H się bólów atretycznych, lub dolegliwości 
sercowych, czy nerkowych, wszyscy chcą zo” 
stać jaroszami, nie używać soli i żyć wedle 
przepisów lekarza. 

Ale te dobre chęci i pobożne zamiary rozbi 
jaja się zazwyczaj bardzo szybko. często już 
przy pierwszym smacznie przyrządzonym do- 
mowym obiedzie. 

Orzeka się jednogłośnie, że „nie da się“ 
absolutnie zastosować w domu takiej czy owej 
djety i powraca się spokojnie do starych grze” 
szków. 

Zastanowiwszy się jedmak nad tem. dlaczego 
właściwie nie dałoby się w domu racjonalnie 
odżywiać, przychodzimy do wniosku, że nie 
mamy sposobu przyrządzania tych „nowomod 
mych“ potraw. A nasze zwykłe przepisy, Skoro 
ge pozbawimy jaj, mięsa, soli i korzeni, staną 
się tak niesinaczne, że jeść ich nie podobna. 

Sadzimy więc, że podając parę jarskich, bez 
solnych przepisów, wybawimy z kłopotu nieje 
dna panią domu i przyczynómy się do urozmai 
cena kucha: dla chorych. 


OBIADY BEZ SOLI 

1. Zupa czernicowa z grzankami, — jarzyny 
smażone z sałatą z surowych pomidorów 
kompot z bitą śmietanką. 

2. Zupa julienne kotlet cielęcy gotowany — 
sałata ze szpinaku i czerwonej kapusty — ciast 
ka z winogrona. 

3 Barszcz z jarzynkami — kapusta z pomido 
rami i grzankami — potrawa z surowych owo 
GÓw!. 

4. Zupa z jabłek — pierożki ze szpinakiem i 
alata z surowych jarzyn z majonezem — kom- 
pot z obieranych śliwek. 1 

5. Budyń grzybowy z sosem grzybowym — 
sałata z ogórków i pomidorów  — galareta 
czernicowa. 

6. Zupa mieczaa z ryżem — pomidory i kala- 
tepki nadziewane z sałatą — knedle ze śliwka” 
mi. 

Stosując djete bezsolną, należy pamiętać o 
trzech rzeczach: 1) še zwykłe potrawy przyrzą 
dzone bez soli są bardzo mdłe i niesmaczne, 
że w miejsce soli należy zawsze dać jakąś in 
ną przyprawę np. kminek, koper, szczypiórek, 
grzyby, kwaśną Śmietanę, pomidory, cytrynę, 
cebulę etc. 2) że mięso i kości zawierają same 
w sobie spcro różnych soli. że zatem należy 
Ich używać umiarkowanie. kości nie używać 
zupełnie ani do sporządzania zup, ani sosów, 
mięso zaś podawać gotowane w wodzie, a nie 
smażone lub duszone, 3) że sałaty z surowych 
farzyn nie można podawać osobom chorym na 
żołądek. 


JARZYNY SMAŻONE 

Kalafiory. cebule. kalarepki lub inne jarzyny. 
mgotować w wodzie : położyć na sito, by ocie” 
kły. Dwa całe jaja i pół szklanki śmietany, 
rozbić z 1/4 szklanki wody i 2—3 łyżkami sia- 
nej mąki pszennej na ciasto płynne. larzyny 
pokrajać w kawałki, maczać w cieście i smażyć 
na gorącym tłuszzzu na kolor złocisty. Thr 
szczu musi być dużo, tak. żeby jarzyny były 
nim przykryte. Po usmażemiu wyjąć iarzyny 
łyżką dziurkowaną, tłuszcz można użyć po- 
wtórnie. 

SAŁATA Z MARCHEWKI 

1/4 kg. marchewki wymoczyć ostruzać 1 u 
trzeć na tacie. Posypać cukrem miatkim. skro 
p sokiean cytrynowym i pozostawić 30—60 


Żakieciki do fańca dla młodych panienek 
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Dotychczas żakiocików do tańca prawie, że nie 
zmaliśmy, chyba w czasie letnich zabaw; gdy pogo 
da, nie bardzo dopisywała, W tym roku  :ednak, 
w nadchodzącym sezonie zimowym, będzie :nusiała 
być każda wseczorowa czy balowa sukienka uza- 
pelniona żakiecikiem, w którym wchodzić się będzie 
na salę i ubierać w czasie przerwy w tańcu lub 
w czasie wypoczynku na zazwyczaj chłodniejszych 
korytarzach iut hallach. 

Dla pań te żakieciki powinny stanow.ć bogate 
obramowanie dla wi:cczorowej toalety. A więc po- 
winny być wykonane z bogatego materjału na jed- 
wabnej podszewce i zakończone bogatym futrzanym 
kołnierzem. 

I dla młodych panienek żakieciki powinny być 
tak pomyślane, by podnosiły urodę i wdzięk, a sta 


ji 


auforem dramafycznym 


Donieśliśniy już, że Moissi napisał dramat. 
który oddał wybitnemu nakładowi niemieckie- 
mu. Dramat ten wkrótce ma być wystawiony 
w całym szeregu teatrów niemieckich. Tytułu 
dramatu Mossi nie zdradza, nie chce bowiem, 
by krytyka wiedziała, że on jest autorem tego 
dramatu. Oteonie Moissi gra w Karlsbadzie i 
w rozmowie z pewnym dziennikarzem oświad- 
czył, że Teatr należy do młodych, a nie może 
być synekuią dla starych aktorów. Na uwagę 
dziennikarza, że Moissi nie jest przecież „eszcze 
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nowiły ładne uzupełnienie sukienki Oczywista, nie 
mogą kyć iak kosztowne, jak dki pań . mie muszą 
być ua po.iszewce. Wykonuje sę ie zazwyczaj 
z aksanru w pastelowych kolorach. z hermelino* 
wym kolłmierzykiem, który również może być króli 
kiem zastąpiuiy. Skromnieiszc mogą by uszyte 
z taniego jedwabie w kwiaty lub tafty, a nawet z 
sztucznego tcwaheu do prania. 

Na rycmce :eszej widzimy parę żakiecików dła 
młodych pa:.enek, z aksamitu w pastelowych kolo 
rach. 

Na zakończenie możemy poinformować  raszę 
Czytelniczki że na sukise wieczorowe najmodniej* 
szym materńaiem będzie tiul. duknie takie będą jed 
nak dość kosziowne, gdyż muszą być bardzo suto 
uszyte, jeże: mają korzystne wyglądać. 


stary, oświadczył Moissi: „Oczywiście, nie 
mam jeszcze brzucha, ani łysiny, i jestem je 
szcze wcale smukły, ale nie chcę ustąpić ze 
sceny wtenczas, kiedy będę już zupełnie zuży 
ty. Mam w swem ręku dwie różdżki czarodziej 
skiej jedną artysty, a drugą poety. Jest więc 
rzeczą obwiętrą, czy będę żył dalej jako aktor 
czy też jakc poeta. Wszystko zależy jednak 
od tego, czy sztuka moja będzie miała powo” 
dzenie“. 

Doprawdy szkoda byłoby gdyby Mois$i cał 
kietn poważnie nosił się z zamiarem porzucenia 
już teraz sceny. 


mimt na zimnie. Kto lubi może dodać do tego 
kawową łyżeczkę świeżej oliwy. W ten sam 
sposób przyrządzić sałatę z selera. czerwonej 


kapusty, cierko krajanej rzodkiewki.  diobno 
krajanego surowego szpinaku. Sałatę ię ' hrać 


cienko kraianemi plasterkami surowej cebu!. 

siekaną zieloną pietruszką oraz koprem i polać 
majonezem. 

MAJONEZ 

Na jedno żółtko 2 łyżki najlepszej oliwv. odro 

bina cukru, trochę soku cytrynowego. Do ka- 
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miennej misk. wbić najpierw jedno żółtko ro“ 
zetrzeć je 'nocno z dwiema łyżkami oliwy, któ 
re wlewa się nie naraz „ale stopniowo w bar 
dzo małych ilościach, następnie tak samo postę 
puje s'ę z resztą żółtek i oliwy. Na 4 osoby zro 
bić majonez 7 2 żółtek. Kto lubi może ubić go 
towy już majonez z równą ilością świeżej 
kwaśnej Śśmuatany. Przyprawć do smaku odr 
biną cukru i soku cytrynowego. Można dodać 
jeden ciemnihoe pokrajany kiszony ogórek. 


(C. d. a.) 
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Min. Zaleski sprzeciwia się utworzeniu 
stałej komisji dla spraw mniejszości 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Genewa. 20. 9. (R) Podczas dzisiejszej debaty 
nad kwestją mniejszościową w komisji politycznej 
Ligi zabrał głos delegat angielski Buxton. Ośw'ad- 
czył cn, że me staje jako sędzia lub obrońca, lecz 
jako bezstronny pośrednik, Wśród mniejszości 1aro 
"dowych śstnieje niezadowolenie, które przedstawia 
ma zewnątrz groźbę woiny a na wewnątrz utrudnia 
konsolidację. Uchwała madrycka przedstawia u: 
lłepszenie postępowania i byłoby przedwcześnie tę 
„ałepszoną meiodę ponownie zmieniać, Należy nato- 
miast starać się o pełne wyzyskanie jej. Delegat ju 
|gostowiański Marinkowicz zaznaczył, że Rada Ligi 
nie może zan'eniać procedury postępowania które 
w układach zostały zatwierdzone. Jugosławja nie 
przyjęłaby nż żadnych nowych zobowiązań. Dele- 
gat szwajcarski Motta w przemówieniu swem wska 
„zał jako przykład Szwajcarię, gdzie zjednoczyły się 
'do wspólnej pracy trzy narodowości. Wynx ten nie 
został osiąguęty przypadkowo, lecz celową pracą. 

Następny mowca, mim. Zaleski, dowodził, że dla 
traktowania spraw mniejszościowych iest kompeten 
tna Rada Lig; i przekazywanie pewnych komepeten 
cyj specjamym komitetom trzech stanowi iuż prze 
kroczene pełrtmocnierw Rady Ligi, zakreślonych 
w traktatach mniejszościowych. Na to przekrocze- 
nie kompetenc: Rady Ligi zgodziły się dobrowolnie 
państwa, mające zobow:ązania mniejszościowe. 
Min. Zaleski oświadczył następnie formalnie w imie 
niu swego rządu, że odrzuca wszelkie dalsze roz 
szerzanie dobrowolnie przyjętej, dotychczasowej 
proceaury i stanowczo sprzeciwia się ntwsrzenłu 


specjalnej kom sji mniejszościowej,. Zdaniem min. 
Załeskicgo, mniejszości powinny wystrzegać się szu 
kania pomocy roza granicami swych Anństw, gdyż 
zwracanie się ich o pomoc za granicę losn ich nie 
polepszy, lecz przeciwnie, może go pogorszyć. 

Następnie odczytano oświadczegie generalnego se 
kretarjatw, który zaznacza, że tylko te petycje 
mnmiejszoścove mogą być uważane za ważne, któ 
re pochodzą z państw  obiętych zobowiązaniami 
mniejszościo»cmi i zaimują się punktami zawartemi 
w układach. 

Na wniosek przewodniczącego komisia jedno- 
głośnie wybrała Mottę sprawozdawcą mniejszości 
narodowych ru zgromadzenie Ligi Narodów. Dele- 
gat wicski tr. Bonn-Longart sprzeciwił się także 
tworzeniu nowej organizaci Po przemówieniach 
delegatów niemieckiego, który domagał się mimo to 
utworzenia stałej komisji nuniejszościowej, burgar- 
skiego Burofie : holenderskiego Loudona, dehita zo 
stała odroczowa do poniedziałku. 


Genewa 20. 9. (R) ZAT Jak się dowiaduje Ż. 
A, T-na nie zostanie utworzona stała komisja dla 
spraw mniejszościowych przy Lidze Narodów. De 
legacja niemiecka postanowiła nie wysuwać na 
posiedzeniu szóstej komisji Ligi Narodów wnios- 
ku w sprawie utworzenia nowej komisji mniej- 
szościowej oraz w sprawie zmiany dotychczaso- 
wej procedury muiejszościowej 


Barbarzyństwo Legji cuczoz:c mskiej 


Paryż. 0. 9 (R) W liscie otwariym do fran- 
cuskiego ministra spraw wojskowych Maginota, 
ogłoszonym w „Populaire“ wisze deputowany so- 
cjalistyczny Paliaure o barbarzyńskich karach W 
Legji cudzoziemskiej. Pewien legjozista tubylczy, 
posądzony o sprzedaż swego karabinu pewnemu 
handlarzowi tubylczemu, został skrępowany i rzu- 
cony na piasek, gdzie na prażącem słońcu przele- 


żał 7 dni Nieszczęśliwemu „2:marowano twarz 
miodem, aby zwabić robactwo Po siedmiu dniach 
tortur. gdy całe ciało pogryzione było przez owa- 
dy i opuchłe, przewieziono nieszczęśliwego napół 
żywego do szpitala. Zajście to odbyło się za wie- 
dzą licznych oficerów garnizonu marokańskiego w 
Tadh-a-Naour. Nie może być zatem mowy o samo- 
woli podoficerów 


BRUNO WINAWER 


Maszyny w kw.fsich 


Pod wpływem poezji lirycznej uważamy prze- 
ważnie miasla przemysłowe, mury fabryczne, war 
sztaty, laboratorja, dynamomaszyny, centrale, ka- 
ble i rury za bardzo szpetne plamy na „5liczu 
ziemi. Słowo chemja zwłaszcza ma nieznośny, 
przykry dźwięk dla normalnego pożeracza powie- 
ści. 

W okresie zjazdów agrarnych warto się zusta- 
nowić poważniej nad tem, ile owa niegrz:czna 
technika, nauka, praca laboratoryjna zdzi alaly, 
jak rozwinęły rolnictwo i zwiększyły wyda, LOSĆ 
gleby. 

Na początku bieżącego stulecia chemja odkryła 
sposoby chwytania dość niemrawego azolu z po- 
wietrza, który w dzisiejszych potęnżych [Ra 
elcktrycznych tworzy związki azolowe i daje 1. 
zw. nawozy sztuczne. 

Od chwili, gdy je zaczęto stosować przy vzra- 
wie gruntów, zbiory w niektórych krajach się 
podwoiły i hektar powierzchni daje teraz 159 
cetparów kartoi zaimast 70, jak dawniej W le) 
samej proporcji zwiększyły się — dzieki arcyd- 
siej chemji — ilości pszenicy, żyta, owsa 

Nowoczesne maszyny i hałaśliwe motory wy- 
wołały na wsiach większy może przewrót, niż w 
miastach, zdobyły nowe tereny, zamieniły ugory 
i nieużytki na żyzne pola. 

Ilość żniwiarek i młockarń mechanicznych “zra 
sta w Kanadzie np. w sposób zatrważający, ale 
w rówineż oszałamiający sposób rośnie produk- 
cja rolna tego kraju. Jedna jedyna prowircja Sa- 
skaczewan — która jeszcze w roku 1901 dostar- 
czała zaledwie 800 tysięcy cetnarów zboża, dziś 
ich produkuje — 87 miljonów! 

Oddawna już — razem z inżynierem i wynalaz- 
cą — pracuje „na roli“ badacz, uczony, iolog. 
Powstały stacje doświadczalne, laboratorja Od: 
naleziono nowe sposoby walki ze szkodnikami, 
poddano rośliny studjom specjalnym. Okazało się, 
Że roślina — zupełnie, jak człowiek — musi mieć 
w pożywieniu pewne witaminy, które jej poma:sa- 
ją w „trawieniu“. Niezbędna np. est szczyp*a 09- 
Taksu w gruncie i bez niej pomidory więdoą i zwi 
jaja Liście, 


Takich obserwacyj ciekawych jest coraz . ię- 
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cej. Wiedza zdobywa nowe fakty. Nauka rurzy 
nowe, odporniejsze i wydajniejsze okazy „oślin 
pożytecznych. Zbadała wpływ światła i prądów 
elektrycznych na wegetację, ustaliła fakt "oniosły 
że naświetlanie kiełkującego ziarna promieniami 
zenlgena wytwarza bogactwo odmian (mutacvjy, 
z klórych wybrać można następnie najodporniej- 
sze, nujdzielniejsze. SPAĆ: uczonego amerylań- 
skiego H. J. Mullera i Baura wywołały istną 
sensację w kołach JE i rokują najpiękniej- 
sze nadzieje na przyszłość. 

Centrale elektryczne w krajach zachodnich - w 
Niemczech, Ilolandji — zauważyły niedawno. że 
moga świelnie wvzyskać eneryję. zawarlą w od- 
pływach, w wodzie ogrzanej z chłodnie, w nie- 
zużytych prądacii eloktrycznych i zajęły »ie na 
własną rękę"... ogrodnictwem 

I powstają olbrzymie ciepłarnie, ogrody Wa- 
rzywne w pobliżu wielkich słacyj dynamomauszy”, 
glosne centrale w Wiesmoor | Klingenbergu yzi 
cają na rynek nieprawdopodobnej wielkości »gur- 
ki, melony i pomidory! 

Nasze niedoskonałe piece i motory tym-e7.s'm 
wciąż jeszcze kopen, smolą i zatruwają wvzie Wa- 
mi powietrze, Ale — klo wie — może już tra 
obraz się zmieni: hale maszyn tonąć bę dą W g 
szczach drzew i krzewów podzwrotnikowych! 

Technika i nauka tworzą w lej chwili — nowa 


przyrodę, 
(„K. Cz.*) 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


Rzym. 20 9. (R) W muzeum Laterańskiem 
dokurano uh egle: nocy niesłychanie zuchwatej 


kradzieży. Sprawcy kradzieży wydrapuk sie 
po fasadzie: pałacu naterańskiego do sali sąsa 


dującej z salą w którei w ubiegłym roku doko 
nano podpisu układu aterańsk.ego  iniędzy 
Watykane.n a rząaem włoskim ji skradli stam 
tąd drogocenre rzeźby karrierne i fragmenty 
muzaikowe Skradzione rzeczy złoczyńcy za 
mierzają zapewne sprzedać amatorom Zagrani 
cznym. Pe'niz jest już na trope sprawców. Do 
tychczas aresztowaro '£ ssób podejrzanych o 


udział w kradzieży. 
Londyn 20 9. (R) Ponad południowa częścią 
Angiji i ponad Kanałem szaleje od nocy gwałto- 
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Rewizja w mieszkaniu b. posła 
Wrony i wicemarsz. Dąbskiego 


Warszawa 20. 9. Sin, Wczoraj w nocy 
przeprowadziły władze rewizję w mieszkaniu b. 
posła Wrony (Str, Chł.), Podczas rewizji do- 
pytywano się o miejsce pobytu p. Wrony, któ. 
ry bawi obecnie na prowincji. Rewizia trwała 
kilka godzin. Przeprowadzono również rewizię 
w mieszkaniu jednego z współpracowników „Ga 
zety Chłopskiej” 

Nadto dokonano rewizji w mieszkaniu chore- 
go wicemarszałka Sejmu Dąbskiego, którego ró 
wnież wypytywano się, czy nie zna miejsca pe 
bytu p. Wrony. 


Wczorajsze ciągnienie loterji 


Warszawa. 20. 9. Sin. Ciągnienie loterfi 
w sobotę date wynik następujący: 

25-000 zł. wygrał nr. 51603, 

5.000 zł. — nr. 19813, 69727, 81025, 99602, 

3.000 zł. — nr. 41021, 98751, 102006, 116727, 
182873, 193620, 

2.000 zł. — nr. 27800, 66506, 173323, 184072, 
192465. 


„Europa w przededniu wojny* 


Berlin 20. 9. (U) Członek kongresu ame- 
rykańskiego Fred Britten oświadczył po powro* 
cie z Europy, że Europa stoi w przededniu no- 
wej wojny. Zbrojenia europejskie kosztują dzien 
nie 6 miljonów dolarów. 


Tajna narada Hindenburga 
z Hitlerem 


Berlin 10. 9. (U) Z dobrze poinformowa< 
nych sfer politycznych dowiadujemy się, że w 
-niu dzisiejszym odbył prezydent Hindenburg 
poufną naradę ze zwycięscą w ostatnich wybo- 
rach, Adolfem Hitlerem. O przebiegu narady nie 
wydano żadnego komunikatu. Przypuszczają je 
dnak, że narada dotyczyła przyszłej formy rzą 
du w Niemczech. 


Nowy komendant Reichswehry 


Berlin. 20. 9. (R) Prezydent Rzeszy Hin 
denburg tniarował dziś generata von Hammer* 
steinEquord szefem Reichswehry na miejsce 
występującego ze służby czynnnej z dniem 
30 listopada br. generała Heye. Generał von 
Hammerstein urodził się 20 września 1878 r. a 
porucznikiem: został w roku 1898. Po ukończeniu 
akader:ji wo enmej w r. 1913 został kapitanem 
sztabu generalnego, gdzie pozostał także pod- 
czas wejny światowej. Generaiem został w re 
ku 1929, 


Wielka fabryka spłonęła ' 
doszczętnie 


Mosuncia 20. 9. (R) W fabryce chemicz” 
nej w Amose; e, koło Moguncji wybuchł 
dz $ nad rarem olbrzymi pożar, który natrafi* 
wszy ua w.clką ilość materjału łatwo palnego 
w postaci teru : żywicy rozszerzał się bardzo 
szybko i wkrótce ogarnął całą fabrykę. Mi- 
mo usilne 2*.cii ratunkowej ściągnętvch z całej 
okolicy sireży pożarnej nie udało się pożaru 
opanować. Sptonął cały kompleks zabudowań, 
m'eszczący się na przestrzeni trzech tysięcy 
metrów kwauratowych. Straty wynoszą ponad 


miiion marek. 
CE E a OR e a a 


wna burza Nad Kanałem szybkość wiatru docho- 
Gzi do 130 km na godzinę. Komunikacja okrętowa 
jest do tego stopnia utrudniona, że tylko bardzo sil 
re 1 wielkie okręty odważają się na wyjazd z por- 
tow Kolo Weymouth burza zerwała żaglowiec fran 
cuski „Leone“ z kotwiey i rzuciła na skały. Zało- 
Ba zoslała wyratowana W Anglji mnóstwo drzew 
zostalo połamanych lub wyrwanych z korzeniami. 
Straty w polach są bardzo duże Podczas uiewne+- 
go deszczu zderzyły się na stacji kolejowej Rea- 
ding dwa pociągi towarowe Wypadku w ludziach 
dotychczas nie zanotowano 

Frankfurt 20 9 ŻAT. Zakończył się tutaj 
międzynarodowy lurniej szachowy zorganizowany 
z okazji międzynarodowego ' ongresu szachistów. 
Pierwsze miejsce w turnieju zajął dr Niemco- 
wicz, który zdobył 9 i pół punktów w 11 partjach 
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WOLNE SE 
BEETH POSADY 


POSZUKUJĘ  uczonicy 
do moiego sałomi mód 
od zaraz: Sterntełd, Ja- 
sna 8. 14307 


INTELIGENTNA pannia 
(Żyd.), z dobreini refe 
rencjami i kwalifikacja” 
mi pozukiwana do 4ipói 
tetniej dziewczynki i 14 
miesięcznego chłopczyk: 
Zgłoszenia między godz 
9—11, Smoleńsk 1, L pis 
tro, telef. 111—10. 3138x 


POSAD 
ZU POSZUKUJĄ 


RUTYNOWANA mamda- 
fka z 2 letnią praktyką, 


1M23Z 
LOKALE Wwa 
| ii | 


ŻYDOWSKA kźełizem- 
ma rodzina przyjmie 1—2 


mę na mieszkanie, z ca- 
łem umzymaniem (po 
bój frontowy), Długa 9, 
TI. piętro. 1438g 


POŚREDNICY MIESZ- 


KAŃ! Poszukuję miesz | 
1 


kania 3—4 pokojowego. 
pełny komfort, okowca 


Nałwyżej drugie piętro. 
słoneczne, 
chu wielkomiejskiego. — 
Zgłoszenia: Bawół 3, Bo 
ssak 14—15, 14146 


POKÓJ wspólny, stone- 
czny. frontowy, ładne 
umeblowany, dla biuro 
we] panny do wyrajęcia. 
W adomość: w. Miodo 
wa 20, II. piętro, między 
godz. 2—4 popołudni. 

2463 


ŁADNY, słoneczny pokó 
da 2 panów, z calen 
ui częścowem utrzy” 
maniem do wynajęcia 
Wiadomość: ul. Retory 
ka 17, II. piętro. 2946x 


KUPNO Hna 
ERE 


ALUMINIUM stare więk 
sze ilości kupię. Zgłosze 
nia pod „Akimin um“ qo 
Biura ogłoszeń Stattera 
Kraków, Rynek 8. | 
3156er ; 


| 


| 
DWIE PANIENKI przyi- 


Podzamcze, Gertrudy.-- | R Sienna 12, pod „M. 


zdala od ru- 


SZYLDY EMALJOWA- 


ZGUBIŁEM rule 5-zło 


NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 22 września 1930 Nr. 258 
EEN SAAS | | a 
NAUKA j 
M : WYCHOWANIE 
TAJEMNICA POWO- 
DZENIA. Potrzebujesz 
świadecowa do uzyska- 
mia posady, względnie 


awansu lub stabilizaci: 
— w wojsku, urzędach, 
zawodach, wpisz się za- 
raz na kurs koresponde1 
cyjny metodą „Globus“ 
Wydatek mały, Korzyść 
duża. Prospekta bezpła- 
tmie, Okazowe lekcje na 
żądanie. Na odpowiedź 
maczki, „Stadjum“, Kra 


PRAWNIK, absolwent 
konsenwatorjum (skrzyp 
ce) przyjmie kondycję z 
zakresu ginnazjum, ma 
zyki, przy inteligeatnei 
rodzinie. Zgłoszenia do 
das. „N. Dziennika sub 
„Pomoc w hebrajsk:em'". 

19192 


UDZIELAM lekcyj z za- 
kresu Szkół powszech- 
nych i gimnazjum; Spe” 
cjalmość: łacina, greka. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziemika“ pod „Filoła” 
gja“. 1420g 


LEKCYJ z zakresu 
szkół powszechnych po- 
szukuję. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dzienmika' pod 
„Gimnazjałista". 1426g 


PIANISTKA udziela lak- 
cyj na wszystkich stom 
niach: S. Rieser, Kraków 
Kofiątaja 9, II. piętro. 
13747 


ROZNE MSE 
EEES i 


SKLEP zegarm strzowr 
Sko—jubilerski z przyle” 
slym dużym pokojem nl 
dobrym paumkcie wielkie 
go miasta Górnego Ślą- 
sko do oddamia z towa” 
rem lub bez. Zgłoszenia! 
Biuro ogłoszeń, Kra- 


14315 


- PRZYJMUJĘ przepisy - 
wanie ma maszynie, — 
Udzielam lekcyj pisania 


na maszynie. Ceny ni- 
skie: Lamensdori, Orze- 
szkowej 10. 14362 


WYTWÓRNIA firanek 
kap, w wielkim wybo- 
rze. Ceny konkurencyj- 
ne. Przyjmuję do haftu: 
Grossfeld, Krakowska 14 
14372 


—— a aee a a w a O RE EE O W Z O ZZA, 


NE solidnie. szybko, ta 
nio wykonuje tylko EMA : 
LJARNIA, Fabryka szył 
dów emaliowanych, — 
Kraków, Dietlowska 3% 
Telefon 147.39, Cennk ! 
— Oferty bezpłatnie. 
2961 x 


tówek na Wolnicy lub 
Mostowej. Uczciwy zna- 
lazca zechce oddać do 
Adm. „N. Dziennika“. 
1935g 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków : 
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopolskę: H. Gleicher, Tarnów. 


GRAFOLOG I TELEPA- 
TA W KRAKOWIE ana 
lizuje właściwości psy 
chicane z pisma lub fe 
tografji:  Dietlowska 7. 
III, piętro wprost scho 
dów. Zgłoszenia oscb! 
stę między godz. 3—. 
lub pisemme. 2943x 


Po wyzdrowieniu prowadzę na- 
dal Salan fryzjeraki 


REGINA” 


Starowiślna 27. 


Strzyżanie, andulacja, masaż 


twarzy, manicure. — Ohsłnga 
gkrzętna — na żądania wysyłam 
do damów 


Regina Weissblum 
wł. Salonu Pań „Regina* 


KAMERA, skład apar: 
tów i przyborów fotogr- 
fioznych wykonuje 
wszelkie roboty amator 
skie — tego samego dnia 
Kraków, ul. Szewska 27 
tełefon 12298. 1006x 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ne dokumenta woiskowe 
wydane 5. Dak. Antoni 
Pająk, Sucha, 1440g 


DYWANY 


inoleum, ceraty, firanki, kapy, 
chodniki i partjery 


M. HALPERN 
Kraków, ul. Poselska 18 


Udegednienia przy kupnie. 
Telefon 116-768 SD62er 


RUTYNOWANY buciul- 
ter biłansista  zaprowa” 
dza, prowadzi, uporząd- 
kuje księgowość. Zgło- 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika“ pod „Racjo- 
nalizacja'*. 1418g 


SPRZEDA £ HONG 
„EEE 


KAPELUSZE JESIENNE 
Krawaty, Koszule, Pyia- 
my, Obuwie, poleca — 
Au Bon Marche, Kraków 
Szpitałna 11. 3187er 

MEBLE KUCHENNE. 
PRZEDPOKOJOWE, 
DZIECIĘCE, NAJWIĘK- 
SZY WYBÓR, TANIO 
DOGODNE WARUNKI— 
„SPECJALNOŚĆ“, UL. 
SŁAWKOWSKA 12, — 
W PODWORCU. 3066er 


Panna pisząca biegle na maszynie 


cbznajomiona z czynnościami kancelaryjaemi, po- 
szukuje posady u adwokat. Zgloszenia pod „Mur 
dantka* do Adm. „N. Dzisanika* 


ALUMET" 
77 Sp. z ogr. odp. 
FABRYKA WYROBÓW ALUMINJOWYCH 
KRAKÓW-PODGÓRZE 
ulica Marji Konopnickiej L. 96 


Poleca P. T. Kupcom 


łyżki, łyżeczki, noże, widelce 


Ceny konkurencyjne. — Cenniki i oferty 
na żądanie. 


Na kursach gospodarczych 
(ryfualnych) 


dla ceiów zarobkowych æst jeszcze kilka miejsc 


wolnych. Nauka trwa dla abiturientek jeden 
rok, dla dziewcząt z ukończoną szkołą powsze- 
chną (18 lat) 2 lata, — Informacyj udziela kan- 
celarja szkcły zawodowej dla dziewcząt żydo” 
wskich „Ognisko Pracy“ w Krakowie, przy ul. 
Mikołajskiej ©. od godz. 11—2. 2909x 


BA EA git E m. a wóliwiiió ë ë ë WEMOWOT OWNER WENOONOWCC OWA NOWNNROWNNNNNNNAC OC UWWNNNCRNNNKCZNNNNA 
PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczn ZŁ 6'00, kwartal, ZŁ 18'00 


w Krakowie z odnaszen. do domu e » 620 = » 1860 
Na prowinci' z przesyłką pocztową = » 660 = » 19'80 
Zagru..ca z przesyłka pocztową = „ 10'00 = » 3006 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzienmte, także w poniedziałki ł dni poświą* 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łanie. — Strona w 
tekście ij nacesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogloszenie drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: Lstrona 1'25.— Tekst 1—. Nadesłane 0'75. 


— Za tekstem 


0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się25%, 
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